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De Gasperi obaiuia się porażki

20.000- policja specjalna
ma zapewnić „wolność” wyborów

RZYM, 7.2 (PAP). —  Rząd premiera de Gasperi ogłosił dekret 
Powołaniu do szeregów 20 tysięcy żołnierzy i oficerów w celu 
w°rzenia tzw. „Korpusu Bezpieczeństwa Publicznego“. Korpus 
n będzie miał za zadanie „czuwanie nad ładem i bezpieczeń- 

ein“ w czasie wyborów oraz w okresie przedwyborczym.

kr .|°skie dzienniki postępowe pod 
Cyi lafa. że te nowe oddziały poli- 
z h 6 kĘdą się składały wyłącznie 
¿0j w°jskowych, tzn. z oficerów i 
skie|erzy włoskiej arm ii faszystow-

otvZ'!^ Gasperi‘ego motywuje 
1icv?rZenie nowych oddziałów po- 
C2i /? y ch koniecznością zabezpie- 
W pia .»wolności wyrażania woli" 

?-asie wyborów.
kret 3 M inistrów uchwaliła de- 
ga ’ Uwieszający działalność or- 
v,-yc*uacyj wojskowych i półwojsko- 

dekret ten zaalarmował koła 
t,,. °kratyczne, które liczą się z 
ski ■ że rząd de Gasperi zechce 

rować ostrze tego dekretu
tyn^w ko Związkowi Partyzantów 

Sskich.
Z:łd włoski zabronił należenia 

lcar0r§anizacji półwojskowych pod 
Dję 2—10 lat więzienia. Zarządzę- 
W
^ o rg a n iz a c j i ,  takich jak Zwią- 

Jedn

to nie dotyczy prawnie uzna-
>1

b- Partyzantów.
ohw r ° cze^n’e gabinet włoski u- 
V,,jda!'ł  projekt ustawy, która prze- 

karę więzienia od 1 do 10 
bra Za zamachy bombowe na ze- 
ü¡.Pla Publiczne. Ponadto zatwier- 

e Zost* ły  wysokie kary i  grzy- 
jjj y za nielegalne posiadanie bro-

ü ^ '^ P u ik  „Unita“ donosi, że dla 
PoliP°3.en*a nowych kontyngentów 
Arrip n7cłi sprowadza się broń z 
tg Ji^ki. „República“ stwierdza, 
lhok d ro w ie  o przekonaniach de- 
i0  etycznych zostaną zdemobili- 
tąc Pl Przed wyborami jako nale- 
íiyCh„ „elementów niepożąda-

d0pẐ nnjk rzymski „República“ 
iti;ep ’ że wszyscy prefekci będą 
ków* Prawo zajmowania budyn- 
okre»pr:v’watnych i publicznych na 
ta ^ " miesięcy dla umieszczenia 
słjję. Puwych jednostek polic ji wło- 
aiher ,i - Rzymu przybyło już 300 
Perny5 h " sI<ic^ samochodów pan­
dy^' cll> które zostaną oddane do 
\VPr|,"?VC'Ü policji bezpieczeństwa. 
tnów UB doniesień dziennika, za- 
lOon 'I10.0. w Stanach Zjednoczonych 

^ takich samochodów.
P i k n i k  stwierdza dalej, że w 
Cerótt Pow°łano pod broń 2000 ofi-

ro Togliatti wygłosił przemówienie 
na temat ostatniego dekretu rządo­
wego rozwiązującego organizacje 
byłych partyzantów. „Rząd de Ga­
speri — powiedział Togliatti — 
pragnie za wszelką cenę wygrać 
wybory. Obawiając się zjednoczo­
nych sił lewicy, de Gasperi dąży 
do tego, by wybory odbyły się w  
atmosferze lęku i zastraszenia. 
Rozwiązując organizację byłych 
partyzantów, de Gasperi stara się 
wmówić Włochom, że ze strony

partii lewicowych grozi „niebezpie­
czeństwo“.

Znany przywódca partyzantów 
Longo, zwołał telegraficznie nad­
zwyczajne posiedzenie członków 
komendy oddziałów partyzanckich, 
ażeby zastanawić się nad utworzo­
ną sytuacją. Longo wystosował ró­
wnocześnie imieniem związku par­
tyzantów telegram do prezydenta 
Włoch, domagając się aby nie do­
puścił do tego, by opinia policji 
miała decydować o istnieniu orga­
nizacji b. partyzantów.

Prasa zaznacza, że dekret rządo­
wy jest sprzeczny z przepisami 
konstytucji, która przewiduje, że 
rząd ma pełnić jedynie funkcje ad­
ministracyjne do chwili wybrania 
parlamentu.

Denazifikacja to farsa

Hitlerowcy znów dozorują
swofe oiiiisf

p!ć ..rezerwy, którzy mają zastą­
p i  '.cerów armii włoskiej sym- 
tpi uł3cych z partiami lewicowy- 

t>zi

NOWY JORK, 7.2 (ZAP). — Były 
amerykański sekretarz stanu Sum 
ner Welles — pisze w „New York 
Herald Tribune*' na temat polityki 
USA w Niemczech. Pisze on, że 
akcja denazyfikacyjna to tylko 
farsa. W ciągu 2 i  1/2 roku okup.a 
c ji nie zrobiono nic, a cała działał 
ność Amerykanów opiera się na czar 
nym rynku, korupcji i  najprymityw 
niejszych metodach wymiany han 
dlowej.

Znaczną liczbę groźnych hitlerow 
ców zwolniono z obozów ł powie­
rzono im stanowiska dozorców wy 
siedleńców europejskich w obozach 
masowych, a więc dozorują oni dziś 
ludzi, których sami swego czasu 
bez jakichkolwiek skrupułów prze 
mocą wywieźli do Niemiec.

Opinia Sumner Wellesa jest 
wstrząsająca. Dla tego, kto zna sto 
sunki w  jakich żyją wysiedleńcy 
europejscy w  obozach, t. zw. „D. P.“ 
w  strefie amerykańskiej, fakt, że

u wrót tych obozów stanęły znów 
posterunki niemieckie, złożone z 
b. hitlerowców musi się wydać 
wprost nieprawdopodobny. Fakt 
ten uważa Sumner Welles jako wy 
raz lekkomyślnej polityki Mar­
shalla wobec Niemiec. Los pozośta 
łych w Niemczech obcokrajowców, 
zwłaszcza resztki Polaków i Jugo 
słowian, nie będzie do pozazdrosz 
czenia.

W zo ro ira  kopalnia

W styczniu Chorzowskie Zjednoczę nie Przemysłu Węglowego osiągnę­
ło najwyższą wydajność spośród wszystkich zjednoczeń. Przyczyniła 
się do tego także praca górników kop. „Michał“ w Michałkowicach, 

należącej do tego Zjednoczenia, której szyb widzimy na zdjęciu.
Fot. A. Bogusz, Katowice

Prasa o układzie radziecko - rumuńskim

leszcze jedna mocna bariera
przeciw planom agresji i ekspansji

MOSKWA, 7.2 (PAP). — Wszyst 
kie dzienniki radzieckie poświęca 
ją wiele uwagi zawartemu onegdaj 
sojuszowi między ZSRR a Bumu-

Po raz pierwszy od 16 lat

Irlandzko partia rządowa
nie zdobyła absolutnej większości

DUBLIN, 7.2 (Obsł. wł.). Po raz 
pierwszy od IG lat, irlandzka par 
tia rządowa premiera Eamona de 
Valery nie osiągnęła absolutnej

Odezwa francuskiej partii konuiwstycznej

Dewaluacja franka
doiknęla tylko ludność pmcufticq

PARYŻ, 7. 2. (API). Francuska 
partia komunistyczna wydała odez­
wę, w której wzywa świat pracy 
do dalszej walki o utworzenie rzą­
du demokratycznego, w którym 
klasa pracująca odegra kierowniczą 
rolę.

W odezwie podkreśla się, że plan 
finansowy min. Mayera stanowi 
nowy ciężar dla mas pracujących,

$3

W i n n i k  „Milano Sera" doniósł 
ska wieczorem, że policja wło- 
* U Popisała specjalny układ z 
Szkoip • arnerykańską w sprawie 
Szkol”111? służby bezpieczeństwa.
^ h r r ?116 ma się rozpocząć na- ___„ ____  __ ___ ___ _____ _
P a n ły ^ .  ’ rozwijać się w miarę i oszczędzając wielki kapitał. Plan 

'■y vania ochotmkow. I. , " . . .  • •
sekretarz generalny wło- ten doprowadzi do ruiny rzemicsl- 

Partii komunistycznej Palmi- I nifców i rolników, jak również

enicy sudeccy orąanizają się
i arożti Czechosłowacji

liwe przeżycia Niemców" w Cze­
chosłowacji.

Von Klimesch oświadczył, że 
Niemcy sudeccy zwrócili się do 
Międzynarod. Czerwonego Krzyża 
z żądaniem uznania ich za ofiary 
wojenne Czechów.

Również w Monachium ma oyó 
organizowany w ielki obchód 600- 
lecia założenia uniwersytetu pras­
kiego _  „pierwszego uniwersytetu 
niemieckiego w Pradze“ . Niemcy 
sudeccy prowadzą akcję w tym 
kierunku, aby żaden z niemieckich 
uczonych nie brał udziału w uro­
czystościach jubileuszowych tego

*>fa»kfw ł*  7’ 2' (pAPp Dziennikra?kt GAv  _________
daje .»Narodni Osvobozeni“ po­
d e ^  w,ad°mość swego korespon- 
oflbyj* Niemiec o konferencji jaka 
chi,n)1 S10 w tych dniach w Mona- 
sHfie„i--Z ’’działem 5 tys. Niemców 
łariei ch Na konferencji tej zwo- 

,„Pl;zez Karla von Klimescha, 
przedsta-więjg, przerr

i Tvt0ra Sudeckich Niemców z Czech 
grotTla?W' wzywając zebranych do 
C2ę , azenia materiałów przeciwko 
byf oslowacji. Materiał ten ma 
Czav Prze^°żony w odpowiednim 
jako _Pa konferencji pokojowej

Dokument ilus tru jący „strasz- - uniwersytetu.

mniejsze i średnie zakłady prze­
mysłowe, doprowadzając w rezul­
tacie do bezrobocia na wielką ska­
lę.

Pierwszym rezultatem dewalua­
cji franka jest zaznaczający się już 
wyraźnie wzrost cen, co dotyka w 
szczególności ludność pracującą.

Ponadto wolny rynek na złoto i 
dewizy ułatwia dalsze wpływy 
amerykańskiego imperializmu na 
życie polityczne Francji.

Odezwa podkreśla także, iż plan 
rządu francuskiego, zmierzający do 
zawarcia unii celnej między Fran­
cją a Włochami, jest obecnie nie­
pożądany, gdyż służyłby nie inte­
resom Francji, lecz imperialistycz­
nym zamierzeniom Stanów Zjedn.

Nadzwyczajny kongres
SFIO

PARYŻ, 7. 2. (PAP). Na posie­
dzeniu Rady Naczelnej francuskiej 
partii socjalistycznej zapadła decy­
zja zwołania nadzwyczajnego kon­
gresu partii.

Kongres ma rozstrzygnąć spór 
pomiędzy Radą Naczelną a grupą 
parlamentarną. Członkowie Rady 
nie popierają obecnej polityki rzą­
du i chcieliby wycofać ministrów 
socjalistycznych z gabinetu.

większości. W wyborach powszech 
nych, które odbyły się przedwczo 
raj, partia ta „Fianna Fail“ zdoby 
ła 66 mandatów, podczas, gdy ab 
solutna większość wynosi 74. Do 
tej pory brakuje jeszcze wyników 
dotyczących pięciu mandatów, ale 
wyniki te nie mogą zmienić sytu 
acji.

Rozdział mandatów przedstawia 
się od dziś rana jak następuje: 
Fianna Fail — 66 mandatów, Fine 
gael — 29, Partia Pracy —- 14, nie­
zależni — 12, republikanie — 10, 
farmerzy — 7, i Narodowa Partia 
Pracy — 4. W obecnej chwili od 
bywają się jeszcze tzw. specjalne 
wybory Carlow - Kilken, które 
mają wpływ na 5 mandatów.

W ten sposób opozycja wobec de 
Valery wynosi 76 mandatów.

Agencja Reutera donosi dziś ra 
no, że w kolach politycznych w Du 
blinie oczekuje się rozpisania no 
wych wyborów powszechnych w 
lecie bieżącego roku, ponieważ de 
Valera „nie ścierpł, by rząd jego 
był w mniejszości“. Korespondent 
stwierdza, że jeżeli do tego nie 
dojdzie, de Valera będzie musiał 
złączyć się z inną partią i  utworzyć 
rząd koalicyjny, pomimo jego „a- 
wersji“ do koalicji.

De Valera zajmował w  czasie 
wojny stanowisko wybitnie pro - 
„osiowe“ . W Dublinie znajdowały 
się niemieckie, włoskie i  japońskie 
placówki dyplomatyczne oraz o- 
środki szpiegowskie. Jeszcze w ubie 
głym roku odbył się tam uroczysty 
pogrzeb byłego posła niemieckiego 
w Dublinie, który popełnił samo­
bójstwo, nie chcąc wyjeżdżać do 
Niemiec. Trumna hitlerowca okry 
ta była flagą ze swastyką a nad 
jego grobem wygłoszono prohitle 
rowskie przemówienie.

nią. „Prawda“ przypomina w arty 
kule wstępnym, że jeszcze w cza 
sie wojny, między Związkiem Ra 
dzieckim a Polską, Jugosławią i 
Czechosłowacją zawarto analogicz­
ne układy, zmierzające do rozwoju 
przyjaznych stosunków między 
ZSRR a innymi demokratycznymi 
państwami.

Podpisanie obecnego układu z 
państwem, które w  czasie drugiej 
wojny światowej było sojuszni­
kiem Niemiec hitlerowskich — pi 
sze dziennik — zostało umożliwio 
ne dzięki historycznym zmianom, 
zaszłym w- Rumunii w okresie po 
wojennym.

Sojusz radziecko - rumuński kła 
dzie kres nieporozumieniom minione 
go okresu i  utrwala dobrosąsiedz 
kie stosunki — podkreśla „Praw 
da“. — Dokument ten kontrastuje 
jaskrawo z planami ludzi, montu 
jących gorączkowo bloki politycz­
ne, skierowane przeciwko państwom 
demokratycznym. Podpisanie so 
juszu radziecko - rumuńskiego jest 
nowym ciosem, wymierzonym prze 
ciwko planom podżegaczy wojen­
nych. Układ ten będzie jeszcze 
jedną mocną barierą, stojącą w 
poprzek planów agresji i ekspansji. 
Jednocześnie służyć on będzie u- 
trwaleniu pokojowej współpracy 
demokratycznych narodów. Dlate 
go też milionowe rzesze na całym 
świecie — kończy dziennik — po 
witają go z głębokim zadowolę 
niem“ .

„IzwieStia“ podkreślają, że układ 
radziecko - rumuński stanowi od­
zwierciedlenie uchwał krymskich 
i poczdamskich. „Wszystkie punkty 
sojuszu — zaznacza dziennik 
— dają wyraz obopólnemu pra­
gnieniu uczestniczenia w tych de 
cyzjach międzynarodowych, które 
zamierzają do zapewnienia pokoju 
i bezpieczeństwa, zgodnie z zasa 
darni ONZ“.

Defegacfa runiipiska
na Ire^nlu

MOSKWA, 7.2 (PAP). — Dnia 5 
bm. przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR Generalissimus Stalin podej 
mował na Kremlu obiadem rumuń 
ską delegację rządową.
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22 ub. m. Bevin oświadczy! w  Iz ­
bie Gmin:

„Przypuszczam, że nadszedi czas 
na konsolidację Europy Zachod­
niej... Mamy nadzieję, że z państwa 
mi Beneluxu zostaną podpisane 
traktaty, które wspólnie z naszym 
traktatem podpisanym z Francją 
stworzą jądro o wielkim  znaczeniu 
w  Europie Zachodniej. Będziemy 
musieli również przyłączyć do tej 
koncepcji inne historyczne k ia  ja 
Europy, nie wyłączając Włoch. Te 
zachodnio-europejskie państwa mo­
głyby rozbudować swe zamorskie 
terytoria w  sposób, któryby umoż­
l iw ił powstanie potężnej korporacji 
obejmującej Europę, Środkowy 
Wschód i  Afrykę aż do Dalekiego 
Wschodu“ .

W innym miejscu Bevin wyraził 
chęć wciągnięcia do współpracy 
także Portugalii, no, a stanowisko 
jakie miałyby w te j kombinacji za­
jąć Niemcy Zachodnie, min. Bevin 
precyzował niejednokrotnie, mówiąc 
o nich jako o nieodzownym partne­
rze w realizacji planu Marshalla.

Taka była oficjalna inauguracja 
osławionego „bloku zachodniego“ — 
napoły dopięcie na ostatni guzik 
planu Marshalla, napoły realizacja 
lansowanej przez Bernarda Baru- 
cha unii polityczno-militarnej Eu- 

t ropy marshallowskiej i  wreszcie w 
’ pewnej mierze sugerowanie możli­

wości odegrania przez taki blok pod 
przewodnictwem Wielkiej Brytanii 
ro li rzekomej „trzeciej siły“  w  sto­
sunkach międzynarodowych.

Od czasu wygłoszenia cytowanej 
mowy Bevina minęły już pełne dwa 
tygodnie, to też pewne rzeczy już 
się skrystalizowały.

Przede wszystkim trzeba stwier­
dzić, że jak dotąd Departament Sta 
nu nie wyszedł poza chłodną uprzej 
mość, jeśli idzie o stronę formal­
ną, faktycznie natomiast można za­
obserwować delikatną grę torpedu­
jącą projekty Bevina. Bo np. z fak 
tu odrzucenia przez Irak ratyfikacji 
traktatu z Wielką Brytanią, z in ­
spirowanej niewątpliwie przez U. 
S. A. chłodnej rezerwy L ig i Arab­
skiej, zarówno wobec projektów 
Bevina, jak wobec „nowej“  polity­
k i brytyjskiej na Bliskim Wscho­
dzie, można byłoby wnioskować, iż 
Stany Zjednoczone tylko o tyle przy 
chylnie ustosunkują się do inaugu­
racji bloku, o ile jego inicjatorzy 
wyraźnie ograniczą jego rolę do 
funkcji przyczółka mostowego pla­
nu Marshalla w  Europie.

A  teraz, jeśli idzie o reakcję ze 
strony „delikwentów“ , to jakkol-

wiek zdaniem Bevina „nadszedł 
czas konsolidacji Europy Zachod­
nie j“  — czas ten widocenie nie nad 
szedł. U jawniły się więc nie tylko 
różnicę poglądów co do ro li poszczę 
gólnych partnerów w bloku (Fran­
cja i  Benelux chciałyby jednak o- 
trzymać jakieś istotne gwarancje w 
stosunku do Niemiec), ale też róż­
nice natury bardziej zasadniczej. 
Szwecja — i  jak dotychczas także 
Dania oraz Szwajcaria — zdecydo­
wane były partycypować w plew'- 
Marshalla nie chcąc zrażać do siebie 
Stanów Zjednoczonych, zdecy**w*.- 
ne są wszakże odrzucić wszelkie 
koncepcje idące dalej i mogące po 
stawić kraje skandynawskie na ale 
bezpiecznych peryferiach bloku. Po 
zytywny stosunek do projektów Be- 
yina ujawniły Turcja- Pw 
nieoficjalnie Franco, no i oczywi­
ście Schumacher,

Oczywiście nie przesądzając jak 
daleko pójdą obiekcje tych czy in ­
nych państw Europy Zachodniej 
wobec bevinowr,kiego projektu unii, 
skonstatować jednak można, iż za 
miast konsolidacji ujawnia się tam 
jeszcze większy zamęt.

Komunikat anglo-amepikański.

Zamaskowany rząd
otworzono w zachodnich Hismcseeh

BERLIN , 7.2 (PAP). —  Am erykańskie i  b ry ty jsk ie  władze oku­
pacyjne w  Niemczech ogłosiły kom unikat o utworzeniu „ad m in i­
s trac ji gospodarczej scalonej s tre fy bryty jsko-araerykańskie j“ . Po­
stanowienie o utworzeniu tego zamaskowanego rządu Niemiec za­
chodnich z siedzibą we F rankfu rc ie  wchodzi w  życie w  poniedzia­
łek 9 b. m.

W terminie 2-tygodniowym od 
tej daty Rada Gospodarcza, dzia­
łająca we Frankfurcie i  licząca do 
tychczas 52 członków, będzie roz 
szerzona do 104 osób, wybranych 
przez parlamenty niemieckie (Land 
tagi) krajów, tworzących tzw. Bi 
zonię.

Utworzona też będzie Rada Kra 
jów (Laenderrat) złożona z delega 
tów, wybranych przez rządy posz 
czególnych krajów Bizonii, po 2 z 
każdego kraju.

Funkcje rządu będzie sprawował 
„Komitet Wykonawczy", złożony z 
przewodniczącego i  5 „Dyrekto­
rów“ , stojących na czele resortów: 
gospodarki, finansów, transportu, 
poczt i  telegrafów oraz wyżywię-

M w  N u l rn iU T  o P a u e a fo #
BRUKSELA, 7.2 (PAP.). B ry ty j­

ski minister stanu Hector Mac 
Neli, który bawi w  stolicy Belgii 
dla wysondowania opinii państw 
Bene!uxu w  sprawie przystąpienia 
Ich do bloku zachodniego oświad­
czył, że związek państw Europy 
Zachodniej może być wstępem do 
utworzenia Paneuropy na podsta­
wie dobrowolnej umowy,

Mówca zaznaczył ponadto, iż rea 
lizacja zasad, na których oprzeć 
się ma unia europejska „będzie 
trudna pod względem technicznym, 
częstokroć kłopotliwa pod wzglę­
dem politycznym, wymagać będzie 
ofiar w  dziedzinie gospodarczej o- 
raz wielkich wysiłków i zręczności 
ze strony mężów stanu".

Armia detnokratgezaa dociera do Aten

Walki w górach Parnasu
ATENY, 7J2 (SAP.). Pole w alki w  I ność partyzantów w małym łańcu

Grecji zbliża się do Aten. Dańca 
chy górskie ciągnące się od grani 
cy albańskiej do gór Parnasu na­
zywają' partyzanci „bulwarem wol 
ności“  dla zaakcentowania swobo­
dy, z jaką się w  tym terenie poru 
szają. Patrole armii demokratycz­
nej podehodzą prawie aż do b li­
skich okolic stolicy Grecji.

W ostatnich tygodniach działal­
ność partyzantów w  górach Parna 
su stale się wzmaga: oddziały ar­
m ii demokratycznej opanowują stop 
niowo północny brzeg zatoki ko- 
rynckiej, a w  kierunku wschod­
nim — góry Helikon.

W czwartek sygnalizowano obec

Cios dla Labour Partii

R ohoinky is ty iy fsey »rafestuig 
przeciw rządsnej polityce płac

LONDYN,; 7.2 (PAP.). W dniu 
wczorajszym odbyło się 6 godzinna 
burzliwe posiedzenie Rady Naczel­
nej brytyjskich związków zawodo 
wych, poświęcone nowej police 
płac rządu. Mimo, że niektórzy u- 
czestnicy konferencji domagali się 
poparcia rządowej polityki płac, 
większość sprzeciwiła się temu. W 
ostatecznym wyniku postanowiono 
odłożyć decyzję na później. W mię 
dzyczasie przedstawiciele związków 
zawodowych mają odbyć narady z 
członkami . poszczególnych związ­
ków i  z reprezentantami rządu.

Rada Naczelna powzięła rezolu­
cję, w  której domaga się natych­
miastowego wyjaśnienia sytuacji, 
wywołanej „Białą Księgą“  w  spra­
wie płac oraz zredukowania nad­
miernych zysków przedsiębiorców 
prywatnych.

Ze wszystkich stron Wielkiej Bry 
tanii nadchodzą wiadomości o rezo 
lucjach rozmaitych związków zawo 
dowych w  sprawie nowej rządowej 
polityki płac. W rezolucjach tych 
odrzuca się projekt rządowy i  pod 
kreślą się konieczność podwyższe­
nia płac kosztem nadmiernych zy 
sków przedsiębiorstw prywatnych.

Prasa konserwatywna apeluje do 
rządu, aby twardo stał na swym 
stanowisku. Dzienniki donoszą, że 
posłowie konserwatywni a w  tej 
liczbie Eden i  przedstawiciel cięż 
kiego przemysłu Lyttleton, mają 
otwarcie poprzeć politykę rządu 
Labcur Party w  Izbie Gmin pod­
czas debaty nad sprawą płac. De­
bata ta odbędzie się prawdopodob 
nie za tydzień.

Posłowie Labour Party, którzy 
utrzymują ścisły kontakt ze swy-

polityka płac rządu stanowi cios 
dla Labour Party.

Brytyjska partia komunistyczna 
wezwała w  dniu 6 bm. zorganizowa 
nych robotników do odrzucenia pro 
jektu rządowego w  sprawie niedo 
puszczenia do jakiejkolwiek zwyż 
k i płac. Odrzucając projekt rządo 
wy. partia wysunęła jednocześnie 
żądania wypłacenia pracownikom 
zaliczek dla wyrównania wzrastają 
cyeh kosztów utrzymania.

chu górskim Cytheron, a w  piątek 
ateńskie ministerstwo bezpieczeń­
stwa zabroniło Ateńczykom udawać 
się na górę Parnasu, gdzie podobno 
toczą się już walki. Wycieczki w 
stronę Teb stały się ryzykowne.

Radio Wolnej Grecji donosi, że 
wicepremier rządu monarchistycz- 
nego, Tsaldaris, podał do wiadomoś 
ci, że lin ie  kolejowe w  północnej 
Grecji i  w  Tessalii będą naprawio 
ne przez Amerykanów ze względu 
na ich ważność strategiczną. Ra­
dio dodaje, że zarząd całości sieci 
kolejowej przechodzi w  ręce Ame 
rykanów.

WASZYNGTON, 7.2 (API.). Do­
wództwo armii amerykańskiej mia 
nowało nowego szefa wojsko­
wej m isji amerykańskiej w  Grecji 
na miejsce gen. Livesaya. Nowym 
szefem będzie gen. A lw art ,Van 
Fleet.

nia i rolnictwa. Członkowie Komi 
tetu Wykonawczego będą wybiera 
n i przez Radę Gospodarczą i  za 
twierdzani przez Radę Krajów.

Będzie również utworzony Sąd 
Najwyższy Bizonii. Członkowie te 
go Sądu będą mianowani przez bry 
tyjskie i amerykańskie władze oku 
pacyjne spośród kandydatów, przed 
stawionych przez Radę Gospodar 
czą i  Radę Krajów. Siedzibą Sądu 
Najwyższego będzie Kolonia.
Do Kompetencji Rady Gospodarczej 

będzie należała administracja w  dzie 
dżinie kolejnictwa, żeglugi przy­
brzeżnej, transportu, ceł, akcyz, 
poczt i  telegrafów, cen, rozdziału 
żywności i  surowców, handlu wew 
nętrznego i zagranicznego, prze­
mysłu oraz skarbowości i  budżetu 
Bizonii.

Rada Krajów będzie miała pra 
wo veta zawieszającego w stosun 
ku do ustaw, uchwalonych przez 
Radę Gospodarczą. Ustawy, uchwa 
lane przez obie Izby Bizonii oraz 
rozporządzenia Komitetu Wykonaw 
czego, wymagają zatwierdzenia
władz okupacyjnych.

*

W kołach dziennikarskich uważa 
się, że „statut Bizonii“ , ogłoszony 
przez władze amerykańsko - bryty j 
skie, jest zamaskowaną konstytu 
cją państwa zachodnio - nierniec 
kiego.

Władze anglosaskie zmuszone by 
ły  zamaskować swą decyzję utwo 
rżenia państwa zachodnio -  niemie 
ckiego, powołując do życia „admi 
nistrację gospodarczą scalonej stre 
fy brytyjsko -  amerykańskiej“  — 
ze względu na stanowczy sprzeciw 
marszałka Sokołowskiego, wyśunlę 
ty  na jednym z ostatnich posiedzeń 
Sojuszniczej Rady Kontrolnej.

Równocześnie władze anglosaskie 
muszą się liczyć z opinią publiczną 
Niemców, którzy spontanicznie 
sprzeciwiają się wszelkim posunię 
ciom, zmierzającym do rozbicia 
jedności Niemiec.

Z tych względów tak gen. Robert 
son, jak i  gen. Clay w  oświadczę 
niach, złożonych z okazji ogłoszę 
nia statutu Bizonii, podkreślili, że 
chodzi im  jedynie o zacieśnienie 
współpracy gospodarczej między 
obu strefami, a nie o utworzenie 
odrębnego rządu Niemiec zachod­
nich.

Jednocześnie donoszą ze wszyst 
kich stron Niemiec, że ruch polity

zacho w a t*czny, zmierzający do --------  *
jedności Niemiec, zatacza c°r ,
szersze kręgi i  obejmuje córa* no*
we ugrupowania polityczne i 
łeczne. M

BERLIN, 7.2 (PAP). W zW«ł*"" 
z ogłoszeniem statutu Bizonii, <*z> 
n ik „Ncues Deutschland“  za®!C . 
cza artykuł, w  którym żąda ń 
wadzenia odrębnej admninistra 
gospodarczej w  radzieckiej stre 
okupacyjnej.

Projekt re fe re m M
w lismcssefe

BERLIN, 7.2 (PAP). — Otto &r°
tewohl, jeden z dwóch przewodu- 
czących SED, oświadczył, że, 3e 
Sojusznicza Rada Kontroli nie 
siągnie porozumienia w  spraw 

przeprowadzenia głosowania _ 
wego w Niemczech celem u j3^ ^  
nia stosunku ludności do Pr0^.e.̂ ty 
zjednoczenia Niemiec, to Socjah 
czna Partia Jedności będzie zmuSZ-

Prowokocylas* polityka USA
w Iranie

LONDYN, 7.2 (PAP). Dziennik 
„Manchester Guardian", omawia­
jąc notę radziecką do Iranu, pod 
kreślą, że polityka amerykańska w 
tym kra ju  przybrała ostatnio cha 
rakter prowokacyjny.

Stany Zjednoczone doradzają Ira 
nowi, aby wstrzymał się od wszel

Otwarcie granicy
fettftcasko - hiszpońskiei

PARYŻ, 7.2 (PAP). „Le Monde" 
donosi z Madrytu, że w  czwartek 
nastąpiło podpisanie układu fran 
cusko -  hiszpańskiego w sprawie 
otwarcia granicy pirenejskiej.

Układ przewiduje wznowienie 
normalnego ruchu granicznego i 
przywrócenie połączeń telefonicz­
nych i  telegraficznych. W najbliż 
szym czasie nastąpi również pod 
pisanie układu handlowego hisz­
pańsko - francuskiego.

„Le Monde“ podkreśla, że otwar

cie granicy francusko - hiszpańskiej 
zostało przyjęte nader przychylnie 
w  Waszyngtonie. Pismo donosi, że 
w  Waszyngtonie krążą pogłoski, iż 
gen. Franco miał otrzymać od Sta 
nów Zjednoczonych pożyczkę w 
wysokości 2 m iliardów pesetów.

„Humańite“  zaznacza, że polity 
ka amerykańska zmierza do otoczę 
nia Francji z jednej strony przez 
faszystowską Hiszpanię, a z drugiej 
przez Bizonię.

Olbrzymi meteoryt
spsdiS w okolicy Chabarowskn

MOSKWA, 7. 2. (SAP). Radio 
moskiewskie przytacza komunikat 
agencji Tass, który podaje, że w  
odległości 100—150 km. od radziec­
kiej stacji meteorologicznej, poło­
żonej w  okolicy Chabarowska, 
spadł meteoryt. Według relacji na­
ocznych świadków, w  chwili spa­
dania meteorytu nastąpiła silna 

m i wyborcami, uważają, że nowa1 detonacja, a na niebie zarysowała

się na chwilę ciemna smuga i pło­
mień ogarnął na moment ogromną 
przestrzeń. ' i

Radziecki uczony Krinow jest 
zdania, że było to największe cia­
ło kosmiczne, jakie dotychczas spa­
dło na ziemię Grupa uczonych z 
jakuckiej akademii nauk udała się 
w  okolice, gdzie spadł meteoryt.

be*na przeprowadzić referendum u . 
zgody Rady. Grotewohl powie"■ . 
m. in.: „Nie chcemy Bizonii ani * 
zonii, chcemy Niemiec zjednocz■ 
nych od północy do południa i 
wschodu do zachodu“ .

Samobójstwo gen. v. Stulpnagw
PARYŻ, 7.2 (PAP). — W celi 

ziennej w Cherche N id i w  Par/,ip 
powiesił się generał Otto von SW 
nagel, wojskowy gubernator Fa 
ża w okresie okupacji.

Bombardowanie Mukdenu
LONDYN, 7. 2. (PAP). Jak 

nosi agencja Reutera Mukden -7 
przez całą noc pod ogniem 
le rii arm ii ludowej, która dotar. . 
do okolic miasta. Po ominie.^ 
węzła kolejowego Liaoyang an11̂  
ludowa zaatakowała dwa wysuną 
te posterunki wojsk Kuomintang 
w odległości 11 km na południe 
Mukdenu. Gwałtowne w alk i t°c 
się nadal.

Śkdztw®
w s m m  zahlst« Gaaftiw

LONDYN, 7. 2. (PAP). Age»ĉ  
Reutera donosi z Bonmbaju, ż®
wyniku śledztwa w  sprawie zabór
stwa Gandhi'ego policja ustaliła* . 
spisek na życie Mahatmy był do ? 
szeroko rozgałęziony. Na czele 
sku stało 7 zamachowców. ^ S1 
nich 3 znajdują się w  areszcie.

Blimi wsogi&ni
Słowiańszczyzny e

PRAGA, 7.2 (PAP). Dziennik c* 
ski „Rude Pravo“ zamieścił ar ¿3 
kuł, w  którym  ostro krytykuje  ̂
nowisko, zajęte przez Leona 
ma, wobec obecnych zachodź
granic Polski na Odrze i 
,Rude Pravo“  przeciwstawia

sta
rz?

kich ustępstw na rzecz Związku 
Radzieckiego, a zwłaszcza nie raty 
filcował układu naftowego. Z dru 
giej strony Stany Zjednoczone po i 
magają w  organizacji i  zaopatrzę 
n iu  arm ii irańskiej.

„Manchester Guardian“  stwier­
dza, że „aby zrozumeć obawy Zwią 
zku Radzieckiego, wystarczy so 
bie wyobrazić reakcję Stanów Zjed 
noczonych, gdyby ZSRR zachowy 
wął się w  podobny sposób, np. w 
Meksyku lub Wenezueli.

nowisku Bluma ośwadczenie V ^  
wódcy niemieckiej zjednoczonej V . 
t i i  socjalistycznej Crotewohla, j  
jącego dzisiejsze granice polsk 
niemeckie za ostateczne. . ^  

Dziennik stwierdza, że cZ0Ljco 
przedstawiciel socjalizmu PraVjyifl 
wego Leon Blum występuje ^  
wypadku jako obrońca intere
imperializmu amerykańskiego,_ 
ko szowinista i wróg słowiaP*?«**

3»

socjal*5-zny, podczas, gdy stary 
niemiecki Grotewohl ma O!̂ ví0¿o 
powiedzeć prawdę swemu nar ; 
wi.

kaugaracja oisrad
koRwencię ¡wtturalaa między iPoiskai a Bzoehosł*wa«i*

oraz Komitetu Słowiańskiego, PDdnia 6 bm. odbyło się w  sali 
konferencyjnej Min. Oświaty ina­
uguracyjne posiedzenie Kom isji 
Mieszanej dla wykonania konwen 
c ji kulturalnej między Polską a 
Czechosłowacją.

Posiedzenie zagaił min. Oświaty 
dr St. Skrzeszewski, witając serde 
cznie delegację czechosłowacką.

Z kolei zabrał głos ambasad r  
Czechosłowacji J. Hejret. Ambasa 
dor podkreślił, że m ija  zaledwie 
rok od chwili, gdy została podpisa 
na umowa o przyjaźni między Pol 
ską a Czechosłowacją, a już dziś 
można zorientować się, jak w ielkie j 
wagi fakt został wówczas dokona­
ny. Współpraca między Polską a 
Czechosłowacją zarówno w dziedzi 
nie kulturalnej jak i gospodarczej 
rozwija się jak najpomyślniej. 

Następnie w  imieniu Tow. Przy

,1- 2«

mówił min. Rabanowski. „cli,
Po przemówieniach inauguracyjni 
komisja pod przewodnictweib■ $
ce - min. Oświaty Eug. Kras 
skiej rozpoczęła obrady. lt

SerdeGzne przyiącie „
w  ISece

BELGRAD, 7.2 (PAP). 
5 bm. zawinął do portu 
statek polski „B a łtyk“ , 
pierwszy statek pod biało

-  °
w f ieS

- CZ V
ną banderą, który po 0«
b ił do portu jugosłowiańskie» 
łr»rl7i> ‘RqH'vVi i** xxt T?iPf!ö ^ {0*łodze „Bałtyku“ w  Riece 

nader serdeczne

jaźni Polsko Czechosłowackiej, skiej.

no nader serdeczne P1 “
Na przywitanie statku PrZ^ ¿  i1! 
Belgradu przedstawiciele rZii p,C“ 
gosłowiańskiego i  ambasady
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P ^SZą c  i  mówiąc o Ziemiach Odzyskanych bardzo często wypo-
0, ''"iadarny uwagi, które wydawać się mogą powierzchownym 

serwatorom truizmami, aie truizmami nie są.- Należy zdawać sobie 
mi ¡V<? * tego, że wiadomości o Ziemiach Odzyskanych po kilku  
»„.es!acack nie są już aktualne. W tym stwierdzeniu nie ma nic nacl- 
^ W J n e g o .

nowego społeczeństwa

Proces zaludnienia Ziem Odzys- 
nych, proces zespalania się tych 

'.1,1 z Macierzą i  proces zacieśnia 
0 a więzi społecznej, łączącej 

adników i  ludność autochtonicz- 
jp trwa ciągle i  nieustannie da- 
de imponujące rezultaty. Z łu- 
za ł/ ru*zmu tworzy podobieństwo 

<*odzących wydarzeń. Przed k i l  
do " J ^ c a m i  mieliśmy np. w ia- 
kóItt0-C*-’ ze zaPas ziemi dla osadni-
*tał rolnych na Dolnym Śląsku zo

luż wyczerpany. Obecnie ma- 
y wiadomość, że został także wy 

j  erpany na Śląsku Opolskim. Wia 
Sj m°śp brzmi podobnie, ale tyczy 
^ /ó ż n y c h  części kraju, a prawdo 
fole n’e ° t rzymamy jeszcze w  tym 
tn^h an?!°giczne wiadomości z in 

czĘści Ziem Odzyskanych. 
zed k ilku  dniami Ministerstwo 

u,era Odzyskanych ogłosiło zwięz- 
.komunikat o dotychczasowych 

'• mkach akcji repolonizacyjnej 
na tychli t ‘ ’ ,' u ziemiach. Komunikat dzie 
iesl a*tc-ię na cztery części, równo 

^  realizowane: repatriacja
weryfikacja polskiej lud 

j “Cl rodzimej, napływ osadników 
!ecca,enie ludności w  jednolite spo 
ęj Z6nstwo polskie wraz z usunię­
tą:1?1 naleciałości niemieckich z 
ych ziem.

5 M i l io n ó w  — c y f r a
PRZEKROCZONA

Niemców wysiedlonych z 
pr7 . - «o końca ubiegłego
p^iczba

do Vnńrn ubiegłego roku 
2.155 tysięcy 

w 11. Nieliczna grupa pozostałych 
chc>C2e Niemców to przeważnie fa 
miaMCy’ którzy wyjadą natych- 
e&j ’ będą ich mogli zastąpić 
ftir* iednio wykształceni pracow- 

K Polacy.
p etry fikow ano  do końca 1947 r.

b ilion  osób polskiego pocho 
zamieszkałych stale na Zie 

kr^y. Odzyskanych. Należy pod- 
że opieka rządu nie ogra- 

t0ri(-a się tylko do Polaków-autoch 
sCę "5 którzy przebywają w  Pol- 
któ». a Ĝ obejmuje również tych, 
fiyCjZy w wyniku działań wojen­
ny Znateźli się za granicą. W wy 
,ie<3n odPowiedniej akcji rządu w 
l'°ku m tylko, czwartym kwartale 
narj powróciło do kraju po-

tysięcy osób należących do 
jpi8®̂ Zeństwa polskiego na Zie- 

p h Odzyskanych.
>iyęe'nków na Ziemiach Odzyska- 
razZ,byto w dniu 1 grudnia 1947 r. 
ir,i J "  5.234,000 osób, z czego 2.836.000 
»tack a*° na wsh a 2.348.000 w  mia

V Wyn'ku planowanego osad- 
*b a ^0 dnia 1 grudnia 1947 r. 
PcvinZon° 446.000 gospodarstw o 
sów rzcbni 3.888 tysięcy hekta- 

Kcmunikat podkreśla, że

władze państwowe zdawały sobie 
sprawę, iż dia szybkiego zagospoda 
rowania Ziem Odzyskanych ważne 
jest sprawne uregulowanie kwestii 
własności gospodarzących na Zie­
miach Odzyskanych na wsi i  w  
miastach. Uwłaszczenie w  rolni­
ctwie spotkało się z w ielkim  zain­
teresowaniem chłopów, którzy do 
końca ubiegłego roku złożyli po­
nad 400 tysięcy wniosków o naby­
cie gospodarstw. Załatwiono już 
pozytywnie ponad 335 tysięcy orze 
czeń o nadaniu, zaś właściwych 
aktów nadania doręczono już 227 
tysięcy. Uwłaszczenie w  rolnictwie 
nie jest jeszcze zakończone, gdyż 
nie jest zakończone także samo o- 
siedlanie się, a równocześnie roz­
poczęto już przed k ilku  miesiącami 
akcję uwłaszczeniową w  miastach.

Tak wygląda stan zaludnienia 
Ziem Odzyskanych w  cyfrach. 
Wszystko brzmi podobnie jak przed 
k ilku  miesiącami —  tylko cyfry są 
inne, są o setki tysięcy większe, a 
w  tych setkach tysięcy zamyka się 
ogrom pracy, która się nieustannie 
dokonuje w  zagospodarowywaniu 
tych ziem.

WIE2 OBIEKTYWNA 
I  SUBIEKTYWNA

Trudniej jest ująć i  zobrazować 
dokonywujący się proces scalania 
się osadników, repatriantów i  au­
tochtonów w  jedno społeczeństwo. 
Jeżeli chodzi o łączność -tworzące­
go się nowego społeczeństwa z Ma 
cierzą, to oczywiście występuje

ona jako rzecz sama przez się zro 
zumiała u milionów ludzi, którzy 
jeszcze niedawno mieszkali na daw 
nych ziemiach. Posiadają oni peł­
ną świadomość polskiej przynależ­
ności narodowej i  społecznej. O ile 
idzie o autochtonów, mszczą się 
ciągle jeszcze błędy popełnione w 
początkowym okresie zagospodaro­
wywania Ziem Odzyskanych. W 
związku z tym trzeba podkreślić 
bardzo celowo pojętą akcję prowa­
dzoną przez władze i  organizacje 
polityczne i  społeczne. Otóż nie 
tylko prowadzi się akcję pogłębia­
jącą świadomość narodową autoch 
tonów, ale równocześnie prowadzi 
się akcję uświadamiającą ludność 
napływową o zasługach miejsco­
wych Polaków w  walce z niem­
czyzną i  w walce o utrzymanie 
swej odrębności narodowej.

Jesz rzeczą jasną, że szybkość 
scalenia się społeczeństwa na Zie­
miach Odzyskanych zależy od 
współżycia 1 tempa zlewania się 
różnych elementów ludnościowych, 
od zacieśnienia ich stosunków wza 
jemnych we wszelkich dziedzinach 
życia zbiorowego. W porównaniu 
z tym, co było np. przed rokiem, 
widzimy olbrzymi postęp — zja­
wisko zrozumiałe i naturalne. Lu­
dzi łączy ten sam interes gospo­
darczy i  państwowy, łączy ich ży­
cie w  tych samych warunkach spo 
łeczno - kulturalnych. Obiektywne 
warunki powodują, że na Ziemiach 
Odzyskanych w  szybkim tempie 
wytwarza się jeden typ polski —- 
typ mieszkańca tych ziem. Ale 
przecież ludzi tych łączą nie tylko 
warunki obiektywne, lecz także 
więź subiektywna — ta sama przy 
należność narodowa.

8T. M.

Za hojny dar wolska dla nauki
Depesza do Marszałka Żymierskiego z Krakowa
W związku z oddaniem przez M i 

nisterstwo Obrony Narodowej do 
użytku Politechniki Krakowskiej 
kompleksu gmachów wojskowych —• 
Minister Obrony Narodowej Mar­
szałek Żymierski otrzymał depeszę 
treści następującej:

KRONIKA PARLAMENTARNA
Komisja rolna

W dniu 6 bm. obradowała w  Sej 
rnie pod przewodnictwem posła 
Kępczyńskiego (PPS) Komisja Roi 
na.

Komisja przyjęła w  brzmieniu 
rządowym dekrety z dnia 24 wrześ 
nia 1947 r. o rejestracji pracowni 
ków służby weterynaryjnej oraz 
z dnia 28 października 1947 r. o o- 
bowiązku uiszczenia opłat przez 
dłużników b. Funduszu Obrotowe 
go Reformy Rolnej.

„Grono profesorów i młodzieży 
zebranej na inauguracji roku szkol 
nego na Politechnice w  Krakowie, 
przesyła wyrazy najwyższej wdzię­
czności za hojny dar w  postaci bu­
dynków, które stają się podstawą 
dla rozwoju uczelni — dla dobra 
państwa i  siły zbrojnej Polski.

Dr Goetel, inż. Śtella-Sawicki“

KRONIKA POLITYCZNA
PRZYJĘCIA W MSZ

Minister pełnomocny gen. W iktor 
Grosz przyjął b. m. charge d'af­
faires USA p. Edwarda Savage

AMBASADOR FRANCJI 
U MARSZAŁKA ŻYMIERSKIEGO

Marszałek Michał Żymierski przy 
ją ł ambasadora Francji, Jean Bae 
lena w towarzystwie attache woj 
skowego morskiego i  lotniczego, 
gen. bryg. G. Teyssiera i  I-go rad 
cy ambasady J. de Beausse.

Kres praktyki i teorii polityki mikołaiczpkoiuskiej

PSL w e współpracy
z partiami demokratycznemi

W dniu 6 bm. odbyło się pos 
iedzenie Centralnej Komisji Poro­
zumiewawczej Stronnictw Demokra 
tycznych w sprawie współpracy 
PSL % partiami demokratycznymi.

Na porządku obrad stanęła de­
klaracja polityczna Polskiego Stron 
nictwa Ludowego która brzmi:

DEKLARACJA PSL
„Długotrwała walka wewnątrz P. 

S. L., prowadzona w  ostatnim ro­
ku, doprowadziła do usunięcia m i­
kołaj czykowskiego kierownictwa 
stronnictwa, a następnie do sfor­
mułowania i  zatwierdzenia przez 
Radę Naczelną w  dniu 16 listopa­
da 1947 r. głównej lin ii ideowo- 
politycznej i  zasad działania, w  
pełni harmonizujących z podstawa 
mi, na których opiera się Polska 
Ludowa.

Uznając wolność ł  niepodległość 
Polski, jako najwyższe dobro mas 
pracujących, widzimy gwarancję 
niepodległości, bezpieczeństwa ł  ca 
łości granic Polski Ludowej oraz 
gwarancję pokoju w  sojuszu Pol­
ski ze Związkiem Radzieckim, 
wszystkimi krajam i słowiańskimi 
i innymi krajam i demokracji lu ­
dowej. W. walce o pokój łączymy 
się ze wszystkimi narodami szcze 
rze pragnącymi utrwalenia go, 
przeciwstawiając się zdecydowanie 
podżegaczom wojennym, a w  pier 
wszym rzędzie imperializmowi an­
glosaskiemu, • zagrażającemu poko­
jowi.

W dziedzinie ustroju 1 po lityk i 
wewnętrznej państwa na czoło w y 
suwamy konsekwentne dążenie do 
budowania ustroju sprawiedliwości 
społecznej, który zapewni wszyst­
k im  udział w  dochodzie narodo­
wym w  stosunku odpowiednim do 
włożonej przez nich pracy.

Wszystkie osiągnięcia dotychcza­
sowe Polski Ludowej, zmierzające 
do tego celu, w  szczególności re­
formę rolną, nacjonalizację prze­
mysłu i  uspołecznienie wymiany 
oraz rosnący zasiąg planowej go­
spodarki w  zakresie państwowym, 
spółdzielczym i  prywatnym jeste­
śmy zdecydowani umacniać i  roz­
wijać.

Uznajemy, że zasada władztwa 
politycznego i  gospodarczego świa 
ta pracy znajduje najlepszy wyraz 
w  demokracji ludowej, na zasa­
dach, której winna oprzeć się or­
ganizacja życia publicznego w  pań 
stwie.

Tak, jak ludowy charakter pań­
stwa, jego zdobycze i realizacja u- 
stroju sprawiedliwości społecznej 
nie byłyby możliwe bez demokra­
cji ludowej — tak z kolei demo­
kracja ludowa nie byłaby możliwą 
bez sojuszu chlopsko-robotniczego, 
stanowiącego je j fundament i  źró­
dło siły.

Polskie Stronnictwo Ludowe stoi

twardo na gruncie tego sojuszu, 
uznając go za wielką zdobycz waj 
stwy robotniczej i  chłopskiej, de­
mokracji i  Polski Ludowej“ .

Deklaracja podkreśla koniecz­
ność „konsekwentnej i  zdecy­
dowanej walki ze wszelkim wstecz 
nictwem, pod jakąkolwiek maską 
występowałoby ono, a walkę tę 
rozpoczynamy od oczyszczenia prze 
de wszystkim własnych szeregów, 
czego wyrazem jest akcja weryfi­
kacyjna, obejmująca całe stronni­
ctwo od władz naczelnych do kól 
gminnych.

Przedkładając tę deklarację przed 
stawiciele PSL dodali co następu­
je:

Zasady powyższe, ustalone uchwa 
łami ostatniej” Rady Naczelnej P. 
S. L. z dnia 16 listopada 1947 r., 
kładą kres nie tylko praktyce, ale 
i  teorii po lityki mikołajczykowskiej.

Dla zasad tych pozyskaliśmy po­
parcie nie tylko większości aktywu 
działaczy PSL, ale także chłopskich 
szeregów stronnictwa, następstwem 
czego było bankructwo St. Miko­
łajczyka w  stronnictwie, a w  kon 
sekwencji jego ucieczka. i

W ten sposób nasza droga, dzi­
siejsza droga P. S. L., zmierza ku 
tym samym celom, które przyświe­
cają całemu obozowi demokracji 
w  Polsce, nasz wkład zaś wzmaga 
siły tego obozu, a przez to siły 
Polski Ludowej.

Naturalną konsenkwencją tego 
stanu jest nasz udział w  Kom isji 
Porozumiewawczej Stronnictw De­
mokratycznych.

DYSKUSJA I  REZOLUCJA
Po dyskusji, w  której wzięli u - 

dział delegaci wszystkich polskich 
stronnictw demokratycznych, p o  
wzięta została poniższa rezolu-t 
cja:

Komisja Porozumiewawcza Str o«
nictw Demokratycznych przyjmują 
do wiadomości deklarację politycz­
ną Polskiego Stronnictwa Ludow o 
go 1 ustosunkowuje się pozytyw» 
nie do decyzji władz PSL podjęcia 
współpracy z partiami demokra» 
tycznymi. !

Komisja Porozumiewawcza Stron:
nictw Demokratycznych stwierdza, 
że uczestnictwo w  niej PSL na 
stopniu najwyższym pociąga za so­
bą udział przedstawicieli PSL W 
terenowych Komisjach Porozumie­
wawczych Stronnictw Demokraty ca 
nych. 1

Komisja Porozumiewawcza Stron 
nictw Demokratycznych stwierdza* 
że w  konsenkwencji powyższych 
uchwał, PSL uczestniczyć będzia 
w  pracach instytucji publicznych i 
społecznych na zasadach, ustala­
nych w porozumieniach międzypat 
tyjnych. % 1 I

de Kérillis

Him jest de Gaulle (4)
W  ję liś m y , jak kagulardzi prze | 

do otoczenia gen. dej 
<3e»a ? ? °d samego początku ruchu 
t>rzed iils t°wskiego. Wśród nich 
tnel l t °sta^y się do Londynu ele- 
organ czysto hitlerowskie. Członek 
się1 zaci i  kagulardów Passy stał 
«W ,u ,Zechm°cnym szefem gaulli- 

Gestapo, B. C. R A. — 
*k,de:r °  D. G. E. R. Otoczył się 
dal¡¿' Zan.ymi awanturnikami. Po- 
Czj;i, y icden z najważniejszych 
!ttóra 7 bandy: aferę Muselier, 
R. ą  Zakończyła się porażką B. C.

PŁACI 20 MILIONÓWC*»RRAŁ
ïïaib p a n u  d u f o u r

tego t ardzie¡ charakterystyczna z 
ialîie ypu historii jest sprawa nie- 
glośnVm *->ufoura, która stała się 
Pociąg"1 Wandalem, gdyż Dofour 
Przed do odpowiedzialności
de Gauf i^ ? m angielskim generała 

kagujg 'çjÎ6®0 współpracowników

Ji «odw ażnie jszy ustęp ze skar- 
Na.iw\4°neł w londyńskim Sądzie 

Ó0 n Zym Przez pana Dufour: 
Akt », 1 Najwyższego
S kLNar
Oska* r  z‘oz°na 6 sierpnia 1943 r. 

f o J ^ e l :  Maurice Henri Du-

oSrźeni;
Podnmi* c harles de Gaulle 
Ran:t._ko'vPik André Passy 

an Roger Wybot

Kapitan François Girard 
Pułkownik Louis Renouard 
Major de Person 
Major Etienne Cauchois 
Major Pierre Simon
„  . . .  23 czerwca 1940 r. odniósł 

on (p. Dufour) ciężką ranę w okoli 
cy nerek i został uwięziony przez 
Niemców... 13 marca 1941 oskarży­
ciel został zwolniony przez Niem­
ców z powodu swej rany i przęsła 
ny do szpitala we Francji, skąd wy 
szedł 7 czerwca 1941 r. Zatrudnio­
ny następnie przez rząd Vichy w 
obozie koncentracyjnym położonym 
w strefie nieokupowanej, nawiązał 
kontakt z tajnym wywiadem angiel 
skim i służba ta zmusiła go do 
ucieczki z Francji. Opuścił ten kraj 
15 lutego 1942 r. i przybył do An­
g lii 28 marca 1942 r.“

„  . . .  18 maja 1942 r, oskarży­
ciel został wezwany do stawienia 
się na Duke Street 10, Manchester 
Square. W. 11. do Sztabu Central­
nego Biura rnformacji Wojskowych 
Wolnej A rm ii Francuskiej. Oskar­
żony ppłk. Passy był _ podówczas 
szefem wspomnianego biura, a po­
zwani kpt. Wybot i kpt. Girard by­
li podkomendnym: ppłk. Passy w 
tym biurze. 18 maja 1942 r., a mo­
że później, wspomnian: wyżej trzej 
oskarżeni zmówili się, aby w celu 
wymuszenia na oskarżycielu infor 
macji. do których nie m.eii pra-

wa, jako że były związane z misją, 
którą spełniał pozywający dla ta j­
nego wywiadu brytyjskiego,, dopu­
szczali się na nim aktów bicia, wię 
zienia go oraz maltretowania i  czy 
nienia mu krzywdy innymi sposo­
bami. Każdy z czynów przypisywa 
nych niżej oskarżonym kpt. Wybo- 
towi i  kpt. Girardowi objęty był 
najwyraźniej zmową wyżej wymię 
nioną. Oskarżony ppłk. Passy był 
przez cały czas informowany o do­
konywanych czynach, prowokował 
je i zezwalał na ich wykonanie“ .

„ . . . Oskarżyciel zjawił się w 
wyżej wymienionym biurze 18 ma 
ja 1942 r. ó godz. 2,45 po południu. 
Cd godz. 3 do 6.30 tegoż, dnia oskar 
życiel był przesłuchiwany w spra­
wie swej działalności przez oskar 
żonego kpt. Wybota. Następnie po 
mniej więcej dwugodzinnej przer­
wie był ponownie przesłuchiwany 
od godz. 8.30 do 10.30 wieczorem 
przez kpt. Wybota, kpt. Girarda i 
innych oficerów Wolnej Arm ii 
Francuskiej, których nazwisk oskar 
życiel nie zna. W czasie przesłu­
chania oskarżyciel trzymany bvł 
pod ostrym światłem lampy. Oko­
ło godz. 10,30 wieczorem oskai-ży- 
ciel otrzymał rozkaz rozebrania się 
do pasa, Zastosował się do tego roz 
kazu. Wówczas oskarżeni kpt. Wy­
bot i kpt. Girard zaczęli bić go 
pięściami po twarzy a następnie w 
okolicy nerek prętem stalowym, 
obciągniętym skórą, starając się 
trafiać specjalnie w bliznę po 
wspomnianej wyżej ranię, co spra­
wiało mu potworne cierpienie. Gro 
zili zabiciem go i zgwałceniem pew 
nej młodej znajomej, zatrudnionej

i wówczas w  służbie angielskiej w  
Oddziałach F. A. N. Y. Wyrażali 
się w  następujący sposób: „Aresz­
towaliśmy pannę Borrel i  zmusimy 
ją do mówienia, wszystko jedno, 
jakim i sposobami choćbyśmy na­
wet m ieli zgwałcić ją jeden po dru 
gim“ . Torturowali oskarżyciela w 
ten sposób aż do godz. 3 nad ra­
nem 19 maja. Następnie sprowa­
dzono go do piwnicy domu Nr 10 
przy Duke Street, o którym była 
mowa uprzednio“ .

„W  piwnicy tej oskarżyciel prze 
bywał od 19 do 29 maja. Miała ona 
mniej więcej 3 metry długości a 2 
i pól metra szerokości. Nie było 
tam mebli ani światła a wentyla­
cja była niewystarczająca. Ponad­
to piwnica ta była tak niska, że 
w niektórych miejscach oskarżyciel 
ledwie mógł się wyprostować. Pra 
wie co noc był przesłuchiwany., b i­
ty : dręczony przez oskarżonych 
kpt. Wybota i kpt. Girarda, w  ten 
sam co uprzednio sposób“ .

„Następnie oskarżyciel został ode 
słany do obozu Wolnej Arm ii Frań 
cuskiej położonego w Old Dean 
Park, Camberly. gdzie był więzio­
ny od 23 maja do początków grud­
nia r. 1942, z wyjątkiem od 17 lip- 
ca do 17 sierpnia r. 1942, kiedy uda 
to mu się uciec : przebywać na 
wolności. W obózie tym trzymany 
był przez oskarżonego majora de 
Person, komendanta obozu, na roz 
kaz wydany przez oskarżonego pik. 
Renouarda, dowódcę wojsk lądo­
wych Wolnej A rm ii Francuskiej 
w Wielkiej Brytanii w początkach 
czerwca 1942 r. i  na rozkaz osadzę

nia w  obozie podpisany 10 lipcs 
194.2 r. przez oskarżonego majora 
Cauchois i  wizowany przez oskar 
żonego majora Simon“ .

„W początkach grudnia 1942 r. 
oskarżyciel ponownie uciekł z Cam 
berley i  obecne znajduje sę w Lon­
dynie“ .

Ten szczególny proces Dufoura 
znamienny jest z dwóch względów. 
Z jednej strony okazało się, że kaJ 
gulardzi ośmielili się w  samym ser 
cu Londynu stosować metody śledź 
twa i tortur, którym hołdowano w  
niemieckich obozach śmierci. Z dru 
giej zaś strony stosowali je nie wo 
bec Francuzów podejrzanych o 
współpracę z hitlerowcami, lecz 
wobec Francuzów współpracują­
cych z Anglikami.

Sprawa ta odbiła się szerokim 
echem w prasie angielskiej i ame­
rykańskiej. Zwróciła na nią uwagę 
całego świata depeszę United Press 
z 18 września 1943 r.

Nie ulega wątpliwości, że sprawa 
Dufoura znajdowała się w  aktach, 
jakie miał przy sobie p. Churchill 
w czasie jednej z swych w izyt w  
Ameryce. Opinia publiczną nigdy 
nie dowiedziała się, jaki był epilog 
tej sprawy. Jak twierdzą kola ame­
rykańskie, Anglicy wymogli na p. 
Dufour, aby cofnął swą skargę w  
chwili, gdy postanowili zmienić 
swą politykę w stosunku do gen. 
de Gaulle‘a. Ten ostatni zaś wypla 
cii panu Dufour sumę 50 tysięcy 
funtów (20 milionów franków) ty ­
tułem odszkodowania za wycofanie 
skargi.

m „ir nast.).
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5.644 milionów złotych w Planie Gospodarczym

Ha usprawnienie aparatu handioweso
p o ń s t w a  I spółdzielczości

Sejmowa Komisja Planu Gospodarczego rozpatrywała wczoraj 
,!an inwestycyjny, zmierzający do usprawnienia aparatu handlowego 

państwa, podległego Ministerstwa Przemyślu i  Handlu oraz Aprow i­
zacji i  aparatu handlowego spółdzielczości. Referował rządowy plan 
inwestycyjny poseł Formas.

tru je  się na wytwarzaniu najważ­
niejszych artykułów spożywczych 
pierwszej potrzeby, a więc na m ły 
ny, piekarnie i  przetwórstwo owo­
cowo-warzywne.

W dziedzinie obrotu towarowego 
przewiduje się uruchomienie 223 
sklepów branżowych, 40 sklepów 
mieszanych we wzorowych osie­
dlach robotniczych na Górnym 
Śląsku i  20 sklepów W spółdziel­
niach Samopomocy Chłopskiej.

Na spółdzielcze domy towarowe 
przeznacza się 240 m ilj. zł, (domy 
w Warszawie, Wrocławiu, Lub li­
nie, Białymstoku i  Gdańsku).

Dalsze inwestycje obejmują m. 
in. budowę Domu Słowa Polskie­
go w  Warszawie oraz zakup ma­
szyn drukarskich i  introligatorskich 
dla spółdzielni wydawniczych „Czy 
te ln ik“ , „Wiedza“ , „Książka“ i  
„Prasa“ .

Inwestycje w  zakładach produk­
cyjnych „Społem“  preliminowane 
są na sumę 252 m iliony zł i  prze-

APARAT HANDLOWY 
PAŃSTWA

V/ planie gospodarczym na rok 
1948 otrzyma:

Min. Przemysłu i  Handlu 1.585
milionów zł.

Min. Aprowizacji — 169 m ilio­
nów zl.

Z pierwszej sumy na inwestycje 
w  dziale obrotu produktami zwie­
rzęcymi prelim inuje się 305 m ilj. zł.

Remont budynków Rolniczej Cen 
tra li Mięsnej i  urządzeń technicz­
nych w  tuczami drobiu i  prze­
twórn i pierza pozwoli na produk­
cję roczną w  wysokości 600 ton 
drobiu i  65 ton pierza rocznie na 
eksport.

Z sumy 620 m ilj. zł, prelim ino­
wanych na inwestycje w  dsiale o- 
brotu ziemiopłodami, częśG prze­
znacza się na budowę 15 przecho­
walni owoców, 267 miln. zł na roz 
budowę sieci magazynów zbożo­
wych i mącznych Centralnego Błu 
ra Zakupów i Sprzedaży Produk­
tów Rolnych P.C.H.

Państwowa Centrala Handlowa 
otrzyma bezpośrednio 75 miln. zł. 
Rola, jaką zakreślono P. C. H., jest 
niezwykle ważna dla całokształtu 
życia gospodarczego — stwierdza 
pos. Formas.

Kosztem 99 milionów zł „Moto­
zbyt“ zamierza budować stacje ob­
sługi samochodów w  Szczecinie, 
Gdańsku Poznaniu, Krakowie i 
Wrocławiu.

Centralny Zarząd Przemysłu Fer 
mentacyjnego otrzymuje kredyty 
na zakup samochodów do dystry­
bucji piwa. W chwili obecnej dy­
strybucja piwa w  85% znajduje 
się w  rękach inicjatywy prywatnej 
i  w  większości wypadków stoi na 
bardzo niskim poziomie. W roku 
1948 — 50% piwa produkcji pań­
stwowej przejdzie przez ośrodki dy 
strybucyjne tego przemysłu.

Ńa budowę powszechnych domów 
towarowych w Warszawie,. Pozna­
niu, Wrocławiu i  Szczecinie pre­
liminowano 450 mil. zł.

Suma 159 m ilj. złotych w  pla­
nie Min. Aprowizacji w  całości 
jest przeznaczona na odbudowę ma 
gazynów i  elewatorów. W dziedzi 
nie tej mamy — 5ak wiadomo — 
poważne braki. Brak magazynów 
na 500 tysięcy ton. W wyniku pro­
jektowanych inwestycji odbudowa 
nych zostanie 37 obiektów o po­
jemności 200 tysięcy ton. i 

NA INWESTYC.RE 
SPÓŁDZIELCZOŚCI 

PLAN GOSPODARCZY 
PRZEWIDUJE 3.890 M ILJ. ZŁ 
Większość nakładów poza zago­

spodarowaniem resztówek koncen-

znaczone głównie na wymianę i 
remont walców w 76 młynach. In ­
westycje na cele obrotu towarowe­
go w  wysokości 519 milionów zł 
są przeznaczone na zwiększenie po 
wierzchni magazynowej w  160 ma­
gazynach.

Spółdzielnie „Samopomoc Chłop­
ska“  zainwestują 772 m ilj. zł. Na­
kłady na przemysł rolny i  pomoc­
niczy rokują szybkie efekty go­
spodarcze. Główne pozycje w  prze 
myślę rolnym, to m łyny i prze­
twórstwo owocowo-warzywne. Zna 
czne sumy przeznacza się na zago­
spodarowanie resztówek.

Po zreferowaniu tego działu pla­
nu gospodarczego wywiązała się 
ożywiona dyskusja.

Poruszono zagadnienia konstruk­
c ji planu inwestycyjnego spółdziel 
czości, sprawę rozbudowy sieci 
przechowalni owocowo - warzywni­
czych, Opanowywania hurtowego 
handlu piwem przez aparat pań­
stwowy, zaopatrzenia w  lód, eks­
ploatacji torfu itd. Wyjaśnień udzie 
la li wiceminister Szyr, wiceprezes 
Sokołowski i  dyr. Secowski.

Następne posiedzenie Komisji od 
będzie się w  dn. 7 bm.

Traktat m T ć it i  rateslts - ¡«¡uaasfci — 
itaski frosif ifemokratyczEio - ludowy w walse

swego narodu. Sprzedajni 
cy rumuńscy, którzy uzurp0̂ .  u 
sobie władzę w  tym kraju, s P ,  
Iowali przez szereg la t niezalez® 
cią i suwerennością Rumunii, 
pożyczając" dobrowolnie ®rafaji* 
sowiecko - rumuńską, iropen» 
storn, którzy planowali agresje 
Związek Radziecki. W ciągu ca 
go tego okresu rzeczywistymi V ■ 
nami Rumunii były międzynaro 
we kartele i  monopole,, w  k tó ry ,  
decydującą rolę odgrywał kap 
amerykański i  angielski.

Uniezależnienie Rumunii od 
granicy, przejście jej do obozu 
wych demokracji, likwidacja ustr . 
ju  monarchicznego i  proklart1 
cja republiki ludowej zapoczątk
wały nowy etap historii tego 
ju. Rumunia uzyskała możność ? 
wadzenia niezależnej po lityki,_ i  . 
wiązania stosunków z innymi P 
stwami zgodnie z rzeczywistymi 
teresami swego narodu“ .

„ 2 rud"
pisze: £

„Utworzenie frontu demokraty _ 
no - ludowego we Włoszech, rei? 
zentującego miliony robotnik 
jest najważniejszym wydarzeni- 
w historii rozwoju ruchu ludoWf®

„  Prawda “
omawia zawarty przed k ilku  dnia­
m i radziecko - rumuński traktat 
przyjaźni, współpracy i  wzajemnej 
pomocy:

„Jakiż uderzający kontrast mię­
dzy tym dokumentem, służącym je 
dynie interesom pokoju i  bezpie­
czeństwa a zamiarami tych, którzy 
czynią obecnie gorączkowe przygo­
towania do utworzenia bloków po 
litycznych i  wojskowych,, skierowa 
nych przeciwko państwom demokra 
tycznym i  usiłują przeszkodzić po 
kojowemu rozwojowi i współpracy 
międzynarodowej. Autorzy tych pla 
nów usiłują przedłużyć powojenny 
okres niepewności i  tymczasowoś 
ci, rozczłonkować Niemcy i prze­
kształcić zachodnią ich część w  ba 
zę operacyjną imperializmu ame­
rykańskiego na . wypadek nowej 
wojny,, w  której odrodzony m ilita- 
ryzm niemiecki odegrałby niepo­
ślednią rolę.

Podpisanie traktatu sowieckc-ru- 
muńskiego jest wynikiem historycz 
nych zmian, jakie zaszły w Rumu­
n ii w  ciągu ostatnich lat. Naród ra 
dziecki zdaje sobie sprawę z tego, 
że Rumunia znalazła się po stronie 
koalicji hitlerowskiej wbrew woli

Przed dewaluacja fuuta szteriiaga?
(Od londyńskiego korespondenta A PI)

TIU R A G A N  ekonomiczny w  W ie lk ie j Brytanii wzmaga się a chwiej- 
1 1  na budowla wzniesiona przez przywódców Partii Pracy zaczyna 
trzeszczeć i skrzypieć tak głośno, że nawet niektórzy labourzystow- 
scy posłowie słyszą te złowrogie odgłosy.

Wielkie zakłady inżynieryjne i  
motorowe, jak również stocznie an 
gielskie stoją wobec groźby maso­
wego bezrobocia. Koszty utrzyma­
nia wzrastają flale, podczas gdy 
wszystkie w ysiłk i rządu i jego 
wielkich kapitalistycznych sprzy­
mierzeńców zmierzają do przeciw­
działania odpowiednim podwyżkom 
płac. Materiały do odbudowy, któ­
rych przybycia oczekiwano w  An­
glii, w  ramach planu Marshalla we 
dług ostatnich wiadomości z Wa­
szyngtonu nie nadejdą wcale. Na­
rodowi, któremu potrzebna jest 
stal, powiedziano, aby pracował je 
szcze ciężej, żeby móc wyproduko­
wać towary konieczne do zapłace­
nia za... tytoń.

A  teraz zanim jeszcze publicz­
ność angielska zaczęła sobie w  ca­
łej pełni zdawać sprawę z praw­
dziwych konsekwencji zagranicz­
nej i wewnętrznej po lityki obecne­
go rządu naród bryty jski stanął 
wobec faktu, iż jego waluta nie 
jest pewna. Raporty nadchodzące 
z Waszyngtonu stwierdzają jasno, 
że Amerykanie w  dalszym ciągu

P rze ro s t administracyjny

starają się zachwiać pozycję funta 
szterlinga. „Wielu członków Kon­
gresu — donosi waszyngtoński ko­
respondent „Daily Telegraph“  — 
żąda natychmiastowego zwołania 
konferencji‘międzynarodowej w ce 
lu  dokonania dewaluacji innych 
walut poza frankiem francuskim. 
Mają oni oczywiście na myśli prze 
de wszystkim funt szterling“ . Rząd 
brytyjski wciąż jeszcze usiłuje na­
rzucić opinii publicznej przekona­
nie, że Wielka Brytania działa „w  
porozumieniu“ z polityką amery­
kańską. Jest to ten rodzaj „poro­
zumienia“ , jaki istnieje pomiędzy 
wężem boa a królikiem, którego 
wąż zaczął właśnie pożerać.
„KOSZMAR“  JUZ SIĘ ZIŚCIŁ

Beznadziejność sytuacji, do któ­
rej doprowadzili ministrowie Be- 
vin  i  Cripps, jest dostatecznie ja­
sna. Jeżeli funt szterling zostanie 
zdewaluowany — a byłaby to pa­
niczna dewaluacja pod kierun­
kiem amerykańskim — gospodarcze 
konsekwencje tego będą katastrofal
ne dla całego programu rządowego, 
wewnętrznego i eksportowego, dla 
produkcji i  handlu. Jeżeli zaś m i­
nister Cripps spełni swe obietnice 
i  podejmie wszystkie kroki w  celu 
ochrony funta, rezultaty będą  ̂ przy 
puszczalnie podobne, ponieważ ści­
słe zarządzenia kontrolne, koniecz

też do płacenia fantastycznych cen 
w funtach szterlingach.

Co więcej, n ik t w  Anglii — po 
doświadczeniach z początku lata r. 
1947 — nie wierzy serio, że wy­
siłk i rządu brytyjskiego zmierza­
jące do ochrony funta za pomocą 
nowych zarządzeń kontrolnych bę­
dą skuteczne na dalszą metę. Przed 
kryzysem sierpniowym, kiedy mu­
siano zawiesić konwersję funta 
na dolary, rząd brytyjski stwier­
dzał stale, że „panuje nad sytua­
cją“ . Jak się okazało, miało to po 
prostu oznaczać, że jeżeli Amery­
kanie zechcą dopomóc Wielkiej Bry 
tanii w  utrzymaniu funta, wtedy 
sytuacja będzie opanowana. Jed­
nakże Amerykanie nic podobnego 
nie uczynili — i rząd został wów­
czas zmuszony do „zablokowania“ 
funta. Ale, jak podkreśla .Times“ , 
to z kolej daje „koszmarne" rezul­
taty.

NA POCIESZENIE: TAŃSZE 
WINO I  WAKACJE WE FRANCJI

Z olbrzymiej powodzi ostatnich 
wypowiedzi waszyngtońskich na te­
mat sytuacji w  Europie, jedna 
rzecz wyłania się jasno: podporząd 
kowanie wszystkich walut Europy 
Zachodniej dolarowi i decyzjom 
władców dolarowych jest integral­
ną częścią tej całości, którą nazy­
wa się „planem Marshalla“ . To, 
czy funt jest podkopywany czy 
„podtrzymywany“  na ściśle amery­
kańskich warunkach, nie ma za­
sadniczego znaczenia, o ile idzie o

• ajy
we Włoszech i  będzie miało x 
kie znaczenie podczas przygoto’̂  
jakie siły demokratyczne pocZ>'n 
w  związku z nadchodzącymi 
rami. Konsolidacja sił demokrato . 
nych ma ogromne znaczenie W cn 
li, gdy obóz reakcji wzmaga _s . 
antyludową działalność i  czyni 
swej strony odpowiednie przyg0,1 j 
wania do wyborów. Reakcjo111“ 
włoscy liczą na pomoc zza ocean 
na bezpośrednie poparcie im pe t'i 
listów amerykańskich oraz na zb 
ną interwencję Stanów Zjednocz . 
nych w wypadku, gdyby obóz re' . 
c ji znalazł się w  trudnym Po!o/V  
niu. Oświadczenia odpowiedz- 
nych amerykańskich mężów sta® 1 
jak również komentarze prasy_ ajyj 
rykańskiej nie pozwalają mieć
nych wątpliwości co do tego, 
takie plany są rzeczywiście oPr 
cowywane w  Waszyngtonie“ .

Dzisiejsze wiadomości o u^ 0r 
rżeniu przez rząd specjalnego ^ 
pusu bezpieczeństwa bardzo 
ko potwierdziły przypuszcza 
dziennika „Trud".

słe zarządzenia K o m m  k ,™  ,. k ierunek tego „p lanu“
ne do zabezpieczenia funta — na « . „ rozi  ,
wet gdyby były tymczasowe — sa­
me przez Się wpłyną na zachwia­
nie pozycji funta na rynkach świa­
towych i z pewnością podważą za­
ufanie do funta w  innych krajach.

„Times“  pisze: „Od czasu zawie­
szenia konwersji funta na dolary 
w  sierpniu ubiegłego roku naj­
większym koszmarem- dla Angli­
ków, prowadzących rozmowy han­
dlowe lub finansowe była możli­
wość odmowy ze strony zagranicy 
przyjęcia zapłaty w  funtach w  za 
mian za swe towary. Wszystko, co 
zmniejsza ogólne zaufanie do fun­
ta zwiększa tę możliwość“ .

Ten „koszmar“ staje się niewąt­
p liw ie  coraz bardziej namacalny. 
Jest już obecnie widoczne, że rząd 
argentyński korzysta ze słabej po­
zycji funta, aby zmusić rząd bry- 
tyjski do płacenia za mięso ar- 
gentyńskie albo z nikłych rezerw 
złota i  „mocnej“ waluty albo

Dar górników noTskich we Francji
PARYŻ, 7.2 (PAP). — Z iniejaty 

wy organizacji pomocy ojczyźnie, 
górnicy polscy w  Cagnac — Łes - 
Mines przeprowadzili zbiórkę na 
zakup wiertaczek górniczych dla 
Polski. Za zebrane pieniądze w su 
mle 235-246 franków zakupiono 50 
wiertaczek, które w najbliższym 
czasie zostaną przesiane polskim 

-i- górnikom

W obliczu tego, co grozi Anglii, 
niezwykle charakterystyczny dla 
tego typu propagandy, na jaką so­
bie 'pozwalają konserwatyści i  la- 
bourzyści, jest np. argument, że 
dewaluacja franka oznaczać bę­
dzie... tańsze wakacje we Francji 
dla Anglików, a może też tańsze 
wino w  Anglii! Tak wyglądają me­
tody propagandowej dywersji, do 
której uciekają się winowajcy k ry ­
zysu.

A w parze z tym idzie jeszcze 
bardziej ponury i  gorzki typ dy­
wersyjnej , dystrakcji“  — taktyka 
stosowana przez Bevina i  Morriso- 
na oraz całą falangę ich zwolenni­
ków w Izbie Gmin, którzy usiłują 
wytworzyć w  społeczeństwie an­
gielskim psychozę grożącej rzeko­
mo wojny.

Kłamstwa, fałszerstwa w  rodzaju 
sławetnego „Protokółu M“ , umyśl­
nie fabrykowane „strachy" wsze­
lakiego rodzaju — oto środki sto­
sowane przez koła świadome swe­
go bankructwa i z przerażeniem 
czekające momentu, kiedy naród 
wszystko zrozumie. Można spodzie­
wać się coraz większej powodzi te­
go rodzaju kłamstw, fałszerstw i 
„strachów" ze strony tych kół, w 
miarę, jak wzrastać będzie ich 
własny strach oraz niepokój w  spo 
łeczeństwie angielskim.

Londyn, w lutym.
CLĄUD COCĘBURN

V Olimpiada zimowa
SZWEDZI WYGRYWAJĄ 

„MARATON“  NARCIARSKI
ST. MORITZ (tel. wł.). V 

piada Zimowa dobiega końca._ ^  
czenie licznymi zawodami d®* j  -eS 
obserwować nie tylko wśród . j., 
r.ikarzy sportowych, ale i  u ' " ‘ mi 
szóści widzów, którzy nie 
nawet wstawać rano, by oS4 
spotkania hokeistów. ^

Dla zawodników polskich ie^ ają 
okoliczność sprzyjająca, bo “  c’(j 
chociaż niewielu świadków s . 
.porażek. Polska drużyna hokej ^  
w  swym przedostatnim n}eCy0jit ' 
niejowym przegrała z niep^1' aj' 
nym dotychczas zespołem 
carii 0:14 (0:8, 0:5, 0:1). ,

< ob1“Najciekawszą konkurencją 
pijską wczorajszego dnia by % 
narciarski na dystansie 50 
udziałem 30 zawodników. w n
„maratonie narciarskim“  -  - 
zwycięstwo rozegrała się -¿ii« 
zawodnikami Szwecji i  FlDęjW®' 
Bieg zakończył się sukcesem 
dów, którzy zajęli pierwsze  ̂ 0i  
miejsca, prowadząc na zm ; icoP'  
startu do mety. Polacy w  tej 
kurencji nie startowali. _

Oto dalsze w yn ik ł V  O li#^ 
Zimowej: . i).

Bieg narciarski na 50 M?'  ̂ i) 
Karlsson (Szw.) — 3:47:48 g°° 
Ericksson (Szw.) — 3:52:20, J yaa' 
ninen (Fin.) — 3:57:28, 4) i f 
ninen (Fin.) — 3:57:58, 5) -1 
Vist (Szw.) — 3:58:20. ^3

Hokej: Szwecja — Angi'® igK9 
(1:2, 1:1, 2:0); Szwajcaria " f ustrla 
14:0 (8:0, 5:0„ 1:0); USA —
13:2 i  Kanada — Czechosw

0:0- .. . jco»1*
Jazda figurowa na lodzie- . ^

ty — 1) Barbara Scott (Kaj? x
858.1 pkt, 2) Altwegg (W. K " ,  x
842.1 pkt., 3) Pavlik (A ^ '
532.1 pkt., 4) Nekolova (cze g (V 
wacja) — 807.2 pkt., 5) Aaa 
Bryt.) — 806,8.



N a marginesie Planu Marshalla

^  zabezpieczają swoje interesy w Europie
^ V t n avrUh S,,ynne|  mowy harvadikiej ministra Marshalla wielu wy­
r w i e  ' „„ ‘ p ływ ow ych  mężów stanu w USA zabierało glos w 
^jaśnie” P° cy d!a Europy i każ dy z nich na swój sposób starał sie 
1 takie * nasuwąją się mu obiekcje odnośnie planu Marshalla
tajwiękt,., ,y postawlc warunki przyszłym dłużnikom, aby ten plan 

^  korzyści przyniósł... A merycc.

t°rysure1'iukowaniu do połowy kosz 
• ’¿ b Państw" oraz dokonaniu. nim ń, vans iw  oraz dokonaniu 

śmy o " “ ^ tw a  Poprawek słyszeli- 
sobu smeï egu Pr °Pozycjł co do spo- 
amerykań u należn°ści za „pomoc" 

¿a«« ? Pomimo, że początko­
w e  t ^ aî°. Przekonanie, że po- 
sowna p-?d?ie zupełnie bezintere- 
Wi}0 Q oztHe,i coraz mniej się mó 
k°rzy i„:‘lantr.°Pü, a coraz więcej o 
He Winn„Ch’ ^akie Stany Zjednoczą 

y uzyskać z tej operacji.
WDz ię c z \ o sc  m u s i b y c

KONKRETNA
ryc® naiD-Slę- Wlęc 0 sPlacaniu Ame 
tach fn , osc* za towary w  walu-
Statacych 6gÓlnych kraj ów korzy 
ie>\VcaCk ,2 ..pomocy" oraz w su- 
taiedż ov , egicznych jak: żelazo, 
Î0 się’ r l -  ° łów’ uran «P- Mówi­
ła  sta wmeż o konieczności odda 
zWę‘* 9® Zjednoczonym w „dzier 
■ tacyctT ektórych terytoriów obfi- 
iak nn u W bogactwa mineralne, 
^owef' kopalnie rudy żelaznej w 
nii na p nd!andii, Nowej Kaledo- 
skieg0 noyfiku, udziałów bryty j- 

towarzystwa naftowego 
* zalożP„ : Ven.ezueIiitP-, wychodząc 

K,--, u’ że kraje europejskie 
tak doh~,będą m°gły tych terenów 
^ka... rze wykorzystać jak Ame-

* « S f f » * *  minister obrony na 
«° „nad,Forresta1' wyraził ostat- 
8t.aiące „2 eję“> ze Państwa korzy- 
■le odmó„.f_mf.rykańskiej „pomocy"
S  " s t ! ! * ią Stanom Zjednoczonym b?ek' .P.oza tym Przewidziana jest 
taria / ategicznych na swych terv- dla niej dostawa 218 tys. ton tłusz 

n. p n, ,  Ł—  ----- . y i czów  i  masła, a tylko 63 tys. ton nay t5 * --- “  ° . u N-lł u
.^oza tym uważa on za 

.0,bięły p9łnie naturalną, aby USA 
r°5nyn,, 1»pwnictwo nad siłami 
. tych 16 państw.

Sl r « r z y j m ie c ie  p i a n
To r B° -  ZBROIMY s ię

-Y°!91o ^ńadczenie Forrestala wy- 
W ack nhrZ? Protcstów w pań- 
U* że /ńiętych planem Marshalla 
lVUW n vm *wór.ca tego planu był 
j. snień y udzielić publicznych wy- 

sytiT-y załaS°dzić dość kłopot 
5‘® Ziego wrażenia ja-
J  tadV^tał Forrestal- nie udało 
la°Wać ; ^ n .  Marshallowi zatu-
SKki nie„tW2?!og}a si? w  krajach 
I H  imU/ ność no do rzeczywi- 
w;e:'kie nz®nc;|1 Amerykanów. Jak 

sie n?Zenie-  m ilitarne przy 
i *  takt \ f i | v 0wi Marshalla świad 
ła^eJ p0i? M,lnlster Obrony Naro- 
V e °drz aW)ł warunek, aby, w 
bi?u*^°Wy Pe” la teg0 Planu budżet 
k o rd ó w  jWiększono z 11 na 18 

Zt°rysu „  a,row °  całą sumę 
fa łs z e  miesiW -
W ?ar°W am fębienie nieufności i 
^ k o w a n i  wywołało ostatnio 
big,’ jakiQ n asortymenty towa- 
» .la Poszczególne państwa
C L ? ° bieżn» 2 ,?Ianu Marshalla. 
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handlu, Kruga, zamiast 700 tys. do 
800 tys. toń pasz treściwych, nie­
zbędnych dla utrzymania produkcji 
hodowlanej na poziomie przedwo­
jennym, otrzymać ma ich zaledwie 
36 tys. ton.

W ciągu 15 miesięcy Dania ma 
otrzymać zaledwie 153 tys. ton że­
laza, podczas gdy w ciągu 11 mie­
sięcy roku ubiegłego sprowadziła 
ona z zagranicy 334 tys. ton. Mniej 
więcej w tym samym stosunku zre 
dukowane zostały zapotrzebowania 
na maszyny rolnicze, nawozy sztu­
czne etc.
DOBRE MIĘSO DLA AMERYKI...

Nie dość na tym. Twórcy planu 
Marshalla opracowali również plan 
wyżywienia'państw objętych akcją 
„pomocy". Radio nowojorskie ob­
wieściło niedawno, że narody objęte 
tym planem będą musiały w ogóle 
zrezygnować z gospodarki planowej 
w dziedzinie produkcji rolniczej. 
Muszą one poważnie zmniejszyć u- 
prawę buraka cukrowego, a cukier 
importować z innych części świata, 
prawdopodobnie z Kuby. Muszą 
one poza tym zredukować swe zapo 
trzebowanie na zboże, przynajmniej
0 1/3, a jednocześnie w  ogóle zre­
zygnować z importu mięsa amery­
kańskiego, ponieważ to mięso bę­
dzie potrzebne samym Stanom Zjed 
rioczonjmi na wyżywienie własnej 
ludności. egfe;

...KONINA ZAS DLA EUROPY
Speaker radia nowojorskiego u- 

spokoił swych współobywateli, że 
wobec poważnych trudności hodo­
wlanych Ameryka nie będzie w  cią 
gu najbliższych dwóch lat wysyłać 

- - - - -  do Europy innego mięsa, prócz... 
niej dostawa 218 tys. ton tłusz j koniny, której szanujący się Ame- 

- * rykanin nie jada. Oczywiście, koni
na jest nie tylko mniej smaczna, 
ale i  wymaga mocnego uzębienia.
1 dlatego zapewne w eksporcie ame 
rykańskim tak poważną pozycję 
zajmują... sztuczne zęby, których 
według informacji Agencji Reute­
ra sama Anglia w  roku ubiegłym 
kupiła za pół miliona dolarów...

ZAW

ków, zmniejszenie bowiem produ­
kc ji w tym przemyśle spowodowa­
łoby duże straty w gospodarce na­
rodowej tych państw.
ZAMIAST STALI I  ŻYWNOŚCI

...JAJKA W PROSZKU
Wyznaczone przez stronę amery­

kańską asortymenty towarów, ja­
kie mają być dostarczone poszcze­
gólnym krajom z tytu łu planu Mar 
shalla na ogól wywołały duże roz­
czarowanie. Wielka Brytania ma 
np. otrzymać w ciągu 15 miesięcy 
mniej sprzętu technicznego na-mo­
dernizację kopalń i przemysłu, na­
tomiast za 123 miliony funtów 
szterlingów tytoniu i  papierosów, 
za 61 m iliony funt. szt. drzewa bu­
dowlanego, za 35 milionów funt. 
szterl. sprzętu elektrotechnicznego, 
a tylko za 19 milionów funt. szterl. 
sprzętu przemysłu węglowego oraz 
przemysłu ciężkiego. Poza tym ma 
ona otrzymać 24 miliony tori produ-* 
któw naftowych oraz zaledwie 2 
miliony ton żelaza ł stali. Duże o- 
btirzenie wywołała w  Anglii wia­
domość, że Ameryka zamierza jej 
przysłać, aż 100 tysięcy ton proszku 
jajecznego oraz duże ilości kosztow 
nych filmów.

DLA HOLANDII TYTOŃ
Holandia, która słynie oddawna 

z eksportu produktów rolniczych i 
nabiału, ma otrzymać 25 tys. ton 
świeżych owoców, przeważnie ja-

wozów sztucznych, których ona naj 
bardziej potrzebuje. Ma ona za to 
otrzymać aż 36 tys. ton wyrobów ty 
tomowych, to jest 3,5 razy więcej, 
niż wynosi jej roczne zapotrzebowa 
nie.

Również poważnie rozczarowana 
planem Marshalla jest Dania, któ 
ra, według oświadczenia ministra

Z czerhoslomackiago handlu zagranicznego

Pozytywne osiągnięcia Importowe
Na odbytym ostatnio posiedzeniu 

parlamentarnej Komisji Budżeto­
wej omawiany był budżet czecho­
słowackiego Min. Handlu Zagranica 
nego.

Zdaniem referenta bilans han­
dlowy Czechosłowacji nie jest w 
chwili obecnej zadawalający.' Jesz 
cze w roku 1946 bilans zamykał 
się saldem czynnym w wysokości 
2 5 mld. kcs., w maju natomiast 
r. ub. saldo stało się na przeciąg 
szeregu miesięcy ujemne.

Analizując czechosłowacki handel 
zagraniczny, referent wykazał jed­
nak pewne pozytywne osiągnięcia 
w dziedzinie importu: 16 proc. przy 
wozu stanowiły artykuły żywnościo 
we, 60 proc. surowce i  półfabry­
katy, 23 proc. wyroby gotowe, co 
odpowiada prawie dokładnie pla­
nowi importu na r. ub.

Mniej zadawalające są rezultaty 
eksportu. Plan na r. 1947 przewi­
dywał udział towarów gotowych 
w ogólnym eksporcie w  wysokość: 
82 proc., w  rzeczywistości udział 
ten ograniczy! się do 72 proc.; u- 
dział surowców i półfabrykatów 
wyniósł 15 proc.; wywóz artyku­
łów żywnościowych stanowił nato­
miast 12 proc. ogólnego eksportu 
zamiast projektowanych 9 proc., 
czego w Czechosłowacji nie można 
uznać za objaw dodatni.

Zdaniem Komisji powinno się dą

żyć do jak najszybszego zrówno­
ważenia bilansu płatniczego. Jedy­
ną słuszną drogą ma być zwięk­
szenie za wszelką cenę eksportu, 
gdyż zastosowania restrykcji impor 
towych, a zwłaszcza w dziedzinie 
artykułów żywnościowych i surow­
ców spowodowałyby poważne obni­
żenie stopy życiowej w  kraju.

W dalszym ciągu obrad stwier­
dzono, że w. życiu gospodarczym 
Czechosłowacji poważną rolę od­
grywają długoterminowe układy 
inwestycyjne zawarte. z Polską, Ju 
goslawią i  Bułgarią.

Jeśli idzie o wysokość obrotów 
to na najwyższą sumę 6 mld kcs 
— opiewa układ handlowy ze 
Szwajcarią. W myśl tej umowy 
Czechosłowacja eksportować bę­
dzie przede wszystkim maszyny i 
chemikalia, w zamian za co otrzy­
ma rozmaitego rodzaju towary go­
towe.

Za objaw wybitnie dodatni uzna­
ła komisja zwiększenie się w  r. 
1947 zasobu walut zagranicznych, 
pozostawionych w kraju przez cu­
dzoziemców. Wartość ich przekro­
czyła do końca roku Yt mld. kcs, 
Na pierwszym miejscu znajdują się 
turyści, amerykańscy (66 min. kcs), 
na drugim brytyjscy (50 min. kcs), 
na trzecim zaś przyjezdni z Jugo­
sławii.

J. B.

flow*/ prezydent Federal Reserve Board w US!
Wydarzenie dnia w świecie f i ­

nansowym USA stanowi zamiano­
wanie obecnego prezesa zarządu 
Scott Paper Co. i  byłego prezyden 
ta Federal Reserve Bank w Fila­
delfii prezydentem Federal Reserve 
Board Maccabe w miejsce Ecclesa. 
W sferach bankowych Eccles sta! 
się ostatnio bardzo niepopularnym, 
w szczególności przez swoje żąda-

nia utworzenia specjalnej rezerw; 
dla banków. Dlatego też amerykań 
skie sfery bankowe wyrażają zado 
wolenie z nominacji Maccabe, któ 
ry jest zwolennikiem polityk 
zwiększonej produkcji, zachęcani, 
do akumulacji oszczędności ł repre 
zentuje w polityce gospodarczej st: 
nowisko przemysłu.

Personalia wywożących złoto interesują OSA
Według wiadomości szwajcarskiej 

prasy gospodarczej amerykańskie 
ministerstwo skarbu domaga się• vno rn- ■ usrętowy ministerstwo snaiuu

si? d . mifńv i gdzie za- przy każdej licencji na wywóz zło- 
Uze ilości pracowni- I ta dokładnych danych, dotyczących

wszystkich osób, które uczestniczy 
ły w sprzedaży złota. Firmy ame 
rykańskie i obywatele amerykań 
scŷ  nie mogą się w ogóle zajmo 
wać wywozem złota.
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Polityka handlu zagranicznego Węgier
W myśl wywodów szefa sekcji 

Hardy‘ego polityka handlu zagra­
nicznego Węgier zmierza w roku 
1948 w pierwszym rzędzie do pokry 
cia zapotrzebowania surowców prze 
mysłu węgierskiego, przewidziane­
go w planie trzyletnim.

Jednym z celów węgierskiej poli 
tyki handlu zagranicznego jest za­
warcie długoterminowjrch umów 
handlowych w r.b. przede wszyst­
kim z krajami sąsiednimi, przy 
czym jako przykład takich umów 
Hardy poda! umowę handlową ju- 
gosłowiańsko-węgierską. Bardzo po 
myślnie przedstawiają się perspek 
tywy stosunków czechosłowacko- 
węgierskich. Węgry pragną poważ­
ną część swego eksportu rolniczego 
ulokować w Czechosłowacji.

Popieranie eksportu jest ściśle 
związane z racjonalizacją przemy­
słu. Dość często węgierskie wyroby 
przemysłowe, mimo względnie n i­
skich plac, nie są konkurencyjne, 
w pierwszym rzędzie z powodu nie 
racjonalnej produkcji. Obok już 
istniejących umów mają być zawar

te również dalsze, przede wszyst­
kim z Rumunią.

Rozwój żeglugi na Dunaju zbli­
żył do Węgier również kraje Bliśk. 
Wschodu i  Węgry, które w  rb. kła­
dą szczególny nacisk na’ intensyfi­
kację obrotu z tym i krajami. Obrót 
towarowy z Turcją, który w  roku 
1947 wynosił ok. 7 m ilj. dolarów, 
osiągnie tę sumę już w  pierwszym 
kwartale rb.

Z krajów zachodnio-europejskich 
pragną -Węgry sprowadzić przede 
wszystkim te towary, które mogły­
by zasadniczo importować tylko 
za dolary. W szczególności mają 
być pogłębione stosunki handlowe 
z Wielką Brytanią, ze Szwajcarią, 
Hołhndią i  Belgią. Kryzys w  kra­
jach skandynawskich pozwala ty l­
ko na dość ograniczoną . wymianę 
towarową. Mimo to Węgry poczy­
nią próbę w rb. w kierunku rozsze 
rżenia dotąd dość ciasnych ram 
tych stosunków. W końcu mają być 
również wzmocnione stosunki go­
spodarcze z Argentyną, Afryką Po­
łudniową i Indiami.

Tnitości koDferencJi do spraw
kundlu międsynarodowego

Na podkomisji Organizacji do 
Spraw Handlu Międzynarodowego 
nie zdołano osiągnąć porozumienia 
w sprawie wniosku amerykańskie5- 
go, dotyczącego stosowania zasad 
Karty Handlu Międzynarodowego 
również i na terenach państw oku 
powanych przez państwa akceptu­
jące tę Kartę.'

W czasie dyskusji delegat amery 
kański Edmund Kellog zaznaczył, I 
że państwa, które nie zaakceptują

Karty, nie będą obowiązane stoso­
wać się do jej zasad na terenach 
okupowanych. Wystąpienie Kelloga 
było konieczne, jeśli się zważy, że 
naczelni dowódcy stref okupacyj­
nych w Niemczech zawarli szereg 
umów handlowych z innymi pań­
stwami na zasadach dwustronnej 
wymiany handlowej, kolidującej z 
zasadami wielostronnej wymiany 
stanowiącej jeden z celów między­
narodowej konferencji.

Transporty kauczuku
W Gdyni duński statek „Korea“ 

(ok. 10.000 BRT) wyładowuje kau­
czuk przywieziony w  ilości ponad 
1.200 ton z Singapoore w ramach 
dostaw UNRRA. Z początkiem 
przyszłego tygodnia przybędzie na­

stępny transport kauczuku z Dale­
kiego Wschodu, również na duń­
skim frachtowcu „Zelandia". Sta­
tek ten przywiezie ponadto więk­
szy ładunek bawełny i  skór. (k)

Światowy tonaż
Flota tankowa jest dziś liczniej­

sza niż przed wojną. Stan jej na 
świecie w  końcu września ub. r. 
wynosił 1964 jednostki, o tonażu 
15.005.552 BRT i 23.083.100 TDW. 
Jest to o 264 statki więcej niż na 
początku wojny. Tonaż przeciętny 
statku wzrósł o 15 proc. z 10.138 do 
11.753 TDW. U.S.A., dzięki wyko­
naniu planu wojennej produkcji 
tankowców typu T—2 i Liberty, ma 
ją 742 statki tego typu o 10.593.700 
TDW. Panama znajduje się na 4 
miejscu mając 134 statki, (ok. 1 mi 
liona TDW) ale aż 60 nowych w 
budowie. W. Brytania ma 481 stat-

fioły tankowej
kótv (4.804.700 TDW) czyli o około 
100.000 ton więcej niż przed wojną. 
Norwegia posiada 2.518.800 TDW — 
zmniejszywszy swą flotę tankową 
o 600 tys. ton.

Wymienione państwa mają ponad 
19 milionów ton tonażu światowe­
go. Dużą flotę tankową posiadają 
także Holandia, Szwecja, Francja i  
Włochy. Liczba tankowców sowiec 
kich nie jest wielka, gdyż ZSRR, 
mając własne obfita złoża materia 
łów pędnych, nie potrzebują utrzy 
mywać kosztownych środków trans 
portu morskiego. (k)

Zezwolenia na przewóz pieniędzy
w molvm ruchu çrulcxnym palsko-sxesidm

Komisja Dewizowa zezwoliła, aż 
do odwołania, osobom, przekracza­
jącym w małym ruchu granicznym, 
granicę polsko-czechosłowacką, le­
gitymującym się polskimi przepust 
kami granicznymi — na przywóz 
do kraju, wzgl. wywóz za granicę, 
polskich pieniędzy papierowych do 
wysokości 200 zł każdorazowo, nie 
więcej jednak niż 6 tys., zł mie­
sięcznie.-

Jednocześnie zezwala się, aż do 
odwołania, osobom legitymującym 
się czechosłowackimi przepustkami 
granicznymi, na powrotny wywóz 
do Czechosłowacji przywiezionych 
do Polski koron czeskich do wyso­
kości kwot, odnotowanych na w y­
żej wymienionych przepustkach 
przez polskie placówki kontroli 
granicznej.

Morze i Wybrzeże

»Rozkład jazdy« GfłL-n
Według nowego rozkładu opraco­

wanego przez Lin ie  Żeglugowe 
GAL w lutym, marcu i  kwietniu 
odejdą z Gdyni i Gdańska następu­
jące statki: Linię Gdynia — Sztok 
holm obsługuje M/S „Tessy". Wy­
jazd z Gdyni nastąpi w dniach 11, 
29 lutego i 18 marca.

Linię Gdynia — Goeteborg ob­
sługuje S/S „Nyssa", który wypły 
nie z Gdyni 16 lutego i  9 marca.

Z końcem br. GAL uruchomi no­
wą linię regularną Gdynia — Szcze 
cin — Kopenhaga — Malmoe — 
Goeteborg — Oslo i vice versa, któ 
rą obsługiwać będzie mjs „Oksy­
wie".

Do Rotterdamu i Antwerpii kur 
suje s/s „Śląsk“ wypływając z Gdy­
ni 8 i 26 lutego, do Londynu zaś — 
s/s Lech — 7 i 27 lutego.

Do Jaffy, Haify, Tel Avivu i 
Istambułu przez Antwerpię odej-

dzie z Gdańska 8 lutego m/s „Le- 
chistan".

M/S „Batory" odpływa do Nowe 
go Jorku z Gdyni w dniach: 5 mar 
ca 4 kwietnia i 4 maja; „Gen. Wal­
ter" — 5 — 10 kwietnia i  S/S „K i­
liński" — 25 — 30 maja.

Na lin ii Genua — Nowy Jork 
kursuje M/S „Sobieski" wypływa­
jąc z Genui 8 lutego, 11 marca, 11 
kwietnia i 13 maja.

Do Buenos Aires odpływa 10 mar 
ca S/S „K ilińsk i“ , do Santos — 
M/S „Waryński" 15 kwietnia. Poza 
tym do Buenos Aires odpływa S/S 
„Puławski" 25 — 30 marca i 20 
czerwca, a do Rio de Janeiro i Bue-. 
nos' Aires S/S „Kościuszko" — 15— 
20 maja.

GAL zastrzega sobie zrńany od 
podanych, dat zależnie od warun­
ków nawigacyjnych i prac przeła­
dunkowych'
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DYSKUSJE przedwojenne w  prasie na temat, czy technika prowa­
dzi do uszczęśliwiania ludzkości, czy też grozi sprowadzeniem 

człowieka do ro li niewolnika maszyny, były o tyle bezprzedmioto­
we, że skutki zmechanizowania życia zależą od ustroju społecznego. 
Jeżeli wykorzystanie postępów w technice zależy od tego, czy zyski 
grupy przemysłowo-bankowej, kontrolującej daną galęź wytwórczości, 
zwiększą się czy zmniejszą, a stosownie do tego zakupione patenty 
idą „pod sukno“  lub na fale rekla m y j e ż e l i  mechanizacja jest po­
łączona z wyrzucaniem „zbędnych“ pracowników na bruk, a gros zy­
sków z obniżki kosztów produkcji idzie do kieszeni właściciela ma­
szyn — to oczywiście można się zastanawiać, czy technika, pogłę­
biając wciąż różnice stopy życio wej między tym i „z listy płacy“ 
a klasą posiadaczy, jest dobrodziejstwem czy plagą.

W ustroju demokracji ludowej 
nie ma pola dla kryzysów; może 
wprawdzie wystąpić przejściowe 
obniżenie stopy życiowej, wywo­
łane nieurodzajem, kataklizmami 
żywiołowymi i wojną, natomiast 
tego rodzaju nonsensy, jak bezi-o- 
bocie, niszczenie dóbr dla utrzyma­
nia wysokiej ceny, prowokowanie 
właśnie wojen dla utrzymania w y­
sokiej produkcji, oraz opieranie do 
fbrej koniunktury na niskich pła­
cach, t.j. na niskiej stopie życio­
w e j mas są raz na zawsze prze­
kreślone. Ponieważ motorem w y­
twórczości nie jest zysk przypad­
kowych właścicieli środków produk 
c ji, a jedyną formą, w  której wy­
raża się „konkurencja“ między u- 
ipaństwowionymi przemysłami, jest 
współzawodnictwo pod względem 
taniości i jakości produktu, postęp 

¡techniczny wolny jest od wszyst­
kich tych sztucznych przeszkód,. ja 
kie  mu stawia kapitalizm.

Przy naszym zacofaniu technicz­
nym, teraz — jak nigdy — mamy 
okazję do nadrobienia zaległości. 
Należy z góry zaznaczyć, że postęp 

'techniczny u nas nie ma i nie może 
, mieć na celu przetworzenia my­
ślącego pracownika na fordowskie- 
go robota. Zasada, że bardzo mą­
dry technik wytwarza tak dosko­
nałe maszyny, iż nawet niewykwa 
lifikowany robotnik doskonałe na 
nich pracuje — jest już przesta­
rzała. Idziemy już dalej, tworzy­
my jeszcze sprawniejsze zespoły, 
które wymagają jednego inteligen­
tnego robotnika na miejscu 10 nie 
wykwalifikowanych. W przemyśle, 
na każdym stanowisku, pracownik 
musi posiadać pewne minimum 
przeszkolenia. Ustalenie i  przepro­

wadzenie tego minimalnego do­
kształcania (które niekiedy jest 
dość wysokie) 0to pierwsze zada­
nie „masowe", wyłaniające się z 
Polskiego Planu Technicznego.

Ale przemiana robotników na 
techników nie wystarczy; techni­
ka przenika dziś absolutnie wszę­
dzie i nastawienie techniczne mu­
si objąć całe społeczeństwo. Lekarz 
czy prawnik, literat czy artysta, po 
zornie daleko stojący od techniki 
— każdy powinien mieć oczy skie­
rowane na technikę, korzystać z 
nie j do powiększenia swej wydaj- 
ności, uważać ją za coś tak natu­
ralnego, jak powietrze do oddy­
chania.

Technika musi przeniknąć w ży-

cie i  krew narodu; czekamy, aby 
literatura, sztuka plastyczna i film  
„odkryły“  potęgę techniki, jako 
źródło natchnienia i przeżyć ar­
tystycznych; czekamy, aby dzien­
nikarstwo zaczęło dla popularyza­
c ji wiedzy technicznej sięgać do 
naszej prasy technicznej, którą do 
tychczas ignoruje, abyśmy przesta­
l i  czytać o „kranach" portowych 
(zamiast żórawiach) i  „kranach“ 
wodociągowych (zamiast kurkach) 
i o borowaniu (zamiast w ierceniu).. 
Prasa codzienna też ma swoją ro­
lę do spełnienia w  naszym Planie 
Technicznym.

Akcja zbliżenia techniki do czło­
wieka musi być uwzględniona już 
w  wychowaniu młodzieży. W Zwią 
zku Radzieckim, aby przeciwdzia­
łać szkodliwemu wpływowi bajek, 
w  których największym szczęściem 
jest być królem, posiadać zamek
i skrzynie pełne złota i  drogich  ̂ __  ^________
kamieni (i nie nie robić, oczywi-jność fab^kac ji, koszt 1  jakość \v y

zmował, jak sportami. Trzeba wy­
korzenić przyzwyczajenie uważania 
tworów techniki za coś sztuczne­
go. Przecież dziecku dziś urodzo­
nemu nie uda się wszczepić po­
glądu, że samochód jest sztucznym 
środkiem transportu, a naturalnym 
jest pojazd ciągniony przez konia. 
Analogicznie — drapacze chmur 
są również naturalne, jak kopce 
termitów, a nasze zapory wodne, 
jak tamy budowane przez bobry.

W tych k ilku  słowach skreślona 
strona psychiczna planu technicz­
nego stanowi jego najważniejszą 
część, gdyż ma za zadanie stwo­
rzenie nowego typu Polaka, przy 
jednoczesnym oparciu naszego ży­
cia na technice, nowej technice — 
którą możnaby nazwać .techniką 
społeczną“ .

Na' odcinku zaś przemysłowym, 
w  codziennej pracy obejmującej 
każde stanowisko robocze, każdy 
warsztat, każdy dział fabryki, każ­
dą wytwórnię, każde zjednoczenie 
branżowe i  generalną dyrekcję, 
oraz wszystkie wielkie administra­
cje publiczne, zakłady energetycz­
ne, transport itd. plan techniczny 
oprze się w  pierwszym rzędzie o 
t. zw. bilans techniczny. Zestawie­
nie bilansu, t. zn. rubryk „ma — 
winien“ (pod względem technicz­
nym) dla całego przemysłu, ha 
wszystkich jego poszczególnych od­
cinkach, ma na celu zdanie sobie 
sprawy, jak przedstawia się spraw-

ście),  ̂ opracowano całe serie opo j robu w stosunku do wyrobu wy- 
wieści, które już dziecko zbliżają i konanego najlepszymi technicznie
do techniki i  to bynajmniej nie 
w  celu utylitarnym, lecz aby umysł 
karmiony od dzieciństwa poezją 
tworzenia i  czarowany cudami tech 
n ik i uważał, doszedłszy do mło­
dzieńczego wieku, pracę twórczą 
nieeogistyczną, dla wspólnego do­
bra całego narodu za cel swego 
życia, a techniką tak się entuzja-

metodami w  najlepszych warun­
kach.

Bilans techniczny — oto jedyna 
właściwa podstawa na której oprze 
się dalsze działanie. Musimy do­
kładnie wiedzieć, jak daleko je­
steśmy od celu osiągalnego już 
obecnie a potem zakreślić cel.

Inż. DOBROWOLSKI

Odbudowo przemyśla niklowego
W pobliżu wioski Szklary pod 

Ząbkowicami na Dolnym Śląsku 
znajdują się znaczne złoża jedno- 
procentowej rudy niklu. Stwierdzo 
no, źe złoża te liczą co najmniej 3 
miliony ton, przypuszczalnie są jed 
nak znacznie większe. Niemcy pro 
wadzili intensywną eksploatację, 
ich złóż. * (

Powstałe tu zakłady górniczo-hut 
nicze Niemcy wykorzystywali w  
100 proc., ponieważ była to jedy­

na produkcja n iklu  w  Niemczech, 
pokrywająca 25 proc. całego ich za 
potrzebowania.

W roku 1950 przewidziane jest 
uruchomienie kopalni odkrywkowej 
oraz jednego pieca do produkcji o- 
koło 350 t. n ik lu  rocznie. Widoki 
rozwojowe zakładu są ja knajlep- 
sze, gdyż surowiec w  postaci rudy 
n ik lu  czerpie zakład z własnej ko­
palni, położonej przy hucie, w  koks 
zaś może się zaopatrywać w pobli­
skim Wałbrzychu.

Przemyśl kotlarski w łysi®
Min. P. i  H. w  planie inwesty­

cyjnym na 1948 r. preliminowało 
kwotę 43.322.000 zł dla Centralne­
go Zarządu Przemysłu Metalowego 
na rozbudowę Państwowych Zakła-

nych- i  Maszyn w  Nysie, podlega­
jących Zjednoczeniu Przemysłu 
Kotlarskiego w  Krakowie. Zakłady 
te będą produkowały aparaty i  u- 
rządzenia dla przemysłu brówamia

dów Budowy Aparatów Chemicz- nego oraz monopolu spirytusowego.

Przemyśl ÍÍS # ¡P tó iy  jsrykoittf
m. tkanin, wyprodukowano . ig, 
miast 26.428.000 metrów, Prz

pday plan psodakcji w aifćsnia
Rozwijające się w  przemyśle ba­

wełnianym współzawodnictwo pra­
cy oraz ruch wielowarsztatowców 
pozwolił w  styczniu br. wg. danych 
Centralnego Zorządu Przemysłu 
Włókienniczego na przekroczenie 
planowanej wysokości produkcji.
Plan miesięczny przewidywał mia­
nowicie w  styczniu br. dla branży 
bawełnianej produkcję 25.452.000

rsW

czając plan o 3,8 proc.
Osiągnięcie to jest tym P by| 

niejsze, że przemysł bawełniany ^  
jedyną branżą przemysłu W;° ^  
niczego, która w  roku ub. nl® go 
konała w  100 proc. swego ro®1 
planu produkcji.

iwemianej proauKcję

Koleje wykonały plan przewozów za styczeń
Polskie Koleje Państwowe zała­

dowały i  przewiozły w  styczniu br. 
— 469.599 wagonów towarowych 
zamiast planowanych 438.661 wago

nów, wykonując w  ten sposób 
w 107 proc.

Wzrost załadunku w  * ^ 471
br. w  stosunku do stycznia 
wynosi 43 proc.

Przemysł naftowy w akcji współzawodnictwa
Dnia 6 bm. odbyła się w  Cent. 

Żarz. Przem. Paliw Płynnych w 
Krakowie konferencja z udziałem 
przedstawiciela Przem. i  Handlu, 
poświęcona ustaleniu zasad współ­
zawodnictwa pracy przemysłu naf­
towego.

W zagajeniu naczelny dyrektor 
CZPPP, tow. Trawiński, stwier­
dził, że prowizoryczna akcja współ 
zawodnictwa, przeprowadzona w

miesiącach: grudniu 1947 i  f S 5  
rb. na terenie kopalnictwa rult po 
go, dała doskonałe rezultaty- ^  
akcji tej stanęły 23 podwoja® 
społy pracy. Pierwsze miejsce 
była sekcja Iwonicz, wyk°° „ 
123,8 proc. planu. Obecnie 3 
współzawodnictwa rozszerzona 
stanie na wszystkie gałęzie Prze
słu naftowego.

limanie dla dolnośląskich przodowników pracy
(am) W ośrodku konfekcyjnym 

nr 1 we Wrocławiu odbyło się ostat 
nio zebranie załogi zakładu, w któ 
rym wzięli udział przedstawiciele 
władz państwowych i  samorządo­
wych, związków zawodowych i  par 
t i i  politycznych.

W czasie zebrania 17-tu czoło­
wych pracowników tego zakładu 
otrzymało premie gotówkov/e i  od 
znaki przodownika pracy. Wyróż­
nieni zostali: Banasiak Zofia, Bu­
rek Zofia, Batyska Zofia, Bosik 
Franciszek, Dobrzańska Cecylia, Do

&
nałis Czesława, Dudek Bernard, p  
wacka Aleksandra, Jarzęb°j,0, 
Monika, Rataj czy k Czesława, vll 
tomski Michał, Siciński 
Tratowska Aniela, Trębacz®. 
Bolesław, Wytrykus Janina, . i 
zło Genowefa, Wiśniewicz 
Pryjma Albina.

Ponadto 10-ciu młodzie^0 ¿1 
przodownikom pracy w ręczone j 
plomy uznania oraz kupony dP 
niające do odbioru towarów ®a
mę 2 tys. zł.l u u i  z,alianci u a ,  j u ^

Budowa huty mmiii w Szczecinie
W Szczecinie obok huty żelaza

znajduje się również huta miedzi. 
W hucie żelaza przeprowadza się 
obecnie odbudowę drugiego w iel­
kiego pieca: będzie on podpalony 
pod koniec bież. roku.

Równocześnie trwają prac®
montowe w  zabudowaniach
miedzi. Przewiduje się, że ieS ^  
w  tym roku huta rozpocznie I 
dukcję.poa Koniec Diez. t o k u . uuKcję. t

Taśmowa produkcja maszyn rolniczych w Kp 1;
minut. _

Obecnie co pół godziny _w le[gcł'

Ostatnio w  fabryce „K ra j“ dzięki nie czynność ta zajmuje ty 
pomysłowi brygadzisty Kamińskie- 
go przystąpiono do montażu taśmo­
wego sięczkarek. Dzięki urządzeniu 
taśmy koszt robocizny przy monta 
żu sieczkarek zmniejszył się prawie 
o połowę, przy zwiększeniu zarob­
ków robotniczych o 25 proc. Po­
przednio przy montażu jednej tokar 
k i musiał być Zatrudniony facho­
wiec ślusarz przez 5 godzin, obec-

- _ git
ce „K ra j“ montuje się jedną ¿*1» 
karnię. Produkcja taśmowa 3» 
również 80 proc. oszczędność „1« 
przestrzeni warsztatowej. , pf3
opracowano w  fabryce proje* ¿j 
dukcji taśmowej kieratów, htór 
podobne oszczędności.

Sowy materiał IzoIacyloY ,,
krajowych dla Zjednoczenia ^  

1 T-7(-,lnrif w  K ałO W  “  ,
Centralny Zarząd Przemysłu M i­

neralnego w  planie inwestycyjnym 
na rok 1948 przewidział kwotę 
16.920.000 zł w  dziale inwestycji

Wśród czasopism

Pod znakiem szybkości wykonania i oszczędności
łęziach przemysłu inwestycje nowe j dowy z 1947 r. przy zachowaniu jej 
przekraczają nawet 50 proc. j kierunków 1 stosunkowo niedużym

Numer pierwszy „Gospodarki 
Planowej" otwiera artykuł dra Ka­
zimierza Secomskiego, omawiający 
plan inwestycyjny na 1948 rok.

Podkreślając doniosłość planu in 
westycyjnego, będącego najpoważ­
niejszą częścią ogólnego planu f i ­
nansowego, autor wskazuje na jego 
rolę jako regulatora całości ru­
chu inwestycyjnego w  kraju. W 
dalszym ciągu wskazuje na jego 
znaczenie jako podstawowego _kon 
sumenta produkcji dóbr inwestycyj 
nych i ważkiego czynnika wzrostu 
zatrudnienia. Wreszcie, jako elemen 
tu decydującego o rozmiarach produ 
kc ji bieżącej i  produkcji la t na- 
■stepnych.
|  Plan ten stanowi w pewnym sen 
sio ciąg dalszy dotychczasowych 
wysiłków w  zakresie odbudowy go­
spodarczej, chociaż treść wewnątrz 
na poszczególnych planów inwesty 
cyjnych uległa przeobrażeniom. Ce 
chuje go w dalszym ciągu ten sam 
co w  roku ubiegłym kierunek wy­
siłków zmierzający do odbudowy 
-aparatu produkcji z zachowaniem 
należytego priorytetu dla inwesty­
c ji produkcyjnych.

W porównaniu z poprzednimi pla 
nami inwestycyjnymi uwypukla się 
dalszy wzresir dziedzin objętych ra 
mami j» li**w *n i» . Podczas gdy w 
1946 y. a i« *fe łń t 66 proc. całości in 
westyćji objętych było planem, a 
w  1947 r. około 65 proc., to w  r.b. 
procent ten przekracza 70.

Wzrostowi uległy również nakła 
dy inwestycyjne. Na podstawie do­
konanych obliczeń przy uwzględnię 
niu jednolitego poziomu wskaźnika 
kosztów, inwestycje tegoroczne bę 
dą o 19 proc. realnie wyższe od in ­
westycji dokonanych w  ub. r.

Z punktu widzenia kierunku po­
dejmowanych inwestycji, plan na 
1948 r. utrzymuje w  zasadzie linie 
zasadnicze planu na r. 1947, przewi 
dując nadal nawet powiększenie 
koncentracji nakładów w  dziedzi­
nie odbudowy i  rozbudowy przemy 
słu. Ponadto należy podkreślić' „wy 
raźne wzmożenie nakładów w dzie­
dzinie budownictwa, które w  szcze 
gólnie drastyczny sposób ograniczo 
no w latach poprzednich. Istotny 
wzrost budownictwa mieszkaniowe 
go zbiega się jednocześnie z ogra­
niczaniem budownictwa admini­
stracyjnego, co należy uznać za 
godne specjalnego podkreślenia".

W dalszym ciągu artykułu dr Se 
comski charakteryzuje inwestycje 
w czeterech podstawowych dziedzi 
nach: przemysłu, komunikacji, ro l­
nictwa i  budownictwa, obejmują­
cych blisko 90 proc. sum zaplano­
wanych.

Autor zwraca uwagę na bardzo 
istotne zjawisko wzrostu inwesty­
c ji nowych. Podczas gdy w  1946 r. 
wynosiły one zaledwie 7 proc., w  
r. 1947 — 16 proc., to w  rb. ura­
stają do 34,5 proc. W niektórych ga

„Rozmiary tych procesów — pisze 
autor — pozwalają stwierdzić, że 
pierwszy etap akcji odbudowy w 
Polsce przebiega w szeregu dziedzin 
gospodarczych szybciej niż prelim i 
nowano w Planie Trzyletnim, a tym 
samym etap rekonstrukcji ekono­
micznej zamkniemy wcześniej niż 
z końcem 1949 r.“ .

Osobną. cechą planu na rok bie­
żący jest skoncentrowanie nakła­
dów nie tylko na poszczególne dzia­
ły  gospodarki, ale i  na poszczegól­
ne regiony terytorialne, co wiąże 
się ze wzmożeniem trudności wy­
konawczych.

Rozpatrując stronę finansową pla 
nu dr Secomski podkreśla utrzyma­
nie nadal zasady wielości źródeł f i 
nansowania inwestycji, akcentując 
przy tym, iż wewnętrzna relacja 
kredytów skarbowych, kredytów 
bankowych oraz środków własnych 
wskazuje na stopniowo postępują­
cą poprawę, co z kolei świadczy o 
coraz zdrowszej strukturze finanso 
wego pokrycia planu. „Rosnący u- 
dział środków własnych oraz kre­
dytów skarbowych oznacza prze­
cież bezpośrednio malejący napór 
inwestujących na banki i zwiększe­
nie ich swobody w dziedzinie finan 
sowania produkcji i  obrotu w  roz­
miarach ustalonych państwowym 
planem finansowym".

W konkluzji autor stwierdza, „że 
plan ten, utrzymując w  pełni zasa­
dy: koncentracji wysiłków i odbu­
dowy ekonomicznej, pozwala na 
scharakteryzowanie go jako dal­
szego rozwinięcia procesów odbu-

powiększeniu wysiłku. Wielkość te 
gó wysiłku jest jednak na tle istot­
nie wysokich nakładów w  roku u- 

■biełym — znaczna, zwłaszcza w I I  
półroczu“ .

„Trudności wykonawcze planu i  
w  sensie organizacyjnym, i  finan­
sowym będą poważne. Zwłaszcza 
wielkie skupienie rohót w  trzech 
rejonach postawi aparat wykonaw­
czy wobec trudnych zadań wymaga 
jących wielkiego nakładu energii 
oraz czujnej uwagi ze strony apa­
ratu kontrolującego.

Plan musi być wykonany przy 0- 
parciu się jeszcze większym niż w  
roku ubiegłym — o siły kraju. Jed 
nocześnie plan stawia, zgodnie z 
tezami Planu Trzyletniego, dodat­
kowe zadania poważnego opanov/a 
nia procesów dekapitalizacji. , Aby 
te wszystkie zadania zrealizować, 
trzeba nie tylko zwiększać i  uspraw 
niać wysiłki, trzeba dążyć do wzmo 
żenią szybkości wykonania przy 
mocnym wysunięciu zasady oszczę- 
dności1'.

Numer pierwszy „Gospodarki 
Planowej“ przynosi poza tym arty­
ku ł dra Berezowskiego na temat 
planowania w  państwach naddunaj 
skieh oraz artykuł dra Stogi o kon­
ferencji w  Havanie w  Sprawie ITO.

W dziale „Uwagi i  notatki“  poru 
szona jest sprawa racjonalnego ży 
wienia ludności, kwestia funduszu 
gwarancyjnego dla kredytów ro l­
niczych oraz problem mieszkanio­
wy w Warszawie.

(v)

bryk Papy i  Izolacji w . Ka!?vrob3'’' 
na rozbudowę Fabryki 
Mineralnych „Izola" w  Gl1' ‘ v 
Fabryka ta wyprodukowa1̂ ^  
1947 r. 2.200 ton nieznanego s 
w Polsce materiału izolacyj® 0 i: 
wełny żużlowej. • »„y

Nowy ten materiał -Z°^?J '' 
znajduje szerokie zastosowa® j 1* 
budownictwie mieszkaniowy1® 
urządzeniach technicznych, 
dzi się ponadto badania 
stosowaniem go w  chł0j 1a

surowcem ¡-oK5Podstawowym --------------_ . J>.
dukcji .wełny żużlowej 

żel wielkopiecowy.

c ieP ^i
na swą małą wagę, niski , •
czynnik przewodnictwa 0a
dźwięku oraz odporność 43#
itp. wełna żużlowa, bardzo 
w  produkcji, znajdzie ^uzena 
wości eksportowe. Plan *
1948 przewiduje produkcję

największe’ fabryki
na 00'nym

i däCiiW*1
ślas&fl

ttoW
Na Dolnym Śląsku P**

ostatnio nowe wielkie zakład^arf1Uö ł- Ct b i i. iv  11W W C VV Iv lA i All/'
dukcji dachówek. W Lask ^e s ‘% 
(pow. Żegań) czynne są odN. ¿egun) czynne oq - -  

dwa zakłady, których ^oi1’ 
zen ysca

produkcyjna wynosiła PrZ > , 
50 miln. dachówek roC_5̂ ;1{)ar^z' 3
bryki te, należące do tyP.v
nowoczesnych zakładów t o ^ , \
— największe w  Polsce, svv0,e, 
uruchomione w  100 proc.

zdolności vprzedwojennej
cyjnej. ooc?

W tym samym czasie
produkcję nowoodbudowan ^o'K
ka dachówek w Pogołovć 'jęcj

.t—.äa {0Wołów), której zdolność PjLjc 
na wynosi 15 miln. dach0
czme
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Ponad 220 min, zł. na odbudouję

Udział rzemiosło ® Pianie Inwestycyjnym
Notowania cen g ie łd y  zbożow o -to w aro w ej

(w  słoiYch za 100 k ilog ram ów )
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Akcją inwestycyjną objętych bę­
dzie, łącznie 12 instytutów. Jeśli do 
sum, które przeznaczono na Zwią­
zek Izb Rzemieślniczych dodamy 
kwoty preliminowane na Instytuty 
— otrzymamy 221,2 min. zł., przed­
stawiające wysokość wkładu inwe­
stycyjnego w rzemiosło polskie w 
r. b.

«zbudowane na zdrowych podstawach, dobrze zorganizowane i zao­
patrywane rzemiosło — jest niezmiernie ważną dziedziną życia go­

spodarczego.
...... . 1 .... . ... i— I ■

W planie inwestycyjnym na r.
;>1948 Związek Izb, Rzemieślniczych 
Partycypuje sumą 144,4 min. zł. Z 
kwoty tej 108,9 min. zł. czyli ok.
T5»5 Proc. przypada na kredyt ban 
*ow y 35,5 min. zł. — na środki wła 
•ne. -i««!
: .Plan inwestycyjny Izb Rzemieśl­
niczych przewiduje odbudowę 176 
Warsztatów oraz budowę piętnastu 
nowych zakładów pracy. Poza tym 
Projektuje się wymianę maszyn i  
narzędzi, wymianę i  instalację no­
wych urządzeń. Największe sumy 
Preliminowano na grupę metalową,
® mianowicie 52,6 min. zł. Na dal­
a c h  miejscach są grupa drzewna 
(25,8 min. zł.), spożywcza (13,4 min.
**■)> budowlana (12,9 min. zł.), włó 
kiennicza (12,9 min. zł.) i  skórzana 
(12,9 min. zł.). Na pozostałe grupy, 

papierniczo -  poligraficzną i  u- 
slugową przewidziano łącznie 13,9 
min. zł.

W ogólnym podziale funduszów 
Inwestycyjnych przewiduje Się „ in ­
westycje nowe“ , „odbudowę“ oraz 
».renowacje“ .

Na inwestycje nowe przypada 
11,914 tys. zł. czyli około 12,5 proc.
Sumy globalnej, na renowacje 60,8 
min. czyli ok. 42 proc., najwięcej 
2aś na odbudowę — 65.654 tys. zł., 
czy li ok. 45,5 proc. sum przewidzia­
ny ch przez olan.

W

Pod względem „geograficznym“1 
— suma ta rozdzielona Została w  
sposób następujący: na ziemie 
dawne przypadło 149,640 tys. zł. — 
na Ziemie Odzyskane 71.560 tys. zł., 
czyli mniej więcej jedna trzecia.

Warto również podkreślić, że w 
ogólnej sumie 676,555 tys. zł., które 
inwestuje się w  samorząd gospo­
darczy — rzemiosło kwotą 221,2 
min. zł., partycypuje w  ók. 32 
proc.

J. BRODZKI

7, 8 i 9 b. m. tu Kudouiie

Zjazd pracowników przemysłu spożywczego
W dniu 7 bm. w  Kudowie rozpo 

czyna obrady trzydniowy walny 
Krajowy Zjazd Związku Zawodo­
wego Pracowników Przemysłu Spo­
żywczego, Skupiającego ok. 90.000 
członków.

Tematem obrad będą m. in. Spra 
wa dalszej akcji zrzeszenia pracow 
ników zatrudnionych w  przemyśle 
spożywczym, przeprowadzenie re­

w iz ji dotychczasowych umów zbio­
rowych przez włączenie protokó­
łów dodatkowych, uwzględniają­
cych współzawodnictwo pracy, u- 
sprawnienie narad wytwórczych, 
uaktywnienie kół higieny i  bezpie­
czeństwa pracy oraz wzmożenie 
akcji kulturalno-oświatowej. Zjazd 
wybierze również nowe władze 
związku.

Powstał Polski Związek inżynierów
i Techników Budownictwa

grupie rzemiosł poligraf.- 
Papiern. i  usługowych oraz włókien 
n ‘czej, budowlanej i  spożywczej 
Przeważają sumy preliminowane na 
renowacje. Ogólny jednak obraz na 
korzyść odbudowy zmienia grupa 
Inetalowa, w  której sumy prelim i­
nowane na ten tylko dział przekra­
d a ją  sumy preliminowane na ca­

łość w  grupach pozostałych (np. 
odbudowa w grupie metalowej po­
chłonie ponad 23,8 min. zł. podczas 
Sdy całej grupie spożywczej przy­
dano na wszystkie działy 13,4 min. 
**•).

W pianie Inwestycyjnym na rb. 
Przewidziano również sumę 76,8 
d ln. zł. na rozwój i odbudowę Nau 
«owych Instytutów Rzemieślni­
kach. Ok. 91 proc. przypada na kre 
Jyt skarbowy, 9 proc. zaś tylko na 
®rodki własne.

Nowe inwestycje, polegające na 
Przebudowie gmachów, wyposaże­
niu warsztatów i  sal wykładowych, 
Uposażeniu laboratoriów, urządzę 
niu burs i stołówek kosztować bę- 
d  43,4 min. zł. obejmując Instytu 
W w Białymstoku, Kielcach, Lub li­
nie» Łodzi, Rzeszowie, Toruniu i 
warszawie. Najpoważniejszą kwotę, 
Edyż 175 min. zł. przyznano War- 
*zawie. Pozostałe miasta otrzymają 
°d 3,5 min. zł. — do 6 min. zł.

Odbudowa obejmuje Instytuty w 
Nrakowie, Poznaniu, Gdańsku, Ol- 
z|ynie, Wrocławiu i  pochłonie 33,4 

d !n- zł., przy czym stosunkowo naj
WCe5 przyznano dla Gdańska 

uo min. zł.).

Ostatnio odbyło się Nadzwyczaj­
ne Walne Zebranie członków War­
szawskiego Oddziału Polskiego 
Związku Inżynierów Budowlanych, 
na którym uchwalono połączenie 
się Polskiego Związku Inżynierów 
Budowlanych ze Stowarzyszeniem 
Inżynierów i  Techników Budowni­

ctwa. Powstała przez tę fuzję nowa 
organizacja techniczna pod nazwą 
„Polski Związek Inżynierów i  Tech 
ników Budownictwa“ będzie jedy­
ną reprezentacją technicznego świa 
ta budowlanego w  ramach Naczel­
nej Organizacji Technicznej (NOT).

Rzemiosło winno wykorzystać
swóf potencjał gospodarczy

Dane statystyczne zebrane w 
grupie rzemiosł odzieżowych i  sze­
wców wykazują, że dotychczasową 
zdolność produkcyjną rzemiosła 
można podnieść od 60 do 150 proc. 
przez zorganizowanie odpowiedniej 
produkcji masowej.

Szewskie i  krawieckie zakłady 
rzemieślnicze mogą wyprodukować 
dodatkowo w ciągu kwartału 160 
tys. sztuk ubrań męskich,, 65 tys. 
kostiumów i  sukien damskich, 400 
tys. sztuk koszul, 110 tys. sztuk ka 
peluszy, 100 tys. sztuk czapek i 700 
tys. par obuwia roboczego. Ta do­
datkowa produkcja przedstawia 
wartość roczną ok. 37 miliardów 
zł.

Ministerstwo Przemysłu w  poro

zumieniu z Samorządem Gospodar 
czym Rzemiosła i  Rzemieślniczą 
Centralą Zaopatrzenia i  Zbytu o- 
pracowało plan wciągnięcia przed 
siębiorstw rzemieślniczych w akcję 
realizacji Trzyletniego Planu Gospo 
darczego.

Produkcja .rzemieślnicza, która 
dotychczas nie była ani planowana, 
ani kontrolowana, będzie podzielona 
na dwie kategorie: wolną od jakiej 
kolwiek kontroli produkcję luksu­
sową oraz kontrolowaną produkcję 
masową. Produkcja masowa nie bę 
dzie miała żadnego wpływu na do­
tychczasową indywidualną produk 
cję rzemieślniczą, która z tego po­
wodu nie ulegnie żadnym ograni­
czeniom.

Bariery jagoslowiaäska i szwajcarska
naszych posłachznewa 1

W najbliższych dniach spodzie­
wane jest przybycie do naszych 
portów drugiego z kolei statku ju ­
gosłowiańskiego „Gorica“ , który bę 
dzie pierwszym pod tą banderą 
w  Gdańsku. Jednocześnie awizo­
wano przybycie (10 lub 11 b. m.)

szwajcarskiego statku m-s „C ri- 
stallina“ . Statek ten odbył już pięć 
kursów, zabierając za każdym ra­
zem wielkie ładunki — po oko­
ło 8 tys. ton — węgla. Najbliż­
szy transport węgla będzie wyła­
dowany w  Gandawie (Belgia), (k)

NO T A T  Y
E  STAREJ DATYE

Św ię t o  r z e z n ik Ow
WARSZAWSKICH 

QiyZe?n*cy warszawscy, którzy w 
si Tes'e karnawału i  zapust m ieli 
]ak na^w^ksze ¿niwa, obchodzili

swój dzień dożynkowy, Popie-lec
st- ~~ pizrwszV dzień wielkiego po 

W ̂ rz(;dwielkanocnego. 
l i  V"  ^n’u tym, gdy inn i posypyzua 

su>e głowy popiołem, a po nabo- 
ł eu Stw*e w ita li śledzia, jako posi- 
_ co dzienny przez post 40-dnio- 
V)an TzeźnicV warszawscy organizo- 

i wielką zabawę z wystawną 
m 5 Pouczoną.

cow ce û 0 ¿wicie dnia popiel 
Por'690 mtetrzowie rzeźnicy przy 
chjrt°Cy SWei  czeladzi znosili do ce 
j a„  Wszystkie mięsiwo, jakie im w 
skiri» * w warsztatach masar- 
T\i pozostawało po zapustach.
g(J . 0 świcie zajeżdżały olbrzymie 
fe u W S koni zaprzężone, na któ 
s i y ^ .  ślano zniesione do cechu mię 
San', * wieziono je do Wilanowa. 
sin te otaczała banderia konna ze 
nii szyTn cechu na czele, za sania- 
Pini dagnał długi korowód
Z l nzych sanek, bryk i  podwód 
lad>-a,Strami’ Podmajstrzymi, cze- 

( terminatorami, 
gospodą w Wilanowie, do- 

kulig docierał, w ita li gości ku­

charze i  kuchciki, na uroczystość 
z miasta wcześniej .przybyli. Zapra 
szano gości do rozstawionych sto­
łów, fetując ich „dla rozgrzewki 
grzanym piwem, lub „ grzanką“  na 
okowicie z miodem i korzeniami, 
zanim rozpakowano przywiezione 
wędliny i sporządzono z dostarcza 
nego mięsa potrawy.

Przy zakąsce starszyzna zabawia 
ła się grą w kości, a przy uczcie, 
która trwała dotąd, dopóki nie 
skonsumowano przywiezionych za­
pasów, nie brakło w in i miodów 
wystałych.

Wieść o hucznej zabawie rzeźnl- 
ków ściągała do Wilanowa w Po­
pielec rok rocznie tłumy warsza­
wian, którym nie dość było karna­
wału i  zapustnego szału. Byli oni 
gośćmi rzeźników i kucharzy. Jesz 
cze na początku X IX  wieku do Wi­
lanowa zjeżdżało na Popielec od 
450 do 1000 sanek, jak to skrzęt­
nie notował poborca rogatkowy... 
Były to ostatnie zabawy, przypomi­
nające kulig i staropolskie. Kończo­
no je.... powitaniem śledzia.

Za przykładem rzeżników, któ­
rzy tak hucznie w ita li post, kucha­
rze polscy żegnali go w wielką so­
botę przedwielkanocną.

Zabawa kucharzy nazyuiała się 
pożegnaniem, albo pogrzebem śle­
dzia i  żuru.

Zwyczaj ten zapoczątkowano na 
dworach wielkopańskich, gdzie 
kuchmistrze obchodzili go łącznie 
ze swą czeladzią i  z całą służbą

dworską, 'pozostającą na pańskim 
stole.

W Wielki Piątek, w który pow­
szechnie „suszono", wstrzymując 
się od gorącej strawy, na kuchni 
gotowano olbrzymi garnek żuru i  
wśród czeladzi szukano „fryca", 
który ten gar udźwignie, robiąc 
między sobą zakłady.

Nazajutrz o świcie gar z wrzą­
cym żurem otrzymywał najpewniej 
szy siebie „fryc", zobowiązując się 
zanieść go na plecach na klepisko, 
gdzie miało nastąpić, „pogrzebanie 
śledzia". Za „frycem“  w długiej 
procesji szedł kuchmistrz z łopatą, 
a za nim kuchcikowie dźwigali 
śledzia na noszach.

Po przybyciu na miejsce niosą­
cy garnek z gorącym żurem otrzy­
mywał cios łopatą w plecy... Gar­
nek gliniany pękał wylewając się 
ukropem parząc „frycow i" kark i 
potylicę. Wówczas krzyczącemu z 
bólu zatykano usta.... śledziem ku 
ogólnej wesołości.

„Fryc“ , nie chcąc być 'na czas 
dłuższy pośmiewiskiem, dziękował 
zazwyczaj za służbę, torując drogę 
następcy, który nie świadom tego 
utrzymanego w tajemnicy zwycza­
ju  stawał się ofiarą w rok później.

Ziuyczaj witania i  żegnania postu 
poszedł w zapomnienie, wraz z co­
raz mniej rygorystycznie przestrze 
ganym postem.

Wznowićby go mogły tylko... nie 
które nasze stołówki!

KAZ. POL.

T O W A R Poznań 
4 11

Warszawa
5.11

Katowice 
4 II

Lublin
411

P szen ica .................. 3 600 3.600-3,700 3.600 3 600
Żyto . . . . . . 2.400 2.400-2.500 2.400 2.400
Jęczmień pastewną . - —
Jęczmień przemiałową 2.4D0 2 400-2 500 2,400 2 400
Jęczmień browarnianą 2.750 - 2.900-3.000
O w ie s .................. 2.400 2.400-2.500 2.490 2.400
Mieszanka pastewna . - — — —
G r y k a ...................... 3.800-4.000 — ' 4X00
Proso grube . . . . 3.400-3.600 — — 4.000
Kukurydza . . . . — * — — —
Mąka pszenna 80% — — — —
Mąka pszenna 70f 6.150 6.300 6.100 6.500
Mąka żytnia 90% . . - -  ■ —
Mąka żutnin 80% . . 3.150 3.550 3.600 3.650
Mąka ziemniaczana 8 500-8.800 — — —
Otrebu nszenne 80% . 2 300-2,400 2.400-2 500 2.150-2.350 2.100-2.300
Otrębu żytnie 90°/o. . 2 000-2 100 1.700-1.900 1.950-2.100 1 400-1.600
Otrębą jęczmienne 2 000-2.100 1.900-2 100 1.850-1-950 1.400-1.600
Otrębą owsiane . . . — — — —
Płatki owsiane . . . — — w w
Otrębą kukurądziane . - — — 2.000-2.100
Kasza jęczmienna 65%. 3.401 3.700 4.600 5.000 4.4004.600 4.400
Kasza jatilana. . . . — - — 6.800-7.000
Kasza gryczana , . . — — — 10.500-11.000
Pęczak . . . . . — — — 4.000
Groch poinu . . .  . 5 000-5 400 — — 5.200-5.500
Groch Viktoria . . . 6.000-6.400 — — 6.300-6.700
Groch „Folger“  . . . — — — —
Groch pastewną. . . — — — —
Fasola biała iad. . . 5 200-5.600 6.000-6.200 — 6,000,6,400
Fasola kolorowa. . . — — 4,700 5.000 5.300-5.600
Fasola mieszana . . — —
Bobik . . . . . . — — 4,000-4,200
W ąka....................... .... 4,100-4,400 — 4 500-5.000 4.500-4.800
Pełuszka . . . . . 4.10Ö-4.400 — 4.500-.5UG0 4.500-4.800
Łubin żółtą . . . . — — — 3.400-3.600
Łubin słodki . . . . — — — —
Łubin gorzki . . . 2.900-3 200 — —
Łubin niebieski . . . - — — 3.000-3.400
Łubin odgoryczony . 3,500-3.800 — — -
S e ra d e la .................. 4.000-4.4' 0 — — 4,500-4,800
Rzepak ozimą . . . 9.000-10.CC0 — 9 500-10.500 —
Rzepak jarą . . . . 8.100-9,000 9.600-9 800 8.5C0- 9.500 9.000-9.200
Rzepak przemysłową . - — — —
Rzepik letni . . . . 8 000-9 00' — —
Siemię lniane . . . 16,000-16,500 — 16,000-16,500 17,000-17.500
Siemię konopne. . . 0 700-9,701 — — 8.000-8.500
I nianka....................... 8 700 92 0 — — —
Mak niebieski do siewu - — — 20.000-22.000
G orczyca .................. 9 200 9.700 9,500 10,500 10 COO-1I.OO 9.000-9.500
inkarnatka.................. — — —
Ronicz. czerw, czysz.cz. — — — 32.000-37.000
Konicz. biała cząszcz. — — 30.000-34.000
Koniczyna czerw. sur. — — — 24 000-28 000
Koniczyna biała sur. . — — — 22,000-26,000
Koniczyna szwedzka — — —
Nasiona buracz. past. . —> — —
Nasiona buracz. ćwikł. — — w —
Kminek....................... — — — —
Rzepa ścierniskowa , — — — —
Tymotka . . . . — — 1,800-2.400
Nasiona kapu ¡ty past. — — — — .
Nasiona brukselki . . *- — — —
Nasiona pomidorów . — — — —
Fsparseta niełuszcz. . — — — —
Makuch kokosowy . , — — —
Makuch lniany . . . 4.200-4 300 — 4,500-4,600 4.000-4.200
Makuch rzepakową 2.900-3 000 - 3.100-3 300 3.000-3.200
Śrut kokosową . . . — — —
Śrut lniany . . . .  
Śrut rzepakowy . . .

3 800 4.000 — — 3.000-3200
2 600 2.7«,C - 2,200-2.500

Śrut solowy . . . . —
Olej lniany . . . . 69.0(0 71.010 — •**
Olej rzepakową raf. , — —
Pokost lniany . . — — — —
Chmiel (50 kg) I gat. — — —
Słoma żytnia luzem - — — 900-1 ono
Słoma pras. żytnia. . 725-775 850 950 700-800 I 000-1.100
Siano zw. luzem . . — ~ — 900-1.100
Siano zw. prasowane . 900-1.000 950-1.050 1 000-1 250 1.100-1,200
Siano pras. n/noteckie — — — —
Ziemniaki jadalne . . — — — —
Ziemniaki przemysłowe — — —
Marchew jadalna . . — **•
Kapusta . . . . . .
Kapusta kiszona . .

-mm
— - 1.800-2.000

Burski • m • • • — —
Pietruszka.................. — — — . —
Jabłka jadalne . . . - — — 4.000-6.000
Jabłka przem. . . — — **
Jabłka zimowe 1 gat. — — — 6.000-9.000
Cebula . . . . . . 1 — “

Tendencja: . . . . spokojna spokojna spokojna spokojna
Podaż . . . . . . — — ~

Ponad 1,5 miliarda zł. na siewy w i n n e
Stosownie do uchwały Komitetu 

Ekonomicznego Rady Ministrów z 
dnia 31.XII. 1947 r. Ministerstwo 
Skarbu uruchomiło kredyty krótko 
terminowe wekslowe w Państwo­
wym Banku Rolnym na wiosenną 
akcję siewną w wysokości 1 m ili ar 
da 520.600.000 zł. Z sumy tej dla 
Państwowych Nieruchomości Ziem 
skich przyznano 785 milionów zł., 
na zakup nawozów sztucznych, dla 
Państwowych Zakładów Hodowli 
Roślin — 113 milionów zł, w tym 
88 milionów zł., na nawozy sztucz­
ne; dla Państwowych Zakładów 
Chowu Koni 134 miliony zł. w  tym 
50 milionów na nawozy sztuczne; 
dla indywidua! ny ch gospodarstw

rolnych na Ziemiach Dawnych 431 
milionów zł. w  tym 121 milionów 
na nawozy sztuczne. Kredyty dla za 
kładów doświadczalnych wynoszą 
21,900,000 zł. Państwowy Instytut 
Naukowy Gospodarstwa Wiejskiego 
w Puławach otrzyma 13.700.000 zł. 
i Wyższe Zakłady Naukowe 22 mi­
liony zł.

Kredyty te rozprowadza Państwo 
wy Bank Rolny na podstawie do­
starczonych mu rozdzielników, 
przy czym kredyty nawozowe i 
siewne dla indywidualnych gospo­
darstw rolnych realizowane będą 
po ustaleniu rozdzielnika terenowe 
go oraz innych warunków dla tej 
kategorii pożyczkobiorców.

PaO ESBJElM Y t t
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Dolinę o autochtonach
T

*$&<*"■ .':'v I ile  o administratorach
Począwszy od Chełmży na pół­

noc dotychczasowa równia wielko­
polska zaczyna się fałdować. W o- 
kołicach Kwidzynie jest już mocno 
pogarbiona, porznięta wąwozami, 
kotlinam i i  pagórkami, na których 
pęss&ważnie rosną drzewa mieszane, 

yiglasto-łiściaste. Za Kwidzyniem 
fpagórkowatość terenu jest jeszcze 

znaczniejsza, lasy ciągną się w ie l­
k im i placheciami, wąwozów i ja­
rów przybywa. Teren staje się po­
dobny do podolskiego.
/M ija m y  maleńkie stacyjki kolejo- 

Aze i  rozrzucone po polach domki.
’ Pola przeważnie uprawione, w  tej 

chw ili srokate. albo zgoła śniegu 
pozbawione. Domy są murowane 
i  drewniaki strzechą kryte. Mad 
ziemią wisi mgła i przesłania dal­
szy widok. Gdzieniegdzie widać i 

'duże przestrzenie porosłe dwulet­
n im i _ chwastami. To nas gorszy. 
Przecież tu  ziemia urodzajna, ma­
ło  co gorsza od podolskiej, bura­
k i rodzą się jak krowie łby, psze­
nica sypie. Dlaczego leżą te ugory?

—  Po dworskie — wyjaśnia czło 
wiek miejscowy — administrator 
tego majątku, do którego ugory na­
leżą, więcej patrzy innych spraw, 
niż uprawy ziemi.

Wreszcie pierwsza większa osa­
da — Ryjewo. W lej okolicy jest 
to nie byle jaka wieś. Z całą' spra­
wiedliwością nazwać ją  można wsią 
wzorową. Posiada 1000 mieszkań­
ców — sami Polacy — w w ięk­
szości autochtoni. Niemców tu 
w  ogóle zawsze bywało mało. 
Ryjewo bowiem na Warmii to jak 
by mazurska Kalwaria. Kiedy N iem ' 
cy nigdzie nie pozwalali na polskie 
publiczne nabożeństwa 1 odpusty, 
urządzano te w  Ryjewie. Ściągało 
na takie uroczystości do 50 ty ­
sięcy Polaków warmijskich.
,i 1000 MIESZKAŃCÓW 
i MA SIĘ DOBRZE

Domy murowane, bruki, chod­
niki,, kanalizacja, światło. Ryjewo 
jest małym miasteczkiem, posiada­
jącym nawet swój przemysł. Sa­
ma wieś położona jest wśród ob­
szernych i  dość starych lasów, jak 
by w  nich ukryta przed złym o- 
kiern dawniej Krzyżaków, a póź­
niej ich godnych następców, h itle­
rowców. Na najwyższym wzgó­
rzu stoi piękny, gotycki kościół, 
w  którym proboszczuje ks. Prus, 
autochton, Polak warm ijski. Daw­
niej był v/ Kwidzyniu, a kiedy 
hitlerowcy tak mu już dopiekli, że 
dłużej w  tym mieście wytrzymać 
nie mógł. przeniósł się na miejsce 
opróżnione przez śmierć miejsco­
wego proboszcza,, również Polaka.
Z Ryjewa ks. Prus uczynił w  naj­
okrutniejszych czasach hitlerow­
skich bastion polskości. Z ambony 
i ód ołtarza, w  kościele ł  poza nim

jeden z najmłodszych osadników 
pow. sztumskiego

— m ówił tylko po polsku. A mó­
w i tym językiem ojczystym tak 
pięknie, że niejeden warszawiak 
mógłby się u niego uczyć.

Kiedy przez te okolice przewa­
la ł się front, ks. Prus został na 
swoim posterunku, bronił wsi i  
swoich parafian przed szabrwoni- 
kami. Wojna nie dotknęła Ryjewa.

W czasach przedrozbiorowych 
Ryjewo stanowiło własność koron­
ną, przeznaczoną na utrzymanie 
wojewody małborskiego. Dzisiaj 
folwarku tu już nie ma. Jest na­
tomiast 1000 mieszkańców, .którzy 
mają się dobrze. A na dobrobyt 
ten wpływają przede wszystkim: 
wielkie tartaki państwowe, przecie­
rające drewno na potrzeby nie ty l 
ko samej Warmii, ale niemal całej 
Polski. Pracują cały rok bez przer 
wy. Cegielnia i  zakłady ceramiczne 
pracują sezonowo, gdyż zima nie 
sprzyja robotom ziemnym przy ko­
paniu gliny. Te zakłady pracują 
również od pierwszej prawie chwili 
przejęcia ponownego tych terenów 
przez władze polskie i  produkują 
wiele pięknych i  cennych towa­
rów. Nie tylko bowiem wypalają 
samą glinę. Wyroby ceramiczne 
fabryki ryjewskiej m iały przed 
wojną zasłużone wzięcie na ryn­
ku, podobnie też jest i  dzisiaj. 

JEST MIEJSCE 
NA W SPANIAŁE LICEUM

Z Ryjewa tylko jeden skok — 
i  już mamy wielkie ł  piękne je­
zioro sztumskie, okalające miasto 
Sztum od zachodu 1 częściowo od 
południa. Sztum to ciche, spokoj­
ne, ale bardzo żywotne miasteczko 
powiatowe. Tutaj mieściła się jed­
na z najważniejszych szkół h itle ­
rowskich: inkubator, produkujący 
dostojników hitlerowskich na wszel 
kie stanowiska. Olbrzymie gmachy 
mieszkalne, stajnie, magazyny — 
wszystko to zachowało się do dzi­
siaj w  stanie nieuszkodzonym. Ja­
kież cudowne można by tu  urzą­
dzić liceum np. rolnicze, leśne lub 
inne! Gdyby te olbrzymie gmachy

dało się przenieść do Warszawy, 
przedstawiałyby one wielomiliardo 
wą wartość. Niestety dzisiaj w 
Sztumie stoją bezużytecznie. A szkło 
da! Jeżeli postoją tak la t k ilka  
— zniszczeją.

Poza tym Sztum posiada naj­
większe w  tej części kraju — wię­
zienie. Ale nie jest to bynajmniej 
zwyczajne więzienie — to olbrzy­
mie zakłady mechaniczne, gdzie 
się remontuje samochody, traktory 
i  inne pojazdy mechaniczne. Za­
trudnia ono zwykłych robotników, 
szoferów., mechaników i  nawet in ­
żynierów — naturalnie więźniów. 
Sztum daje im warunki jak na 
więzienie możliwie dobre: zajęcie, 
dokształcenie, specjalizację, lepsze 
odżywianie i nawet — zarobek. 
MOŻNA LICZYC NA SĄSIADÓW

Powiat sztumski, maleńki, jak 
zresztą wszystkie powiaty na War­
mii, ale bogaty w urodzajną glebę, 
piękne lasy i rybne jeziora, zasie­
dlony, już został całkowicie, zaora­
ny i obsiany do ostatniego zagona. 
Fogłowie koni i  bydła wciąż jesz­
cze niedomaga, ale dzisiaj są to na 
ogół niedomagania drobne,, bo bra­
k i nie są masowe, ale sporadyczne 
Przy czym zarówno w tym powie­
cie, jak i w  kwidzyńskim i mal- 
borskim piękne owoce wydaje za­
rządzenie o pomocy sąsiedzkiej 
przy orce, siewie i zbiorze. Osad­
nik, który posiada jednego konia 
i pracy w  polu na czas wykonać 
nie może, albo siły pociągowej nie 
posiada wcale — może zawsze 
i z całą pewnością liczyć na to, 
że gromadzka rada gospodarcza nie 
zapomni o nim i  udzieli mu po­
mocy sąsiedzkiej — zamożniejsi są- 
siedzi zaorzą, obsieją i  zbiorą wraz 
z nim jego zboże, wykopią ziem­
niaki i  buraki, odwiozą je do go­
rzelni lub cukrowni 1 w  ten spo­
sób nie pozwolą, aby się zbiór mar 
nowa! lub ziemia stała ugorem.

Błogosławiony w pływ  działalno­
ści gromadzkich rad gospodarczych 
w tej części kra ju  daje się zauwa­
żać wszędzie wśród chłopów. Dla­
tego dziwić się trzeba, że do tej 
tak prostej, ale znakomitej formy 
pomocy wzajemnej nie uciekły się 
większe obszary folwarczne m ająt­
ków państwowych, w  których nie­
kiedy można spotkać ugory. A prze 
cięż ł tu rozwiązanie znalazłoby 
się łatwe: niech zasobniejszy ma­
jątek państwowy pomoże mniej za­
sobnemu, niech administratorzy — 
przeważnie byli dziedzice — mniej 
się bawią wspomnieniami swojej 
niegdyś świetnej przeszłości, a w ię­
cej dbają o zaoranie swoich ugo­
rów.

Warto i  to koniecznie o tym po­
myśleć.

ADAM CZEKALSKI
g?y-:

Na półkach »Czytelnika
o monografiach i podręcznikach słów kilkoro

«
Sir James Jeans „Wszechświat1 

(gwiazdy, mgławice, atomy), B i­
blioteka „Mathesis Polskiej“ . Wyd. 
I I  przerobione. Stron (łącznie ze 
skorowidzem) 336. Nakład „Czytel­
nika".

Sir James Jeans „Podróż w cza­
sie i przestrzeni“  — „Mathesis Pol­
ska“  dla młodzieży — wyd. II. 
Stron (wraz ze skorowidzem) 231. 
Nakład „Czytelnika“ .

Są to chyba najbardziej pasjonu 
jące książki w  bieżącym sezonie 
wydawniczym. Traktują o jednym 
i tym samym temacie — najszer­
szym do pomyślenia w  ogóle — 
jakim  jest wszechświat. Tylko że 
w  pierwszej książce temat ten zo 
stał ujęty w sposób trudniejszy j 
głębszy, w drugiej w sposób bar­
dziej barwny i emocjonujący.

Gdybyśmy zbudowali model 
Wszechświata wielkości... orbity, po 
której porusza się ziemia, czyli o 
średnicy około 300 milionów kilo 
metrów (mniejszego budować nie 
opłaci się), to nasze słońce byłoby 
na nim uwidocznione w kształcie 
pyłku o .średnicy 0.007 mm. 300 
miliardów takich pyłków tworzy 
naszą Galaktykę czyli najbliższe 
skupienie gwiazd (to znaczy t.zw. 
Mleczna Droga plus wszystkie inne 
gwiazdy widziane z ziemi).

Na naszym modelu Galaktyka 
zajmie mniej więcej tyle miejsca, 
co cała Azja (orbita, po której po 
rusza się ziemia — w tej samej 
skali —. tyle co łebek szpilki!

Poza tą „Azją“  jest „długo, d łu­
go nic“ — jakieś 30 tys. km (w 
skali modelu) i  nowa „część wszech 
świata“  — czyli najbliższa mgł/vci 
ca pozagalaktyczna. Jest trochę 
mniejsza — powiedzmy wielkości 
A fryk i — 1 składa się znów oczy­
wiście z paruset m iliardów py ł­
ków — słońc. Itd. w  różne strony— 
na płaszczyźnie orbity nad i  pod 
nią — wiszą takie „kawały lądu“ , 
złożone z m iliardów gwiazd. A 
tych mgławic, w  zasięgu naszych 
niedoskonałych teleskopów, naliczy­
liśmy dotychczas dwa miliony. Dwa 
miliony lądów, z których jedne są 
wielkości Azji, inne wielokrotnie 
większe, a jeszcze inne nie prze­
kraczają obszaru Australii, zajmu­
je  łącznie — na naszym, mode­
lu — przestrzeń o promieniu ja­
kichś 5 milionów km. Przypusz­
czalnie poza tą granicą ciągną się 
dalej takie same skupiska — mo­
że aż po krańce naszego modelu.

Ale wróćmy na ziemię, gdzie 
człowiek mimo wszystko czuje się 
trochę bezpieczniej. Nasza ojczy­
sta planeta liczy sobie mniei wię­
cej 3 m iliardy lat, czyli w skali 
wszechświatowej jest młoda. Życie 
istnieje na niej od 300 milionów 
lat, ludzkość od 300 tys. lat, istnie 
nie zaś społeczeństw cywilizowa­
nych nie przekracza 10 tys. lat.

„Weźmy znaczek pocztowy i przy 
klejmy go do monety zdawkowej— 
mówi autor — połóżmy następnie 
tę monetę, marką do góry, na szczy

cie obelisku Kleopatry w  Londy­
nie. Całkowita wysokość tego obeli 
sku uzmysławia nam czas, jaki u- 
plynął od powstania ziemi; gru­
bość monety razem ze znaczkiem 
odpowiada czasowi istnienia ludz­
kości. Grubość znaczka reprezentu­
je okres cywilizowanego życia ludz 
kości, grubość zaś monety — cza­
sy przedhistoryczne“ .

Według autora życie na ziemi 
prawdopodobnie trwać będzie jesz 
cze jakieś 10 m iliardów lat, bo po­
tem istnieje prawdopodobieństwo 
przekształcenia się naszego słońca 
w t.zw. „gwiazdę Nową“ , co spowo 
dowałoby kolosalny wzrost jego 
temperatury i automatyczne znisz 
czenie życia na naszej planecie.

Ponieważ nie mamy powodu przy 
puszczać, że ludzkość wymrze wcze 
śniej, ma ona przed sobą jeszcze 
jakieś 10 m iliardów la t świadomego 
życia, (a poza sobą zaledwie 10 
tys. lat). Z cienkich znaczków pocz 
towych ma ludzkość ulepić stos 
wysokości wieży Opactwa Westmin 
sterskiego.

Jakież cudowne, nieprzeczuwalne 
wprost perspektywy stoją przed 
nią! Na samą' myśl o tym człowiek 
dostaje zawrotu głowy.

I  wszystkiemu zawinił „the po- 
lish monk“ M ikołaj Kopernik. Bez 
niego wciąż jeszcze tkwilibyśmy w 
systemie Ptolomeusza, z nierucho­
mą ziemią po środku, nic nie wie­
dząc o cudach wszechświata i 
wszechczasu (o których pisałem, i 
wielu innych, wielu innych, o ja­
kich opowiada Jeans).

Co prawda, kanonik Mikołaj Ko 
pernik nigdy nie był mnichem 
(the monk), ale cóż to znaczy wo­
bec tajemnic wszechrzeczy!

W  trosre o człowieka m Polsce

Wielomiliardowe wydatki inwestycyjne
sin zdrowie» oświatę oras kulturę i sztukę 

w pieni e ęospotlEsszYiffl
Niezależnie od zasadniczych wydatków ministerstw Zdrowia, O- 

światy oraz Ku ltury i  Sztuki, plan inwestycyjny dla tych resortoW 
w trosce o człowieka w Polsce przewiduje wielomiliardowe sumy 
na rozbudowę urządzeń, służących tej trosce naszego demokratyczne­
go państwa.

Przedstawiony sejmowej komis 
nie inwestycji w tych dziedzinach 
cje następujące:

Ministerstwo Zdrowia zainwestu­
je w r. b. sumę 1.744 miln. zł.

Na lecznictwo przeznaczono 485 
m ilj. źł, z czego na szpitale — 264 
m iliony zł, na uzdrowiska — 171 
m ilj. zl, w  czym 12 m ilj. zł prze­
znacza się na wiercenia źródeł w 
Krynicy, Rabce 1 Żegiestowie, a 
29 m ilj. zł na wiercenia term i na 
solanki w  Ciechocinku.

W dziedzinie stomatologii projek 
tuje się objęcie leczeniem 1.230.000 
pacjentów w ciągu roku 1948, dzię­
k i 6 ambulansom dentystycznym, 
które objeżdżając kraj, będą mo­
gły udzielać pomocy dentystycznej 
ludności wiejskiej.

Na inwestycje związane z po­
trzebami medycyny społecznej prze 
znaczono sumę 381 m ilj. zł

Państwowy Instytut Przeciwra- 
kowy w Gliwicach otrzyma 35 
m ilj. zł.

Dzięki sumie 291 m ilj. zł zosta­
nie wyposażonych około 40 szkół 
zawodowych, co umożliwi stu 
dia wyższe medyczne około 4450 
osobom.

Na Akademię Lekarską w  Gdań­
sku przyznano 56 milionów zł. Na 
Akademię w  Szczecinie< 32 m ilj. zl 
i  na Akademię w  Bytomiu ca 32 
m ilj. zl.

Na inwestycje do w ąlki z gruź­
licą przeznacza się 244 m ilj. zl.

Ministerstwo Oświaty otrzyma 
według planu na swe inwestycje 
1.923 m ilj. złotych, przy czym re­
ferent proponuje podniesienie kwo­
ty na szkoły powszechne i spe­
cjalne o 47,5 m ilj. zł, w  celu lep­
szego wyposażenia szkół w  meble, 
urządzenia i pomoce naukowe.

Plan przeznacza m. in. na szkol 
nictwo zawodowe — 493 m ilj. zł, 
a na szkolnictwo akademickie —- 
421 m ilj. zł.

W walce z przestępczością wśród 
nieletnich Min. Oświaty zorganizu 
je w  1948 r. — 12 schronisk i  10 
specjalnych zakładów wychowaw­
czych dla nieletnich podsądnych co 
pociągnie za sobą dalsze zwiększe­
nie wydatków o 68 m ilj. zł.

Państwowe zakłady pomocy szkol 
nych zainwestują 54 m iliony zł i 
dostarczą w  b. r. pomocy i urzą­
dzeń szkolnych na przeszło 1 m i­
lia rd  złotych.

Państwowe Zakłady Wydawnictw 
Szkolnych zapewnią w  roku 1948 
pełne zaopatrzenie szkoły podsta­
wowej w  podręczniki, szersze za­
opatrzenie w  podręczniki szkół za­
wodowych ł  średnich ogólnokształ-

j i  planu gospodarczego zestawie- 
życia państwowego zawiera pozy

eących, podjęcie produkcji podręc» 
ników dla szkół wyższych ora» 
wzmożenie produkcji pomocy szko 
nych, wykonanych graficznie.

Ministerstv/o Ku ltury 1 Szluki w# 
potrzeby inwestycyjne otrzym* 
1.116 m ilj. zł. Między innymi * 
tej kwoty na muzea przeznacza SIS 
46 m ilj. zł, na muzykę — 20 
w tym na zespoły muzyczne, ope- 
rę w  Bytomiu i  Poznaniu — 8 m i­
lionów zł.

Na Film  Polski prelim inuje si6 
645 m ilj. zł. atelier w  Łodzi otrz? 
mu je 97 m ilj. zł. Na produkcji 
filmów prelim inuje się 121 m ilj.
172 m ilj. zł prelim inuje się na o® 
nowienie aparatury 40 kin.

Na terenie całego państwa uru­
chomi się nowych 27 kin. z tego 
w Warszawie 5, przy istniejących 
8-ciu. Na kina objazdowe preli­
minowana jest suma 68 m ilj. zX-

Wobec w ątp liw ośc i, podnoszonych
w dyskusji, czy Film  Polski zdoła 
wygospodarować środki na swo.le 
inwestycje, przedstawiciel tego 
przedsiębiorstwa złożył wyjaśnie­
nia, wyrażając przekonanie, z® 
osiągniecie 650 milionów zł ze śród 
ków własnych będzie możliwe 
wykonania, a wobec wysuwanych 
w dyskusji dalszych postulatów 
wyjaśnił, że na środki własne W 
większej mierze Polskie Radio I ł '  
czyć nie może przy obecnym P0'  
ziomie taryfy opłat.

Jednocześnie wyjaśniono, że 
sumę 219 milionów zl projektuje 
się zainstalowanie 100 tys. głośni­
ków.

Ilość szkół zradiofonizowanycn
wynosi obecnie 1.543, ilość świe­
tlic  — 2.555, szpitali — 250. zakła­
dów przemysłowych — 477. Ilosc 
głośników w  miastach wynosi 
133.132, na wsiach — 56.082, 
czym zapotrzebowanie na głośniki 
jest ogromne.

Następnie przedstawiciel Fili*1“  
Pdlskiego złożył interesujące w y­
jaśnienia odnośnie doboru ifnp°5J 
towanych zza granicy filmów. 
naszym imporcie zmuszeni jesteś«1, 
do sprowadzania tych filmów, kto 
re przeznacza na eksport Ds'  
partament Stanu Ameryki. Na m *' 
jącej się odbyć konferencji w 
dze Czeskiej przewiduje się obe­
cnie utworzenie porozumienia sło­
wiańskiej kinematografii, ktor 
stworzy swój wspólny rynek 
wspólnie będzie określało nasï^ 
warunki doboru film ów eksport3'  
rom amerykańskim.

Gustaw 'Andrzej Mokrzycki „Ele­
mentarz Lotniczy"  część I  i  I I  
(Aerodynamika i  mechanika lotu) 
str. 80 nakładem „Czytelnika“ .

Jest to „podręcznik latania“ , o 
ile taki trochę dziwny termin moż 
na zastosować do czynności wyma­
gającej przede wszystkim wielkiej 
wiedzy praktycznej.

Tym większa jest zasługa auto­
ra, że operując niezwykle prosty­
mi pojęciami daje na 80 stronach 
druku w zasadzie pełnię wiedzy o 
mechanice lotu szybowcem i  samo 
lotem oraz — w  niezwykle skon 
densowanym skrócie — cały bagaż 
wiedzy pomocniczej z dziedziny me 
teorologii i  fizyki.

Książka jest przeznaczona, jak za 
znacza autor,, „dla czytelnika o bar 
dzo skromnym przygotowaniu szkol 
nym“ . Ma przygotować go do zro­
zumienia następnych podręczników 
o coraz wyższym poziomie facho­
wym.

W obliczu olbrzymiej v<yrwy 6 
la t w  szkoleniu nowych roczni­
ków „ludzi powietrza“ celowość tej 
publikacji nie może ulegać dysku­
sji.

Przy okazji sygnalizujemy wyda 
nie ’ nowego podręcznika. Jest to: 
Tadeusza Grzebieniowskiego „A  pri 
mer of everyday english“  — kurs 
języka angielskiego dla początku­
jących i samouków. Str. 271. Nakł. 
„Czytelnika“ .

Na .wstępie .mała uwaga: nauka 
angielskiego jest właściwie nie do 
pomyślenia — przynajmniej w o- 
kresie opanowywania fonetyki — 
bez pomocy osoby władającej tym 
językiem. Transkrypcja między- 
wierszowa jest rzeczą doskonałą kie

dy utrwalim y sobie dobrze w P3. 
mięci i  strunach głosowych, l 3  ̂
wymawiać mamy dźwięk oznacz®' 
ny w  tej transkrypcji jako „de«9 ' 
e odwrócone,, czy n z ogonkiem. *; 
w przeciwnym razie będziemy 
dzieli akurat tyle, co ślepy o k 
lorach.

Tak właśnie pomyślany został P 
dręcznik Grzebieniowskiego. 
część wstępna (wymowa i PlS 
nia) wymaga stanowczo współPr ?0 
cy nauczyciela. Z kole: następ«! 
30 lekcji — które mOga. być ?~T."  
biane już całkowicie samodziełm ’ 
oraz czytanki („For cursory re j 
ding“ ) stanowiące materiał do s 
generis „egzaminu dojrzałości“ 
nia. Zaletą czytanek jest ich 8h 
alność i  pasjonująca treść. Sa 
bowiem liczne w yją tk i z aute 
tycznych publikacji angielsk1® ’ 
traktujących o Polakach 1 P °"  ,z 
A więc: „B litzkrieg in Poland 1 
„.The World at War 1939—19440f 
„Polish airmen in the Battle 
B rita in“ (z „The Battle of B ru3' , 
1940“ ), „British ties w ith  Pola«
(z „Times Weekly“ ) itp. 0

Wracając do układu samego P 
dręcznika, podkreślić należ}' ce 
wość i  łatwość metody. Teksty 1 
dzywierszowe, w  transkrypcji 1, 
brze już przez ucznia opanow®« ’ 
spełniają tu rolę wygodnego D 0 
piecznego hamaku, a gramatyką ^  
gielska, którą „można by spis9® 
jednej kartce papieru“ , podaW® 
iest w tak mikroskopiinych ^
kach, że mimo woli utrwala siS 
pamięci.

Czekamy na następne dwa i®1 
które mają zamknąć całość pocirĘ

BOHDAN GĘBARS&



Rozmowy z ludźmi teatru
Hie ma ról wielkich I małych są tylko dobrze I źle grane
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W  202 ro c z n ic ę  u ro d z in
Tadeuszu Kościuszki

Minął3, na szczęście, epoka 
»iswiazdorów“  w  teatrze. Dziś o po 
na ,rni.e i  spektaklu decyduje nie 
^ jWiększy nawet wysiłek jednost- 

n i Z w yr ównanie zespołu, 
wi i^ ieg0 też oddając pełną spra 
^ledliwość a w  w ielu wypadkach 

Wet pierwszeństwo najbardziej 
. ar>ym i uznanym ogólnie talen- 

aktorskim polskiej sceny,
^anym

aktorskim polskiej sceny, nie 
, zpmy zapominać o aktorze m ło- 
yin. Przyszłość polskiego teatru 

toi w r ćkach młodych adeptów 
stw Sztukł- Myśli młodego aktora 
Sparzają w izje tej przyszłości.
hiecz Znaiomość myśli łest ko-

Rozmówca mój, aktor Państwo- 
j,.e?o Teatru Śląskiego, p. Jerzy 
u  ’? cieszy się wyraźnie z tego, że 
ktńS interesuje się jego poglądami, 
gj rych nie ma możności zbyt czę- 

uzewnętrzniać.
teaf Fitio rozpoczął swą karierę 

Oralną we Lwowie jako śpiewak 
Porowy, w  roku 1939 zaangażowa 
y został przez Didura do opery 

. arszawskiej. Zjechał do stolicy 
0Puścił ją równie prędko, nie 

uznawszy smaku warszawskiej pre 
«iiery.
ę^r-Pośrednio po ucieczce Niem- 
łott Ze Lwowa w  r. 1944 zaanga- 

wany został jako aktor dramatycz 
j y Przez Bronisława Dąbrowskiego 
l 94s2em z i eg0 teatrem> jesienią 

r -> zjechał na Śląsk, 
fl,'“  Coś m i w  tym całym opowia- 
ikz ■ !'nie klapuje" proszę pana! 
5tstecież po przybyciu na Śląsk za- 
~ ' Pan zorganizowaną już wów- 

operą...
I  zostałem w  teatrze. Rozu- 

istni11. wątpliwości. Sytuacja jest 
potnie dziwna. Ale tylko pozornie. 
tja,azi Pan... miałem możność oglą- 
r6 ..Prace opery sowieckiej. Tam 
w !Zatorem spektaklu jest ty lko i 

dobry reżyser dramatycz 
cy zupełnie inny nerw pra-
ot'n mnie nurtuje chęć łączenia 
y,g‘ Umiejętności: aktorskiej i  śpie- 
Ciagf'oj- Niestety, to jest jeszcze 
Roh u nas niemożliwe. Operą w 
P o  rządzi szablon oparty na zu- 

,ei statyczności śpiewaka, lub 
d ij.Jeg0 nieskoordynowanych, przez 
chach° nie kontrolowanych odru-

flri® rw. sceniczny zwyciężył — w  
gnacie czuję się lepiej.

Przyznaję panu słuszność w  o- 
>Pat nasze3 opery. Jako aktor dra- 
y, yczny musi pan zdawać sobie 
tiie n* sPrawę ze swoich zadań, 
pgi Ttlam na myśli w  tej chw ili żad 
(Ju Problematyki socjalnej zawo­
dy Luodzi m i o coś innego. Czy są 
jiai Pan> że aktorowi wystarczy do 
* zyteg° wykonania pracy tylko 
Sklei ość arkanów sztuki aktor- 

_czy też...
w T . Rozumiem pytanie. Aktor 
^ ' i  o.czesny nie może się zamknąć 
j a s n y m  podwórku teatralnym. 
8o if°iÓzie się na scenie do nicze- 
turv ez znajomości muzyki, litera- 
s?*tukl plastyki 1 innych dziedzin

Aktor nie może założyć na siebie 
kostiumu, nie wiedząc, czy on pa­
suje do epoki, w  której toczy się 
akcja sztuki. Trzeba znać kierunki 
literackie, trzeba orientować się na 
wet w  stylach mebli.

"— Piękne słowa. Boję się jednak, 
że jest to tylko teoria.

— Wiem, o czym pan myśli. Czas 
Tak, z tym  jest naprwadę ciężko, 
zwłaszcza dziś i  zwłaszcza na Ślą­
sku. Tym nie mniej jednak, mimo 
nawału pracy, można znaleźć go­
dzinkę, dwie by zajrzeć do. książki, 
by się o czymś dowiedzieć, czegoś 
nowego nauczyć. Trzeba się przy­
znać: praca w  teatrze nie zajmuje 
całej doby, wystarczy czas do nau 
k i umiejętnie wyłowić.

Dorobek F itia  na scenie Śląskiej 
nie zawiera w  spisie ró l wielkich. 
Kuba w  „Weselu“ , Tysbe i  M ur 
w „Śnie nocy letniej“ , szereg ról 
w  komediach muzycznych (uważa 
się to za ydaściwy jego genre), 
Tibia w  „kaprysach Marianny“ , 
Bryndas w  „Krakowiakach i  góra­
lach“ . Zestawienie tych ról, skoja­
rzone z przekonaniem o pewnej 
wybujałości ambicji u aktorów, po 
woduje, iż waham się długo z po­
stawieniem następnego pytania, 
które wydaje m i się nieco drażli­
we.

Z okrążenia tematu Fitio domyś­
la się o co m i chodzi i  bez żenady, 
najnaturalniej w  świecie, sam o 
tym mówić zaczyna:

— ...pewnie, każdy z nas ma am­
bicje. Lubimy królować na scenie. 
Cóż... służący są też potrzebni i  tak 
że ważni w  całokształcie sztuki. Nie 
wydaje m i się, by celową była w  
teatrze walka o rolę. Każda postać 
na scenie jest ważna. Nie ma ról 
wielkich i małych — są natomiast 
role grane źle i dobrze. To jest naj 
ważniejsze. Rola nie zależy tylko 
od tekstu — „samograje“  wychodzą 
na szczęście z mody i  publiczność 
dzisiejsza potrafi już rozróżnić wie] 
kość wkładanego wysiłku. Czasem 
z epizodu można zrobić. całkiem du 
żą kreację, Niech pap. weźmie. Wia­
rusa ...

— Skoro dotknęliśmy .już spraw 
obchodzących pana, jako p. Jerzego 
Fitio, a nie jakiegoś „nieznanego“ 
aktora, byłbym bardzo wdzięczny, 
gdyby pan zechciał podzielić się ze 
mną swoimi uwagami na temat bar 
dzo nam. obu bliski, mianowicie na 
temat k ry tyk i teatralnej.

— Krytyka jest m i bardzo po­
trzebna, choć boję się je j równie 
bardzo. Recenzja wpływa poważnie 
na pracę. Chciałbym, by nią kiero­
wała. Czasem, muszę jednak przy 
znać, wypowiedzi- pp. krytyków  bar 
dziej dezorientują, niż uczą.

Rozumiem, że k ry tyk  jest indy­
widualnością, rozumiem, że -skut­
kiem tego mogą powstać rozbieżno­
ści krańcowe, a już zupełnie zbija 
ją z „pantałyku“ zdania dwóch tych 
samych krytyków  różne w  każdej 
oglądanej sztuce z zasady i dla za­
sady. Tu już w  grę wchodzą spra­
wy pozaartystyczne — wydaje m i 
się, że ten stan rzeczy szkodzi nie 
tylko aktorom, ale w  ogóle teatro­
w i i  kulturze.

— Powie m i pan zapewne, me 
pierwszy i  nie ostatni z moich roz­
mówców, że najgorsze są recenzje 
nieargumentowane.

— Oczywiście, że tak.
— No, dobrze. Czy pomyślał pan 

jednak nad tym, że aby naprawdę 
dobrze argumentować, kry tyk  mu­
siałby być sam aktorem? ’

— Niekoniecznie. Wystarczy przy
gotowanie. Wystarczy znajomość 
tekstu, wyczucie teatru 1 doświad­
czenie. i

— Na pierwsze i  drugie zgoda 
bez reszty, ale jak sobie mają z 
trzecim warunkiem młodzi k ry ty ­
cy poradzić.

— Zachować do czasu umiar w 
sądach. Wygłaszać z dużą ostroż­
nością swoje opinie, a nie^ wyroki.

,— Słyszymy Pana dość często 
przez radio. Co pan myśli o dzi­
siejszym polskim teatrze radio­
wym?

— Niestety* gorzej niż źle. W tej 
chw ili nie ma takiego teatru. Coś 
się zaczęło w  tej dziedzinie robić 
przed samą wojną. Trwały jakieś 
poszukiwania nowych, nawet w ła­
snych dróg. Goniło się dość skutecz 
nie za specjalnym dla radia, fo­
nicznym środkiem wymawiania wy 
razów. Dziś najczęściej przenosi 
się przed mikrofon zwykły dialog 
sceniczny, który pozbawiony eks-

‘ presji ruchowej i  wymowy, jaką 
daje oprawa dekoracyjna, staje się 
blady i nie do przyjęcia. Brak nam 
reżyserów radiowych, a poza tym 
brak pieniędzy w chudej kasie P.R. 
Od pieniędzy zależy bowiem tekst, 
zależy i  ilość prób itd. V

, Rozmowę przeprowadził 
MIECZYSŁAW MARKOWSKI

Przypominając o przypadającej w 
dn. 12 lutego b. r. 202 rocznicy uro­
dzin T. Kościuszki, Tow. Wiosek 
Kościuszkowskich wzywa do ofiar 
na żywe pomniki w postaci wzoro­
wych Wiosek dla sierot, ofiar woj­
ny. W tym celu Towarzystwo po­
trzebuje pomocy od społeczeństwa w

wysokości 10 milionów złotych.
Wpłaty przyjmują wszystkie plSfc 

cówki Banku Gospodarstwa Spół­
dzielczego oraz P. K, O. Nr; 1—-1357, 
konto Towarzystwa Wiosek Kościu­
szkowskich, Warszawa, A). Wojska: 
Polskiego Nr. 20.

O czym należy wiedzieć

W ła d z a  rodzicielska
Władzę rodzicielską sprawują 

małżonkowie wspólnie i  mają jed­
nakowy głos w  sprawach dzieci. 
Gdyby rodzice w  jakiejś kwestii co 
do wykonywania władzy rodziciel­
skiej nie mogli się _ pogodzić, roz­
strzyga władza opiekuńcza (sąd 
grodzki). Przy sprawowaniu wła­
dzy rodzicielskiej rodzice w inni się 
kierować dobrem dzieci i  intere­
sem społecznym, a nigdy własną 
korzyścią.

Gdy jedno z małżonków umrze 
lub władzy rodzicielskiej wykony­
wać nie może, albo też władza ta 
zostanie mu odebrana, władzę ro­
dzicielską sprawuje drugi małżo­
nek. W wypadku rozwodu władza 
rodzicielska należy do tego małżon 
ka, któremu sąd powierzył dziecko. 
Każde z rodziców, sprawujące wła 
dzę . rodzicielską, reprezentuje dżie 
cko w sensie prawnym, to znaczy 
może w jego imieniu zawierać u- 
mowy, prowadzić procesy itp.

Władza rodzicielska gaśnie z 
chwilą dojścia dziecka do pełno- 
letności (18, lat), albo z chwilą 
wcześniejszego zawarcia małżeń­
stwa przez dziecko (za zezwole­
niem sądu).

Dziecko, pozostające pod władzą 
rodzicielską, winne _ jest rodzicom 
posłuszeństwo. Rodzice mogą kar­
cić dzieci, będące pod ich władzą, 
jednak tylko o tyle, o ile jest to 
celowe ze względów _ wychowaw­
czych i  w sposób nie szkodzący 
zdrowiu fizycznemu i  moralnemu

dziecka. Prawo karcenia ̂ dzieci słu­
ży tylko rodzicom, a nie dalszym 
krewnym, opiekunom itp.

Rodzice mogą od każdego, kto by 
zatrzymał dziecko, pozostające pod 
ich władzą rodzicielską, żądać w y- 
dania dziecka. Takie samo prawd 
służy temu z rodziców, które spra­
wuje władzę rodzicielską, wobeo 
drugiego z rodziców, któremu wła­
dzę nad dzieckiem odebrano. Upro 
wadzenie lub bezprawne . zatrzy­
manie nieletniego poniżej ,, 17 la t 
jest przestępstwem, za które grozi’ 
kara do 5 iat więzienia. Rodzic« 
mogą żądać, aby władze (prokura» 
tor, m ilicja) odebrały dziecko, po­
zostające pod ich władzą rodziciel­
ską, od osób nieuprawnionych, oraz 
aby udzieliły pomocy przy poszu­
kiwaniu i  doprowadzeniu do domu 
dziecka, które samowolnie opuści­
ło  dom rodzicielski. ,«.

Jeżeli rodzic* wykonywują wła 
dzę rodzicielską niewłaściwie, wy­
rządzając dziecku poważną szkodę, 
władza opiekuńcza może wydać 
zarządzenia zmierzające do usu­
nięcia uchybień, rodziców, a nawet 
pozbawić jedno z rodziców lub o- 
boje władzy rodzicielskiej. W wy-, 
padku odebrania władzy rodziciel­
skiej obojga rodzicom władza opie 
skiej obojgu rodzicom władza opie 
kuna. Obowiązek rodziców łożenia, 
na wychowanie i  utrzymanie dzie­
cka mimo to nie ustaje.

KAZIMIERZ LIPIŃSKI
zdrowiu. iizycAiitjuiu ± I  "

Dźwigają się filary masłu Śląskiego
_ - i: i ... _ • a • -_ ł- .A —---- . 'VI Awn Awodzie t. j. 2-gim i 6-ym, któro nie 

zostały zburzone, a które się obniża, 
roboty prowadzone są bez przerwy. 
Również trwają roboty przy obni­
żaniu obu przyczółków.

U podnóża Skarpy na Nowym

Przereklamowany preparat przeclwrakowy A.F.Guaarnieri -
lies wmieść!

Wobec zainteresowania, jakie wy 
wołała wiadomość o zjawieniu się 
we Włoszech środka przeciwrako- 
wego. A. F. 2 Guarnieri, M inister­
stwo Zdrowia zwróciło się do In ­
stytutu Narodowego do studiów i 
leczenia nowotworów w Mediola­
nie oraz do Włoskiej L ig i Prze- 
ciwrakowej w  Rzymie z prośbą o 
wydanie opinii o wartości tego

preparatu.
Otrzymane odpowiedzi dementu­

ją wartóść tego preparatu. Do­
świadczenia nad preparatem, prze­
prowadzone we Włoszech, nie dały 
w  wypadkach choroby raka pozy­
tywnego rezultatu. Zostało to 
stwierdzone oficjalnie przez specjał 
ną komisję, powołaną w  tym celu 
we Włoszech. , _

Do czwartku do południa trwały 
intensywne roboty przy odbudowie 
filarów 3-go, 4-go i 5-go. Wykona­
no już betonowanie piątej warstwy 
i  przystąpiono do zakładania licówki 
przy szóstej warstwie. Nagły Przy­
bór wody jednak przerwał roboty i  y  ------- wykopuje

Hras sissr—  Jtzsrjsz
Molier—Szaniawski—Tuwim

Msriblfisie wremiei? w Tesltach Miejskie!!
L l i a i ,  gię ] ra „żeglarza“ Szaniawskiego, w re- przedstawiają .___ .. Knr.zanowicza. WInteresująco 

najbliższe premiery warszawskich 
teatrów miejskich. „Chorego z uro­
jenia" Moliera reżyseruje Karol Bo­
rowski, dekoracje i kostiumy przy­
gotowuje Zofia Węgierkowa. W ro 
lach głównych wystąpią: Józef Kle- 
jer i  Janina Martini.

Wielką atrakcją stanie się premie-

^Niepotrzebni m op  odejść«
I F i S z i i  j p s r & i S z s ^ i C  § i  t a g a e g i& B s H & § & §

W  Y jĘTY spod prawa Johny,
*3ci! przywódca irlandzkiej organi 
poli .R^ziemnej,, jest ścigany przez 
m;e brytyjską. Ale w  tym f i l ­
io  T.rnotyw  polityczny służy tylko 
tam ^kreślenia bardzo ogólnikowych 
■Vvje iabuły, wyczerpanych właści- 
JącVr̂ /e wstępnym napisie objaśnia 
*abui ' te  ̂ chwR- cały wątek
Stychar»y, zacieśnia się do osobi- 
i 2yćn Przeżyć John‘ego, by stwo
|>syc1l , całości film  o charakterze 

c oiogiczno-spolecznym.
,°W;ek ciężko ranny, słaniają- 

n Ę z wyczerpania, a przy tym 
y ze swej działalności, błąka

spod prawa Johny,; cji; pokraczny (fizycznie i  ducho­
wo) ptasznik Shell, którego absor­
buje ty lko myśl o tym, by za naj­
wyższą cenę sprzedać Johny‘ego 
po lic ji albo też podziemnej organi­
zacji; artysta-malarz Luckey, któ­
ry  z cynizmem kieruje światło re­
flektora w  twarz umierającego 
człowieka, by móc odtworzyć na 
płótnie niezwykły wyraz ludzkiej 
istoty zawieszonej pomiędzy życiem 
i śmiercią. Nawet medyk Tober, 
opatrujący rannego, chce przekazać 
go do szpitala (a tym samym w  rę 
ce policji), bo pragnie popisać się 
udanym opatrunkiem; wreszcie — 
Ojciec Tom, do którego zwróciła 
sie Kathleen po ratunek, pragnie 
zobaczyć dawnego ucznia John‘ego 
ty lko po to, by namówić go do od­
dania się w  ręce policji.

Jest to więc w  sumie menażeria 
ludzka wyzuta z jakichkolwiek 
uczuć i  litości. Te bestie w  ludz 
kich skórach patrzą spokojnie 
obojętnie na straszną mękę czło­
wieka.

W każdym zdrowo myślącym w i 
dzu film  terf musi wywołać protest 
podobnego typu, jaki wywołują bez 
nadziejne w swym ideologicznym 
wydźwięku sztuki teatralne Sar

u 'ł c(
sta P°  uk cach i  podwórkach mia- 
S ^ ^ t y k a  różnych ludzi, i w  tej 
¡efljj *. wódrówce nie znajdzie ani 
Sifc .człowieka gotowego nara- 
luj, r I',?3s własne bezpieczeństwo 
by P°5Więcić swój własny interes, 
tą ściganemu. Jedyną isto-
¡cst v rną niezachwianie Johny‘emu 
h leg ji^k^s ica  g0 dziewczyna Kat- 
kani ' Wszyscy inni ludzie, spoty- 

Przypadkowo w  straszliwej 
Czł0w.WcC tropionego przez policję 
Potwor . — to po prostu złe lub
be <j0' rr‘s. egoistyczne bestie, zdol 
biety na)gorszej podłości: dwie ko- 
^złowi wypędzające umierającego
ca ^ '«ka  na zimno i  siotę; woźni- wydźwięku s z t u k i - -
keb, yrzucaiąey go w  błoto uliczne; tre‘a. Trudno pogodzie się z su 

wynoszący go z restaura- gerowanym przez film  zepchmą

ciem człowieka do poziomu samo­
lubnej, głuchej na wszelkie nakazy 
humanitaryzmu Istoty. Atmosfera, 
w  której szamocze się Johny aż do 
tragicznej śmierci pod płotem, przy 
pominą nieodparcie atmosferę egzy 
stencjalistycznego piekła sartrow- 
skiego i  działa przygnębiająco.

A siła oddziaływania tego film u 
jest potężna.' Reżyser Karol Reed 
zrealizował swe dzieło na podsta­
wie oryginalnego scenariusza F. L. 
Greena 1 R. C. Sherriffa. F ilm  jest 
zwarty w  konstrukcji, oszczędny 
w posługiwaniu się słowem jako 
środkiem dramatycznej ekspresji. 
Żywa i bardzo interesująca akcja 
toczy się w  szybkim tempie, przy­
kuwając uwagę widza. Znakomicie 
oddaje reżyser nastrój poszczegól­
nych środowisk ludzkich, o które 
ociera się w  swych wędrówkach 
Johny. Niezwykle plastycznie przed 
stawia też życie ulicy w  różnych 
porach dnia, grę świateł na mo­
krym asfalcie i tajemniczość ciem 
nych zaułków. Realizatorzy tego 
dzieła wykazali zrozumienie dla de 
cydującej w  film ie ro li fotografii 
artystycznej i  twórczej. Operator 
wykazuje na każdym kroku pomy­
słowość i  umiejętność ustawiania 
kamery pod właściwym kątem, by 
dany fragment życia pokazać w naj 
bardziej sugestywnym świetle. Ileż 
wymowy ma np. stół z rozlanym 
piwem, w  którego piance słaniają­
cy się z wyczerpania Johny widzi 
twarze wszystkich spotykanych 
ostatnio ludzi! Albo lapidarny w

wyrazie dramatyczny moment, gdy 
mała, biedna dziewczynka o bezna­
miętnej, marmurowej twarzy poka 
żuje wzrokiem kryjówkę • John‘ego. 
Takich przykładów można^ by _ przy 
toczyć bardzo wiele, podając je za 
wzór mistrzowskiej pracy reżysera.

Pod względem aktorskim film  
ten osiągnął również poziom naj - 
wyższy. Wykonawca ro li John‘ego 
był wzruszający prostotą i  szcze­
rością. Potrafił wydobyć akcenty 
wewnętrznej siły, stwarzając jedno 
cześnie wrażenie człowieka bardzo 
cierpiącego fizycznie. Ujmującą by 
ła postać młodej dziewczyny Kat­
hleen, nakreślona z taką samą 
szczerością i  głębokim skupieniem. 
Nieugięta miłość Kathleen do John1 
ego jest zresztą w  tym film ie jedy 
nym jasnym promieniem. Została 
oddana w  sposób, przynoszący za­
szczyt obu artystom. Świetna jest 
także twarz starej matki. Wszyst­
kie typy charakterystyczne znako­
micie zespolone’ ze swoim tłem, 
zewnętrznym wyglądem łatwo tłu ­
maczą obraz małych, spodlonych 
dusz.

Gdy z zachwytem myślę o wsp - 
niałych walorach artystycznych te 
go filmu, ogarnia mnie żal, że tak 
bogaty zasób środków służy do wy 
wołania tak beznadziejnych wra­
żeń, które dla dzisiejszego sterane­
go wojną człowieka nie stanowią 
zdrowego pokarmu duchowego. Bo 
nie może być zdrowym pokarmem 
negacja człowieczeństwa

Zofia Karczewska, Markiewicz br.,.

żyserii Zbigniewa Koczanowicza, ̂  
którym wystąpią: Janina Pollaków- 
na, Sz. Baczyński, J. Nowicka, Wą- 
sowski, Winkler i  inni.

Zbigniew Sawan kończy próby 
„Króla Włóczęgów" w adaptacji sce­
nicznej Tuwima. Udział biorą artyś­
ci operowi i  dramatyczni Kazimierz 
Poreda, Brenoczy, Apa, Iwański, Lin-
der. ■ -

Ryszard Ordyński przygotowuj*
ciekawą sztukę pióra dwu dzienni­
karzy amerykańskich Jaińesa GoW 
i  d‘Usseau p. t. „Głęboko sięgają 
korzenie“. Sztuka ta grana jest obe­
cnie z wielkim powodzeniem na sce­
nach radzieckich i  czeskich.

Ponadto w próbach są następujące 
sztuki: „Dom przy drodze“ J. J. Ber­
narda oraz „W. H. Inżynier“ Bruno 
Winawera w reżyserii Jana Kocha­
nowicza. . 1

Zagraniczni filmowcy 
w Szczecinie

W Szczecinie bawią obecnie za­
graniczni filmowcy: znany reżyser 
filmów dokumentarnych Holender 
Joris Ivens i  amerykańska scena­
rzystka Marion Miehell.

Goście zagraniczni w  czasie swe­
go lcilkunastodniowego pobytu W 
Polsce zwiedzili Warszawę i częś­
ciowo Ziemie Odzyskane. Celem 
ich jest, o czym już pisaliśmy, rea­
lizacja film u  dokumęntarnego, o- 
brazującego powojenne osiągnięcia 
4-ch demokracji słowiańskich — 
Polski, Jugosławii, Czechosłowacji 
i  Bułgarii. W scenariuszu, poświę­
conym Polsce, który w najbliższych 
dniach zostanie opracowany, obraz 
Polski będzie skoncentrowany na 
Warszawie i  Śląsku jako ośrodku 
ciężkiego przemysłu, z uwzględnie­
niem fragmentarycznym odbudowy 
portu szczecińskiego wraz z hutą.

Prace nad częścią polską film u 
mają być zakończone do kwietnia, 
cały zaś film  ma być gotów latem
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fn ć w ią -
że dziwną i  trochę niebezpieczną 

skłonność wykazują osoby zajmu­
jące się przestrzennym planowa­
niem stolicy. Skłonność ta polega 
na wytyczaniu nowych małych u li­
czek. Mamy już uliczkę bez nazwy 
na tyłach gmachu BGK, podobna 
uliczka połączyć ma Warecką 
z- Górskiego, ul. Krucza „przerzu­
cona“  zostanie na drugą stronę Al. 
Sikorskiego, łącząc się malutkim 
odcinkiem z ul. Widok. Że powsta­
ną w ten sposób nowe skrzyżowa­
nia — punkty zapalne ruchu koło­
wego — na to jakoś nie zwraca się 
uwagi. A szkoda. Bowiem małe 
uliczki nie ułatwiają, a tylko utrud 
niają ruch uliczny.

Za żelaznymi sztachetami czeka praca
I nie trzeira wcssle dingo czeta ć

Za żelaznymi sztachetami bramy, 
prowadzącej na dziedziniec gmachu 
przy ul. Targowej na Pradze, panu 
je ożywiony ruch. Przed wejściem 
na pierwszą klatkę schodową le­
wej oficyny uformowała się kolej­
ka, ciągnąca się wzdłuż krętych 
schodów i  urywająca się przy 
drzwiach na pierwszym piętrze, 
przed wejściem do Urzędu Zatrud 
nienia. Co parę minut drzwi się o- 
twierają i  woźny wpuszcza do śród 
ka po 10—15 osób. Ogonek porusza 
się, skraca i  znów wydłuża, uzupeł 
niany na dziedzińcu nowoprzybyły 
mi petentami.

W a rs z a w a  o d b u d o w u je  się

Z ruin dawnej siedziby Banku Polskiego przy ul. Bielańskiej i Hipo­
tecznej odbudowano już czteropiętrowy blok. Centrala Narodowego 
Banku Polskiego mieścić się jedna k będzie na Pi. Napoleona, w gma­

chu budowanym obecnie na miejscu dawnej Poczty Głównej.

Podrożeją czy niepodrożeją
warszawskie taksówki

Wobec zwyżki cen benzyny, sto­
łeczny Zw. Zaw. Taksówkarzy roz­
począł starania o otrzymywanie 
przydziałów benzynowych po spe­
cjalnych cenach.

W związku z tym z inicjatywy 
Ministerstwa Komunikacji miała 
się odbyć specjalna konferencja 
przedstawicieli związku i  delega­
tów Centrali Produktów Nafto­
wych. Nie doszła jednak do skutku 
w wyniku (jak podał „Robotnik“ 
z 5 bm.) nie stawienia się przed­
stawicieli CPN. W ten sposób na- 

- dal istnieje nie wyjaśniona sytua­
cja w  dziedzinie kosztów przejazdu 
taksówkami. Kierowcy warszaw­
skich taksówek dość niechętnie za­
patrują się na sprawę podwyższę

nia opłat za przejazdy. Zmiana ta 
przyczynić się bowiem może do 
zmniejszenia zarobków właścicieli 
taksówek, a poza tym pociągnęła­
by za sobą konieczność nowego 
przetaryfowania liczników. Kierów 
cy taksówek pragnęliby raczej o- 
trzymywać pewne przydziały ben­
zyny po cenach niższych od ryn­
kowych, względnie nabywać mie­
szankę spirytusowo - benzynową, 
znacznie tańszą od benzyny. Nie­
stety (o czym już przed paru dnia 
mi pisaliśmy) mieszanka tego ro­
dzaju nie jest produkowana. Roz­
poczęcie je j produkcji rozwiązało­
by całą sprawę kosztów eksploa­
tacji samochodów.

Pierwszy raz w Warszawie
1200 ton kamienicy podnosimy do póry

Wczoraj w  podziemiach gmachu i olbrzymi ciężar 1200 ton, jak to
sądów na Lesznie zebrała się gru­
pa fachowców od budownictwa dla 
obejrzenia niecodziennego w prze­
myśle budowlanym wypadku podno 
szenia stropów o 10 cm. W spalo­
nym w  czasie działań wojennych 
domu pod wpływem wysokiej tern 
peratury silnie się wygięły stalowe 
konstrukcje słupowe podtrzymujące 
stropy na wszystkich kondygna­
cjach i  skutkiem tego prosta nor­
malnie lin ia  tych stropów wygięła 
się w dół na długości 25 m. i sze­
rokości 13 m. Wielkość wygięcia 
była różna i  wahała się od 20 do 
103 mm. w zależności od większego 
lub mniejszego nacisku całego bu­
dynku. Do usunięcia tego uszkodze­
nia, które uniemożliwiło normalną 
odbudowę gmachu, prowadziły 
dwie drogi: albo rozebrać część do 
mu, a tym samym odwlec chwilę 
zakończenia remontu na długie la­
ta, lub też za pomocą specjalnych 
lewarów podnieść całą konstruk­
cję. Nie jest to czymś zupełnie no­
wym na terenie Warszawy, podob­
nie remontowało się dom ZUS-u i 
jedną z zajezdni tramwajowych. W 
żadnym jednak z tych wypadków

miało miejsce na Lesznie.
Prace wstępne trwały dość długo, 

trzeba było bowiem umocować 
drewniane stemple (na wzór ko­
palniaków do wydobywania węgla), 
co by pozwoliło na usunięcie daw­
nej konstrukcji słupów. Wczoraj 
wreszcie zakończono przygotowania 
i pod kierownictwem autora tego 
projektu, prof. Wąsowicza wprawio 
no w ruch cztery lewary hydrau­
liczne. Podnoszenie stropów odby­
wa się etapami, po kilka do k ilku ­
nastu milimetrów, trzeba bowiem 
wbijać co chwila drewniane kliny 
pod stemple. System ten zapewnia 
maksimum bezpieczeństwa (pod­
czas tych prac mieszczące się na 
piętrach sądy ani na chwilę nie 
przerywają swej pracy), jak rów­
nież umożliwia podnoszenie stro­
pów przy siedmiu zniszczonych f i ­
larach za pomocą czterech tylko 
lewarów. Praca przy prostowaniu 
Stropów gmachu sądów zakończy 
się najprawdopodobniej w ciągu 
k ilku  najbliższych dni i robotnicy

Urząd Zatrudnienia m. st. War­
szawy został powpłany do życia 
dekretem PKWN w roku 1945, lecz 
początkowo nie posiadał własnej sie 
dziby. Rada Związków Zawodo­
wych udzieliła „bezdomnemu“ Urzę 
dowi naprzód jednego pokoju w 
swoim gmachu, zwolńionym przez 
Związek Prac. Budowlanych, a po­
tem dalszych pokojów, tak że o- 
becnie posiada on już do swej dy­
spozycji 12 pomieszczeń. Mimo 
wszystko praca odbywa się w  trud 
nych warunkach ze względu na du 
ży napływ interesantów, których 
co dzień przewija się tu od 600 do 
1000 osób. Działalność tej instytucji 
(podległej Min. Pracy i  Op. Spo­
łecznej) wejdzię na normalne tory 
z chwilą objęcia w  posiadanie od­
budowanego przez Warszawską Dy 
rekcję Odbudowy gmachu przy ul. 
Podwale, zajmowanego przed woj­
ną przez Ministerstwo Sprawiedli­
wości. Budynek ten zostanie wykoń 
czony w drugiej połowie sierpnia 
lub w  początkach września br. U- 
rząd Zatrudnienia będzie tam dy­
sponował 52 pokojami.

JAK ODBYWA SIĘ 
ZAPOSREDNICZENIE

Obowiązkiem każdego pracodaw­
cy (instytucji), który chce zaanga­
żować nowego pracownika, jest 
zgłosić zapotrzebowanie do Urzędu 
Zatrudnienia. Angażowanie pracow 
ników z wolnej ręki jest dopusz­
czalne tylko w  tym wypadku, je­
żeli Urząd Zatrudnienia nie będzie 
miał w  swych kartotekach odpo­
wiedniego kandydata. Pracodawca 
nie jest obowiązany do przyjęcia 
Skierowanego doń pracownika, je­
śli nie będzie on odpowiadał sta­
wianym wymaganiom i  nie będzie 
posiadał odpowiednich kwalifika­
cji.

— Niesłuszne jest mniemanie, że 
Urząd nasz — mówi kierownik tej 
placówki — pełni funkcje takie 
jak okupacyjny „arbeitsamt“ , 
gdyż struktura tego urzędu niczym 
nie p rz y p o m in a  działalności niemie 
ekiego urzędu pracy. Do naszych 
obowiązków należy bezinteresowne 
zapośredniczanie i  utrzymywanie 
kontaktów między pracodawcami 
a pracownikami. Poszukujący pra­
cy nie są krępowani żadnymi na­
kazami i  nie są obowiązani przyjąć 
proponowanego stanowiska. Sami 
też decydują o wyborze placówki 
i miejsca pracy. Bezrobotni nie po 
trzebują wyłącznie do nas zwracać 
się z prośbą o pracę i meldować się 
bezwarunkowo. Każdy ze zgłaszają 
cych się ma prawo przyjąć lub nie 
zgodzić się na proponowane warun 
ki, oparte na zasadach umowy zbio 
rowej, ew. pertraktować z praco­
dawcą o zmianę tych warunków na 
lepsze.

Ciągle odczuwamy brak sił robo­
czych. W wyjątkowych wypadkach 
poszukujący pracy (niefachowi) cze 
kają na skierowanie 4—5 dni. Sił 
fachowych, szczególnie w branży 
metalowej, górniczej i  włókienni­
czej potrzebujemy stale. Odczuwa 
się również w ielki brak pracowni­
ków umysłowych, szczególnie bu­
chalterów, techników i inżynierów.

W STOLICY I  NA WYJAZD
Stołeczny Urząd Zatrudnienia o- 

bejmuje zasięgiem Warszawę i  wo­
jewództwo warszawskie. Posiada w 
Płocku i  Żyrardowie 2 oddziały 
oraz 9 instytucji zastępczych w in ­
nych miastach województwa. Obsa 
dzamy więc przede wszystkim pra­
cownikami wolne miejsca na na­
szym terenie, ale poza tym napły­
wają do Warszawy liczne zgłosze­
nia z terenu Ziem Odzyskanych. 
Chętni na wyjazd łatwo mogą l i ­
czyć na otrzymanie pracy w  róż­
nych miastach Polski i  to na bar­
dzo dogodnych warunkach.. Przy 
tej okazji podkreślić należy, że 
Urząd Zatrudnienia nie'pobiera ab­
solutnie żadnych opłat za pośred­
nictwo ani od poszukujących pra­
cy, ani od pracodawców.

Ponieważ Urząd został już całko 
wicie zorganizowany i  funkcjonuje 
sprawnie, obecnie przystępujemy 
do ujęcia całości spraw związanych 
z kwiestią zatrudnienia w  swoje rę 
ce. W tym celu w  dniach najbliż­
szych wyruszą w teren specjalne 
ekipy kontrolerów, aby zbadać spo 
soby i  systemy angażowania praco­
wników przez poszczególne instytu 
cje. W wypadkach stwierdzenia 
tendencyjnego pomijania wynikają 
cych z ustawy przepisów o obowiąz 
kach zgłaszania wolnych miejsc i  
nie przyjmowania pracowników kie 
rowanych przez Urząd, pracodaw- 
cy^będą pociągani do odpowiedział 
ności i  karani doraźnie grzywną w 
wysokości od 3 do 30 tys. zł.

Urząd Zatrudnienia ściśle współ­
pracuje ze związkami zawodowymi 
i nakłada na instytucje obowiązek 
zatrudniania inwalidów (którzy nie 
przekroczyli 65 proc. utraty zdol­
ności do pracy) do wysokości 3 
proc. zatrudnionego personelu.

KeR.

¿m iem
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Od kilkunastu dni na łamcoj* 
„ W ie c z o ru i „ Robotnika“  toczy 
niesłychanie interesująca s;-er  ̂„  
rzesze czytelników obu pism P0' _ 
mika na temat, czy teleskop V)°' .

A An Iiinrt *
łitt'nazwać żartobliwie lupą, czy 

nie, oraz jeśli nie, to dlaczego 
zwanie teleskopu lupą, jest 2^r0, g 
nią przeciw ludzkości, nauce, atlr 
nomii i  ojczyźnie.

Dotychczas w obu pismach
zalo się na ten temat szereg tcw.¿ich
wych wypowiedzi czołowych 
cystów i astronomów — opinia P? 
bliczna nie jest jednak dostateczn» 
zorientowana w obcym sobie za9 \i 
nieniu lup, czego dowodem. jest 9° 
niżej zamieszczony poemat, zroói 
ny z męki i  niepewności:

Czy lupa 
to lupa, 
czy jak?
Czy może 
w Wieczorze 
nie tak?!
Refraktor 
czy tak to 
się zwie?
Czy raczej 
Inaczej.
Kto wie?
Choć stronom 
astronom 
p. Zonn 
wyjaśniał, 
to właśnie 
dla stron 
zagadka 
się gmatwa 
jak w mgle 
bo każda 
jest ważna 
i  wie!
Jak można 
rozpoznać 
czy błąd 
czy granda 
i  skandal 
i  sąd? 
czy H. Kor 
...tu zbłądził 
czy kto? 
czy z Wiedzy 
koledzy 
en gros?!

MEGAN

P rz e p ro w a d z k a  Z a rz ą d u  M ie jsk ie g o  
We własnych domach będzie wygodnie

Jesienią natomiast pozostałe resc[Zarząd m. st. Warszawy, który 
mieści się w  domu Banku Gospo­
darstwa Krajowego, przenosi się 
powoli do własnych gmachów.

W najbliższych dniach resorty: 
gospodarczy,, finansowy i technicz­
ny przeniesione zostaną do nowo- 
wyremontowanego domu przy ul. 
Kredytowej Nr. 3.

ty Zarządu Miejskiego przeniesio1? 
zostaną do remontowanego obeco- 
gmachu przy Al. Sikorskiego 4.

Prezydium Zarządu Miejskie»”  
a także Urząd Stanu Cywilne»* 
pozostaną w dalszym ciągu W 
chu Banku Gospodarstwa KrajoW 
go.

Dar min. Oświaty 
dla warszawskich bibliotek szkolnych
Biblioteki szkolne szkól podsta­

wowych otrzymały od M in istra, _ .. . . . . .
Oświaty cenny dar w postaci 1500 | N^rodo^go w r l i iu a c b ^ W y S ó w '17'6? " -  

" T“ J wszeehuych U. W . w yk ład  p ro f. dr. K .
K um anieck iego pt. „A te n y  w dobie Pe 
ry k le s a "

W
O d c z y t y

książek. Książki te — Wydawnic­
twa Państwowych Zakładów Wy­
dawnictw Szkolnych — rozdzielone 
zostały między 20 szkół, położonych 
na przedmieściach Warszawy.

W każdym komplecie znajdują 
się wydawnictwa popularno - nau­
kowe oraz książki dla dzieci.

Zaproszenie s erot po więźslasft 
politycznie na wczasy letnie 

do Norwegii
W dniu 6 bm. przybył z Oslo do 

Warszawy na zaproszenie Zarządu 
Głównego Polskiego Związku b. 
Więźniów Politycznych p. E rik An­
derson, Sekretarz Generalny Nor­
weskiego Związku b. Więźniów Po 
litycznych.

P. Anderson przybył do stolicy 
dla omówienia sprawy wysłania w

SPB, którzy odbudowują gmach, ro^ u bieżącym sierot po więźniach
politycznych na ferie letnie doprzystąpią do budowy stałych żel-

na uszkodzone stropy nie naciskał betonowych filarów. (ms)

Śp. EDMUND BERNATOWICZ
Członek Zarządu Rzemieślniczej Centrali Zaopatrzenia i Zbytu, 
Wspólnej Organizacji Izb Rzemieślniczych R. P. Srka z o. o., 
P ezes Gdańskiej Izby Rzemieślniczej, zasłużony działacz na n i­

wie rzemieślniczej.
Zmarł w Gdańska dnia 1 lutego 1948 r., przeży wszy lat 64. 
Pogrzeb odbył się w  Warszawie na cmentarzu na Bródnie 

h dniu 5 lutego 1948 r. 2615-1
Cześć Jego Pamięci. Rada Nadzorcza, Zarząd, Pracownicj

Rzem. Centr. Zaop. i Zbytu.

Norwegii.

Podziękowanie
Obywatelski Komitet Wykonaw­

czy „Tygodnia Inwalidy Wojenne­
go“ oraz Zarząd Stołecznego Okrę­
gu Związku Inwalidów Wojennych 
R. P. składa serdeczne podzięko­
wanie znakomitym artystom M. Zi- 

 ̂mińskiej, L. Sempolińskiemu, S. 
Sojeckiemu, T. Sygietyńskiemu, o- 

jraz administracji teatru za oddanie 
! całkowitego dochodu z przedsta­
wienia „Duby smalone“ w  YMCA 
w dniu 30 stycznia r  1!)49 w wy­
sokości 85.040.— zł.

O godz. 18 w K lu b ie  M łodyc li A r t y ­
stów i N aukowców tu l. K ró lew ska  13) 
dyskus ja  o m a la rs tw ie .

im  l i r e z  v
O godz. 18 w „K o m ie "  „W ie lk i K on­

cert'-, o godz. '22 „O s ta tn i B a l K a rn a ­
w a ło w y".

O godz. 22 w loka lu  k iw i i r n i  „P o lo ­
n ia "  (A l. Je rozo lim sk ie  M .W ieczór T a ­
neczny" Tow. Polsko - Szw edzkiego".

WysSawy
Muzeum N arodow e: W ystaw a dzieł 

sz tu k i ś redniow iecznej (zb io ry  stałe) 
oraz s ta ła  ga le ria  m a la rs tw a  obcego.

Lokal K lubu  M łodych A rty s tó w  t Nau­
kowców (u l. K ró lew ska  13) w ystaw a 
m alarska W a len tyny  Sym onowicz, S ta­
n is ław a Byrsk iego, A ndrze ja  i Jerzego 
M ierze jew skich i  M ieczysław a W ejm ana. 
Wstęp bezpłatny.

Teaîfy
T E A T R  P O LS K I (Karasia. 2): o godz. 

13 (szkolne) „H a m le t“  o godz. 18 „P an  
In sp e k to r przyszedł“ .

T E A T R  R O ZM AITO ŚC I (M arsza łkow ­
ska 8): o godz. 19 „S przedana narze­
czona“ .

T E A T R  P LA C Ó W K A  (K ró lew ska  SI): 
o godz. 18.15 „B u rz a “ .

T E A T R  M A Ł Y  (M arsza łkow ska 81): o 
godz. 19 „Ż o łn ie rz  i bohate r“ .

T E A T R  POW SZECHNY (Zam ojskiego 
20) o godz. 19-ej „Św ierszcz za kom i­
nem“  Dickensa.

T E A T R  NOW Y (Puław ska 36) o godz. 
18.30 w niedż. i św ięta o godz. 15 i  18.30 
komedia Gogola „R e w izo r* .

T E A T R  P O LO N IA  (M arszałkow ska £6): 
„M ężczyźn i w je j  ż y c iu “ .

T E A T R  K LA S Y C ZN Y  (M okotowska 
13): o godz. 19-ej „M a r ia  Stuart**.

T E A T R  M IN IA T U R Y  (M arszałkow ska 
69): o godz. 19 „M qż  i żona“  F redry

C O M O ED IA  (Szwedzka 2): godz.

sś& E ścy
G U L IW E R  (K ró lew ska 1S): 

w k ra in ie  L il ip u tó w " , w niedz. i. 4 „  } I  
o 12-ej i 15-ej, w d n i powszedni* °

T E A T R ' „W R Ó B E L E K  W A R S ZA W S K Ą
(Zygrnuntow ska 8): „J a k  sie P*0 
rząd", poez. godz. 17 t 19-ta.

T E A T R  » Z IE L I  W A R S Z A W T : « *  
12-ej „D o k tó r  D o lit t le  i  jego  zw ier*« i 
d la  szkół. .«-ti

YM C A (K on o p n ick ie j 8): o godz- 1 
„D u b y  sm alone". „U IJL0

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): ..NieP0|s>  
bu i mogą odejść", poez. 12.10, 11.30, * 
21.3«, Zw. Zaw. 16.50. v r t f ‘

P O LO N IA  (M arsza łkow ska 56)1 •• / w  
sięga", poez. 13, 15.30 i  20.30, dla 
Zaw. o 18-ej. , p il*

S TY LO W Y  (M arsza łkow ska 1'2>: ”  
kna przygoda“ .

A K T U A L N O Ś C I N r. 1 (M arsz» '“  & 
ska 112): o godz. 11-ej „N o w y  P10* 
a k tu a ln o śc i" . „  ro t“

A T L A N T IC  (C hm ie lna S3>: ..Zna« 
r y " ,  poez. 13, 15, 17. 19 1 21. , _ I )1

S Y R E N A  (Praga. In ż y n ie rs « *  
„L u d z ie  bez s k rz y d e ł" . . „ . h e •

TĘCZA (Suzina 4): „U rw is  Ga v rL.,, î ) ‘ 
A K T U A L N O Ś C I N r, 2 ( In żyn ie rs i-3 

o godz. 13-ej P rog ram  N r._ 12/48.

A 4 » fO
W dn iu  8 bm. (n iedzie la ) j
gadauka Zw iązku  Rodzin
W

8.50 Ppgad____ ____ ____
w ych. 9.00 Nabożeństwo. 10.00 
w ic h ry  g ra  m u zyka ". 12.03 1 •

i» '
l.ect

sym fon iczny. 13.30 „S iw a t przy»**? j j . l *  
m arzeniach Czechowa" — fe lie t()n'« jn r»  
„N ie d z ie la  na w s i“ . 14.25 C hw ila  i? ;#*' 
S tud iów . 14.30 „W spom n ien ia  
go ". 14.40 „Ś w ię toszek" einen n stfjT 
15.55 K once rt K ra ko w sk ie j « " 7  „w», 
P. R. 16.35 „J a k  zabawa — to  _*a )•
aud. dla dzieci m łodszych. 16.»5 „ r i "  
dla kob ie t. 17.00 , Podwieczorek A t f '
m ik ro fo n ie " . 18.15 „P oca łu nek  D j jo 1f4 
na " hum oreska rad iow a . 19.03 r  ¡ tf  
k s ią ż k i"  fe lie ton . 19.20 „W ieczoJ" 
renada“ . 29 00 Dz. w ieczorny. 8®,: 
domości sportowe. 21.00 „U  ‘y *  
p rz y ja c ió ł"  and. słownom uz. ®  „«eżn*' 
m uzycznej fa l i “ . 22.00 Muz. _ p s t* '

„N ie  ig ra  sie z m iłośc ią "

r 22 50 W iadom ości sportowe. 23-90 .
19 1 tn ie  wiadomości. 23.20 Muz. tane°ł  

p ły t.  24.00 H ym n.
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Muzeum ziemi przemyskie]
.Ił Ü . . . .............................. .... ♦. ... •    -  ....I ł Tilt;L ' 1657 w samym upale cięż- 

r2eg oblężenia Przemyśla od Je- 
¿nCj. Rakoczego Transynwalii ksią 
la tar-Wodza dzikiego narodu tj. 
Zgro °w ’ którzy z różnych nacji 

rodzeni ciężko miasto i  całą 
yległość uciemiężali. a za wv-

rzegQ JTrzciuysia uu oc-
żeo(. Rakoczego Transynwalii ksią

W0d7.ą nAwn/̂ M łi
'» k 
lżeni

—®*olć uciemiężali, a za wy- 
eniem ciała św. Wincentego 

Ko pePłl&a miasta tego osobliwe- 
la . ^ r °na w procesji nieprzyjacie 
s*en' k piorunem przestra­
chy * 1 °y li i  uciekać musieli. Swiad 
j  n. yRacja p0ci sumieniem zeznana 
myj' Pana Andrzeja Maksy
slęie na. Fredry Kasztelana lwow- 
tpr,b0 1 innych przytomnych na 

¡1 czas“ .
ą;aaki oto przydługi podpis wyjaś 
10V; nam Prymitywny fresk nama- 
pfa n7 w lewej nawie Kościoła 
c*tiia Zkanów' Turysta, który za- 
ftia r P0Z3awać Przemyśl od czyta 
hanr Sków * podziwiania licznych, 
his S  Pięknych architektonicz- 
W /^ c io łó w , pomników i zabyt- 
histon budowli — zagubi się w 
°d\n * tego królewskiego grodu, 
hUod Si1 n '3 jak staropolskim 
^  Prn- wvnoszac w wspomnie­

niach jedynie luźne, nie powiązane 
z sobą fragmenty. To też nie tędy 
droga. Klucz do poznania miasta 
i ziemi przemyskiej mieści się w 
b. pałacu biskupa ruskiego. Obszer 
ny ten gmach przekształcono obec 
nie na Muzeum Narodowe Ziemi 
Przemyskiej, gromadząc w  nim^ sze 
reg cennych, bo rzadkich dziś w 
Polsce, eksponatów archeologicz­
nych, geologicznych itd. Szczegól­
nie bogato prezentują się zbiory 
etnograficzne z okolic Przemyśla.

Barwne i bogate stroje szlachec 
kie, ludowe „drukowanki“ , należą 
ce dziś do rzadkości, ceramika, wy 
twory przemysłu ludowego, sztuki 
malarskiej, rzeźbiarstwa ludowego, 
zabawkarstwa itd, dział sztuki koś 
cielnej i  cerkiewnej, począwszy od 
prymitywów, kończywszy na dzie­
łach wysokiej klasy, zaciekawi każ 
dego historyka sztuki i  artystę. 
Wyróżniają się swoistą oryginal­
nością zbiory chorągwi, monstrah- 
cyj kościelnych i  kadzielnic. Te 
ostatnie należą do t. zw. „białych 
kruków“ , zwłaszcza jedna z nich 
kuta ręcznie w żelaznej blasze 
przez domorosłego mistrza.

Dział pamiątek związanych ściś­
le z historią Przemyśla (stare dru­
k i, plany, szkice, medaliony itp.) 
może nam nie jedno wyjaśnić i po 
móc przy dalszej wędróyme po 
mieście. Wymienić również należy 
jedyny w swoim rodzaju zbiór sta 
rych pieczęci cechów przemyskich, 
które mają swoją bogatą historię 
i  tradycje. Osobne sale mieszczą w 
sobie eksponaty przemysłu arty­
stycznego, niewielką, ale ze znaw­
stwem dobraną, galerię obrazów, 
porcelanę, meble itp.

Ten pobieżny rzut oka na nie­
kompletne i  nieuporządkowane
dziś jeszcze sale Muzeum nie uzmy

D z iś  z a p a d n ie  w y r o k
W prom ie przeciw!:* KiedfMzie Szeitibekowej

W drugim dniu procesu przeciw 
ko Klctyldzie Szembekowej zezna 
wali w dalszym ciągu świadkowie, 
których część nie wniosła nic no­
wego do sprawy.

Przewodniczący sądu odczytał 
list nadesłany przez Józefa Kreta, 
w którym oskarża on Szembekową 
ó pobieranie łapówek za interwen 
cje w  sprawach aresztowanych 
Gdy Kreta aresztowano w Krako 
wie, oskarżona zażądała od jego 
żony 50 tys. zł. obiecując jego zwoi 
nienie. Do transakcji tej jednak 
nie doszło, gdyż Kret został wysła 
ny tymczasem do Oświęcimia.

Świadek Geiger Władysław, szo 
fer poznał oskarżoną w Kripo w 
Przemyślu. Gdy w r. 19.43 areszto 
wani zostali bracia świadka pod 
zarzutem żydowskiego pochodze­
nia, świadek zwrócił się do oskar 
żonej z prośbą o interwencję i  wrę 
czył jej. tysiąc zł. Bracia jego zosta

l i  jednak rozstrzelani. Oskarżona 
zapytana w tej sprawie przez prze 
wodniczącego sądu oświadcza, że 
pieniądze te przekazała szoferowi 
gestapo w  Przemyślu, nic jednak 
nie dało się zrobić.

Świadek Olczak Antonina pozna 
ła oskarżoną podczas aresztowania 
swego męża. Świadek zwróciła się 
do oskarżonej z prośbą o interwen 
cję, przy czym złożyła jej kwotę 
400 zł., oraz kilka butelek wina i  
wódki. Oskarżona nie uczyniła nic 
w sprawie uwolnienia męża świad 
ka, który przebywał w  szeregu fl­
iz ó w  niemieckich.

Po zamknięciu postępowania do 
wodowego wygłosił przemówienie 
oskarżyciel publiczny, a następnie 
obrońca. Oskarżona w ostatnim sło 
wie twierdziła, że jest niewinna.

Wyrok ogłoszony zostanie w  $o 
botę.

I® mahmsacie węglowe
Fragment Katedry pod wezwaniem 
św. Jana Chrzciciela. Jest to naj­
starsza (1460 r.) i jedna z najpięk­

niejszych świątyń Przemyśla.

sławia nawet drobnej części boga­
tych zbiorów, gromadzonych za­
ledwie od roku przez długoletnie­
go kustosza inż. Osińskiego. Mu­
zeum Narodowe Ziemi Przemyskiej 
tworzone przy dużej pomocy M ini 
sterstwa Kultury i  Sztuki zaprezen 
tuje nam pełnię bogactwa swych 
zbiorów dopiero w połowie maja 
rb. W tym czasie nastąpi jego u- 
roczyste otwarcie. Będzie to nie­
małym wydarzeniem kulturalnym 
tamtejszych stron. (mil.)

Wydział Doraźny Sądu Okręgo 
wego w Warszawie skazał pracow 
ników Elektrowni Warszawskiej: 
Stanisława Jurkowskiego i  Hipoli 
ta Jutrzenkę, którzy zatrudnieni 
przy rozdziale węgla dla pracowni 
ków Elektrowni w zamian za pobie

ranę łapówki wydawali węgiel w  
większych lościach, na 3 lata wię 
zienia. Sprawca oskarżonych M ille 
ra i Krakowiaka została przekaza 
na do Sądu Okręgowego, gdzie bę 
dzie rozpatrywana w  trybie zwy­
kłym.

Llkwidncln ralbunkewei Lisa
w woj. (zessowskim

W powiecie kolbuszowskim, mie­
leckim i tarnobrzeskim woj. rze­
szowskiego od trzech lat grasowała 
banda NSZ-owska, pod dowódz­
twem groźnego bandyty Lisa Woj­
ciecha. Banda ta dokonała wielu 
morderstw na działaczach demo-

Dle|.S,?*yn zaliczany jest do naj- 
* C lejs*ych zamków nie tylko 

' Przemyskiej, ale i Polski. — 
żą Przedstawia „babiniec“ (lo- 
lojjoJjJńska), z którego ówczesne bia- 
Za0a 'Vy obserwowały bezkrwawe 
^  Sy rycerzy 1 dworskie zabawy.

Wychowanie fizyczne i sport
*  _ _______ _ _  Warta nowi- I Grupa A : Szwecja — Jerse;

d y r e k t o r  p u w f  o  z a t a r g u
WARTA -  GROCHÓW

Dyrektor PUWF, inż. Tadeusz 
Kuchar oświadczył przedstawic.e- 
low i SAP, iż Zdaniem jego mecz

PnraSssng nieograniczony _
^Jednoczenie Przemysłu Cukrowniczego Okręgu Gdańskiego ogłasza 
cy] ar2 nieograniczony na demon taż urządzeń suszarni wytłoków z 
sz,w.Wni Wyborów i Żurawin Dolny Śląsk, oraz montaż pow. su- 

w cukrowni Gryfice, województwo szczecińskie. _ 
sn-J^mteresowane firm y winny obejrzeć urządzenia na miejscu w  celu 
ty ¿Rdzenia kosztorysów. Oferty wraz z kosztorysami należy składać 
Cm,0percie zapieczętowanej i  zalakowanej w  Zjednoczeniu Przemysłu 
17 l l'°'«miczego Okręgu Gdańskiego w Malborgu do godziny 12-ej dnia 

^.te2o 1943 r. Otwarcie ofert nastąpi dnia 17 lutego o godzinie 13-ej. 
ba lednoczenie Przemysłu Cukrwoniczego Okręgu Gdańskiego z siedzi- 
fą Malborku, przy ul 17 Marca N r 21 zastrzega sobie prawo wybo- 
ty ? ®renta niezależnie ,od wysokości ceny, jak również odrzucenie ofer- 

113 jmieważnienie przetargu bez podania przyczyn. Kr. 562-1

pABRi7KA K AB LI I  DRUTU W BĘDZINIE, UL. SIELECKA 3, 
OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY  

a. Pa zniwelowanie placu przylegającego do fabryki.
tij-yi ePe kosztorysy można otrzymać w naszym sekretariacie po uprzed- 
Szt” , ’wpłaceniu do" n/kasy tytułem zwrotu kosztów kwoty zł 300.-— za 
tyęu ° fertv w  zalakowanych kopertach z napisem: „Przetarg^ na zni- 

}yanie piacu przylegającego do fabryki“ bez uwidocznienia firm y 
składać w naszym sekretariacie do dnia 14 b. m. do godziny 9-tej. 

ty ^ m‘Syjne otwarcie ofert nastąpi w  biurze głównym naszej fabryki 
14 b. m. o godzinie 10.

kratycznych, funkcjonariuszach UB, 
MO i żołnierzach W.P. oraz znacz­
ną ilość rabunków. W dniu 31 stycz 
nia dzięki udanym operacjom w 
lasach powiatu kolbuszowskiego 
banda została ostatecznie rozbita 
przez organa bezpieczeństwa, zaś 
dowódca jej Lis Wojciech ł  jego 
zastępca i  najbliższy kompan Kę­
dziora Konstanty zabici.

j *
P 3 Jt o. m. o goozime iu. 

ty ^ .^ k c ja  fabryki zastrzega sobie prawo wolnego wyboru oferenta bez 
taroi u na wysokość oferowanej sumy, względnie unieważnienia prze- 
t j r bez podania powodów i ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań. 
-J a81-1 Dyrekcja Fabryki Kabli i Drutu w Będzinie.

DYREKCJA POWSZECHNYCH DOMÓW TOWAROWYCH
ogłasza

¿»raelttig aileograniczoiiy
Wykonanie robót posadzkarskich (lastrico) w budynku P. D. T. przy 
B)f. ul. Puławskiej Nr. 47a w Warszawie.

ty ^form acje oraz podkładki przetargowe otrzymać można
ska iaIe Budowlanym Dyrekcji P. D. T. w  Warszawie, ul. Grzybow- 
z naty i .  gdzie też należy składać oferty w  zalakowanych kopertach 
Ul P^em „Oferta przetargowa na wykonanie robót posadzkarskich przy 

iławskiej 47a“ do godz. 10, do dnia 19.11.48 r. 
l^r 0 °ferty należy dołączyć kw it na wpłacone wadium w wysokości 
Sttya r®r°wanej sumy. na konto P. D. T. Nr. 1500 w Banku Gospodar­

ki Krajowego w Warszawie.
karty 'adto należy przedstawić wyciąg rejestru handlowego oraz odpis 

c  rejestracyjnej Firmy.
Warcie ofert przetargowych nastąpi w  dniu 19.11.48 r. o godz. 11-ej. 

erekcja Powszechnych Domów Towarowych w Warszawie zastrze- 
hym * prawo: wyboru oferenta, powierzenia częściowego robót roz- 
^ — _°*erentom, unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. Kr. 578-1

CENx r ALa  ZAOPATRZENIA PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO  
w Łodzi, ul. Piotrkowska 171,

ogtesii prasluigha
Wykorir>anie i dostawę w miesiącu marcu b. r.: 
i „1°000 szt. zamków automatycznych, niklowanych do segregatorów 

400.000 szt. maszynek do skoroszytów. . . . .  v
* h a ^ rty  na w /w  w zalakowanych kopertach bez znaków firmowych 
b aPisem „oferta na zamki i maszynki“ należy składać do dn_ 20 lutego 

godz. jo  rano, kiedy nastąpi otwarcie ofert i wybór oferenta. 
.A ra l i i  cnhip nrawn dowolnego wyboru o

Warszawie, a więc na tym terenie | n a d ę te  ^ "z a ję c iu

pierwszego miejsca w grupie za­
decyduje bezpośrednio, spotkanie 
obu drużyn.

Grupa B: Walia — Szkocja 5:0; 
Grecja — Norwegia 5:1; Czechosło­
wacja — Grecja 5:0; Egipt — Szko 
cja 5:0; Walia — Norwegia 5:0. Na 
czele grupy znajduje się Czechosło 
wacja, obrończyni pucharu i  najpo 
ważniejszy kandydat na ponowne 
zdobycie go w  tym roku.

Grupa C: Austria — Holandia 
5:0; Belgia — Włochy 5:2; Austria 
— Luxemburg 6:0. Tu sytuacja jest 
jeszcze nie wyjaśniona. W grupie 
prowadzą Jugosławia ł Austria, 
które mają jednakową ilość zwy­
cięstw.

Grupa D: Francja — Dania 5:0; 
Dzięki temu zwycięstwu, Francja 
zdobyła mistrzostwo swej grupy, 
nie przegrywając żadnego spotka­
nia i  zakwalifikowała się do pół­
finału turnieju.

W K ILK U  WIERSZACH 
Błyskawiczny turniej p iłk i wod­

nej. W stolicy w  niedzielę dnia 8 bm. 
odbędzie się na basenie YMCA w 
Warszawie turniej błyskawiczny 
p iłk i wodnej z udziałem drużyn 
stołecznych YMCA, AZS i Elek­
tryczności. Początek rozgrywek o 
godz. 18.

9 bm. Walczak walczy z Cerda- 
nem. W poniedziałek bm. w  Pałacu 
Sportowym w Paryżu odbędzie się 
mecz bokserski między Marcel Cer 
danem a Janem Walczakiem. Spot 
kanie to wywołało duże zaintereso 
wanie, przy czym prasa francuska 
podkreśla dobrą formę Walczaka.

Sierakowianka — Legia. W nie­
dzielę o godz. 16 w sali Wedla ro­
zegrane zostanie towarzyskie spot­
kanie pięściarskie Sierakowianka
— Legia zamiast meczu o mistrzo­
stwo k l. B WOZB Sierakowianka
— Sparta, gdyż drużyna Sparty od 
dała punkty walkowerem.

w u i., iu  rano, Kieny nastąpi m waiuc . ■ •• •< - . .
tetita "  ra' a Zaonatrzenia zastrzega sobie prawp dowolnego 

oraz unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

na którym odbył się po raz pierw 
szy.

Na zapytanie, czy dyr. Kuchar 
nada swej opinii decydujące zna­
czenie — dyr. Kuchar odpowie­
dział, że pozostawia to ha razie 
czynnikowi społecznemu.

Z drugiej strony są wiadomości, 
że list, jak i skierował Grochów do 
Związków Sportowych odnośnie 
meczu Grochów — Warta. Zwią­
zek Związków nie może rozstrzy­
gnąć, gdyż nie leży w  jego kom­
petencji załatwianie spraw między 
klubami i  związkiem.
LOSOWANIE GIER O PUCHAR  

DAVISA
W Białym Domu w Waszyngto­

nie odbyło się losowanie rozgrywek 
tegorocznych w turnieju o puchar 
Davisa. Losowania dokonał min. 
Spraw Zagranicznych USA — Mar 
shall, wyciągając z pucharu kartk i 
z nazwami państw. Przy ciągnięciu 
z nazwami państw. Przy ciągnieniu 
obecni byli przedstawiciele dyplo­
matyczni państw uczestniczących 
w turnieju.

Wyniki losowania: (gospodarze 
wymienieni na pierwszym miejscu): 

Streja europejska — I  runda: 
Anglia — Indie, Rumunia — Fran­
cja, Węgry — Austria, Hiszpania 
— Szwecja, Szwajcaria — Paki­
stan, Włochy — Polska, Turcja — 
Jugosławia, Irlandia — Luxem­
burg, Egipt — Dania.

Do Ii-e j rundy rozgrywek za­
kwalifikowały się automatycznie: 
Holandia, Portugalia, Norwegia, 
Brazylia, Czechosłowacja, Belgia,
1 Argentyna. Państwa te będą gra­
ły  w  następujących zestawieniach: 
Czechosłowacja z Brazylią, Belgia 
z Argentyną, Holandia z Portuga- 
lią, Norwegia ze zwycięzcą spotka­
nia Anglia — Indie.

W strefie amerykaństkiej ucze­
stniczą tylko 4 państwa w  turnie­
ju. Australia grać będzie w  I-ej 
rundzie z Kubą, a Meksyk spotka 
sie z Kanadą.

Stany Zjednoczone wystąpią w 
turnieju tylko raz. Jako obrońca 
pucharu rozegrają one mecz fina­
łowy ze zwycięzcą finału między- 
strefowego w  dniach 4, 5, 6 wrze­
śnia br. w  Nowym Jorku na kor­
tach Forest Hills.

MISTRZOSTWA ŚWIATA  
W TENISIE STOŁOWYM  

W trzecim dniu zawodów o mi­
strzostwo świata w tenisie stoło­
wym. rozegrapo dalsze spotkania o 
drużynowe mistrzostwa zarówno w 
konkurencji męskiej jak i  kobiecej.

PcSwofne znbóisiwo 
EMS Woli

W nocy z 5 na 6 bm. 32-letnia
Janina Kozera dokonała w  miesz­
kaniu przy ul. Wolskiej 42 ohydne­
go morderstwa na swym mężu, Ed­
mundzie.

Zbrodniarka w obecności 8-mie- 
sięcznej córeczki roztrzaskała mę­
żowi głowę kilkunastoma uderze­
niami młotka, a następnie za­
meldowała o zabójstwie milicjan­
towi. Została aresztowana. Docho­
dzenie w toku.

Uczeń strzeli! 
do profesora i odebrał 

sobie ięcie
Uczeń gimnazjum Telekomunika­

cyjnego w Krakowie 22-letni Zyg­
munt Kosa, dokonał zamachu na 
swojego profesora, strzelając do 
niego trzykrotnie. Ofiara zamachu, 
prof. Bobrowski, odniosła ciężkie 
rany.

Po dokonaniu zbrodniczego czy­
nu, Kosa odebrał sobie życie wy­
strzałem z rewolweru. Powodem 
tego czynu jest prawdopodobnie 
zła nota z- przedmiotu wykładanego 
przez prof. Bobrowskiego.

Skiid mieli kw elnę?
Na rynkach łódzkich pojawiły się 

większe ilości bawełny, która jak 
wiadomo, jest towarem reglamen­
towanym. Łódzka delegatura Ko­
m isji Specjalnej przeprowadziła 
więc w  tej sprawie dochodzenie, 
w  wyniku którego wykryto w  Ze­
lowie (pow. łaski) większe ilości 
bawełny pochodzącej z nielegal­
nych źródeł.

Osiem osób trudniących się nie­
legalną sprzedażą bawełny zatrzy­
mano. Dochodzenie trwa.

O D B U D O W Ą  W A R S Z A W Y  
S K Ł A D A M Y  H O Ł D

JEJ O BRO ŃCO M

Przefingg nieograniczony
Centrala Handlowa Przemysłu Metalowego, Warszawa, ul. Przemy­

słowa 26, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie ustawienia ba­
raków drewnianych składanych na terenie Wytwórni Parowozów przy 
ul. Kolejowej Nr. 57 (wjazd od ul. Karolkowej) w  Warszawie.

Bliższe informacje oraz podkładki kosztorysowe można otrzymać 
w  biurze Dyrekcji C. H. P. M. w  Wydziale Ogólnym, Warszawa, ul. 
Przemysłowa 26.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta do przetargu 
na ustawienie baraków drewnianych przy ul. Kolejowej 57 w Warsza­
wie“ , składać należy d< Inia 21 lutego 1948 r. do godziny 10-ej w  biu­
rze Dyrekcji C. H P M w tymże dniu o godzinie 10.15 odbędzie się ko­
misyjne otwarcie o '; ., . ,

Ć. H. P. M. ze-1  ̂ w dr>y wybór oferenta lub unieważnienie
przetargu bez pod „ „ .v n. Kr. 561-1
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Państwowe Zakłady Przem. Bawełnianego Sir 21
w  Ł ,  o  c i  as 1, u l .  W  o  c i  n  h  3 3

POSZUKUJĄ
18 s iln ików  elektrycznych
0,75-1,1 kW, 380 V, 941-1000 obrotów/min., kapslowanych 
lub kurzoszczelnych, kiótkozma rtych. Silniki ininnij być 
jednej marki lub przynajmniej partiami po 3 jednakowe 
6 SILNIKÓW może mieć 1440 obr./min. i inne cechy jak 
usyżej pod warunkiem, że mszystkie będą jednakowe.

¡¡nii«ta! 6 silników eleklsryczn.
KAPSLOWANYCH lub kurzoszczelnych, krótkozutartych,
3,5—4 KM, 940—10(0 obr./min., 380 V 574-0

Zainteresowali winni zgłaszać się ¿o Wydz i a ł u Ziottsirzenia P. Z. P. 8. Kr 21

C e n t r a l a  T  &  &  t  y  1 * 3  m .
Biuro Sprzedaży Wyrobów Konfekcyjnych

P O S Z U K U J E :
F J & C i * i © W C J *
at b  r  a  n ż y  k o n f e k c y j n e j !

na stanoinisko kieroinnicze
Oferty składać osobiście w Dziale Personalnym Biura Sprzedaży Wyro-
bóiu Konfekcyjnych, Łódź, ul. Piotrkowska 37. 531-0

Zakłady Akumulatorowe syst. »TUDOR« S. A.
pod Zarządem Państwowym w PIASTOWIE koło Warszawy

p o s z u k u j ą  natychmiast
pracown ków umysłowych 547.0

obeznanych z zaopatrzeniem, planowaniem 1 gospodar­
ką materiałowa Wynagrodzenie wg obowiązujących stawek

w przemyśle państwowym. Zgłoszenia osobiste w Wydz Pers. Zakładów

Wytwórnia Odzieży Ochronne! W. KOZI OŁ,
G L I W I C E ,  ul. Kaczyniec 30, teł. 40 93

p o l e c a :
P E L E R Y H Y ,  gumowe damskie i PLUSZCZE, KANA­
DYJKI, KOSZULE, KALESONY, U B R A N I A  robocze, 
PŁASZCZE zawodowe, RĘKAWICE oci. 540 0

Ceny rewelacyjnie n isk ie . Dostawa natychm iastowa w zględnie krótkoterm inowa

Od Administracji Wydawnictw
Zawiadamiamy, że dla wygody P. P. Prenumeratorów pism: 

Kuźnica, Mucha, Odra, Przekrój, Sport i  Wczasy, Świerszczyk, 
Twórczość, Rada Narodowa.

Prenumerata wyżej wym. pism będzie przyjmowana w Biurze 
Oddziału Miejskiego Administracji — Daszyńskiego 14 (sklep). 

Biuro czynne od 8-ej do 18-ej. Kr. 557-0

S i a  U  © u  S l O  t n  C$ prasowaną 
DRZEWO opalowe, CEGŁĘ z rozbiórki oraz TERPENTYNĘ 

d o s t a r c z a
P O W I A T O W A  S P Ó Ł D Z I E L N I A  R O L NI CZ O- HANDL OWA
M y ^ i l b ó r z ,  P o c z t o w a  1 3  (Pomorze Zechodnie) 577-1

Ogłoszenie o przetargu
Wydział Odbudowy Urzędu Wojewódzkiego Lubelskiego ogłasza prze­

targ nieograniczony na roboty na wykonanie suszarni bielizny z dopro­
wadzeniem pary niskoprężnej z kotłowni do szpitala przy ul. Spokoj­
nej Nr. 3 w Lublinie.

Termin całkowitego ukończenia robót dnia 5.IV.48 r.
Podkładki przetargowe można nabyć w Wydziale Odbudowy Urzędu 

Wojewódzkiego Lubelskiego Spokojna 4, pokój 81. Oferty należy skła­
dać w zalakowanych kopertach w pokoju 76. Otwarcie kopert nastąpi 
10 lutego 1948 r. o godzinie 12. Do oferty należy dołączyć kw it wadiai- 
ny w wysokości 1% sumy kosztorysowej.

Wydział Odbudowy zastrzega sobie prawo:
1. Unieważnienia przetargu bez podania przyczyny i bez zobowiąza­

nia ponoszeni jakichkolwiek odszkodowań.
2. Częściowego skorzystania z oferty.
3. Prawo wyboru oferenta bez względu na w ynik i przetargu.

Kr. 552-0

Ogłoszenie o przetargu
Główny Urząd Pomiarów Kra ju  odda w  drodze przetargu nieogra- 

niczonego wykonanie podkładów fotogrametrycznych.
Informacje w sprawie tematu pracy oraz warunków ogólnych prze­

targu udzielane będą od 16 do 28 lutego b. r. we w torki i czwartki 
w  godzinach 11 — 14 W Głównym Urzędzie Pomiarów Kraju, Warsza­
wa, Al. Stalina 36, pokój 314.

Termin składania ofert upływa dnia 3 marca 1948 r. o godz 12-ej
Porównanie ofert nastąpi 4.III.48 r. o gódz. 10-ej. Kr. 580-0

Zabrskie Zjednoczenie Przem. Węglowego
Z a b r z e ,  u l .  W o i n o m c  1 3 3 7

fBZTjwiE 4 TECHNIKÓW budowlanych
Gd kandydatów wymaga się:
1) Ukończenia Biedniał szkoły technicznej
2) K ilkuletn ie j p raktyki budowlane? w budow­

nictwie przemysłowym ta i  komunikacyjnym.

Z g ł o s z e n i a  pisemne względnie osobiste przyjmuje Biuro Personalne 
Z. Z. P. W „ Zabrze, ul. Wolności 317, pokój Nr 2) Kr 576-1

Wezwanie do składania ofert
Wydział Odbudowy Urzędu Wojewódzkiego Lubelskiego niniejszym 

ogłasza przetarg nieograniczony (albo) ograniczony na wykonanie re­
montu budynku należącego do Wojewódzkiego Urzędu Bezpieczeństwa 
Publicznego przy ul. Szopena Nr. 7 w  Lublinie. Oferta ma być złożona 
na całość.

Przy składaniu ofert o wykonaniu robót obowiązują: ogólne warunki 
obowiązujące przy wykonywaniu robót budowlanych dla Skarbu Pań­
stwa, Pol. Komitetu Normalizacyjnego przy Prezydium Rady Ministrów.

Zastrzega się prawo zwiększenia lub zmniejszenia robót w gra­
nicach do 25°.'».

Roboty powinny być wykonane w terminie 15.V.1948 jr.
Kaucja umowna będzie żądana w wysokości ?,*/# ogólnej wartości ro­

bót i winna być złożona przed podpisaniem umowy w gotówce lub in­
nych walorach uznanych przez Ministerstwo Skarbu. Ponadto na zabez­
pieczenie wykonania umowy z każdego przejściowego rachunku będzie 
potrącone 3*/«.

Oferta powinna być sporządzona w przepisany sposób i złożona do 
godziny 12-ej dnia 12.11.48 w Wydz. Odb. U. W. L., pok. 76 do skrzynki 
albo nadesłana pocztą pod tym adresem.

Oferent powinien złożyć wadium w wysokości 1 % ogólnej kwoty 
ofertowej robót w/w.

Wadium przepada, jeżeli oferent pomimo utrzymania się przy prze­
targu uchyla się od podpisania umowy lub nie złoży żądanej kaucji 
umownej przed podpisaniem umowy. Jeżeli oferent nie utrzyma się przy 
przetargu, wadium będzie mu zwrócone w ciągu 14 dr.i po zakończeniu 
rozprawy ofertowej.

Oferentowi, który utrzyma się na przetargu, złoży należyte zabez­
pieczenie wykonania umowy i podpisze umowę, wadium będzie zwró­
cone w ciągu dni 7 po podpisaniu umowy.

Kw it stwierdzający wniesienie wadium należy dołączyć do oferty. 
Ponadto należy przedstawić wyciąg z rejestru handlowego (albo) odois 
karty rzemieślniczej, karty rejestracyjnej na bieżący rok kalendarzowy 
oraz odpis uprawnionego do wykonania robót, będących przedmiotem 
oferty.

Oferta obowiązuje oferenta do ‘dnia l. I I I .48.
Zmiana lub cofmęcie oferty dopuszczalne są tylko w terminie prze­

widzianym do składania ofert. Termin rozpoczęcia przetargu wyznacza 
się na godz. 12 dnia 12.11.48.

Przetarg odbędzie się w Wydziale Odbudowy Urzędu Wojewódzkie­
go Lubelskiego, ul. Spokojna 4, pokój Nr 76, dnia 12.11.48 o g. 12-ej; 
2) zastrzega sobie prawo wyboru oferenta niezależnie od zaofiarowanej 
ceny, jak również unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Należność za wykonane i przyjęte roboty będzie wypłacona na pod­
stawie sprawdzonych i przyjętych rachunków w ciągu 14 dni od d.¡ty 
odbioru robót i złożenia rachunku. Kr. 553-1

burtowa sprze1

F. RUTKIEWICZ i S-ko

KftPELIflf, S®*1
ŁW*
KrPIOTRKOWSKA 16 <w podwórzu!

OGŁOSZENIA DROBNE.
HANDLOWE

Dom Handlowy Leon MrokoW5̂
Częstochowa, ul. Nadrzeczna ^  
tel. 20-33 sprzedaje wagonowo ^  
tręby żytnie z przem. 80°/o ^
kupi każdą ilość nasion konie2™ 
prosa, grochu, seradeli, łubinu- ^

Kr.
------------------------------------------------------  Jłi««
Maszyny, Narzędzia, Silniki W ,g
żym wyborze poleca Z je d n o c z  
Mechaników „Ogniwo", WarS?a 
Marszałkowska 17, Wrocław, j
lira  10 62ł—•'
Sprzedam 2 maszyny nowe do 
robu dachówek cementowych 0 j, 

S 800 szt. podkładek sztancowahJ“ 
j najnowszego typu dwu-felcoW

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE OKRĘGU DOLNOŚLĄSKIEGO  
W Jeleniej Górze, ul. Bogusławskiego nr 2,

ogłasza

ponowiły przotaig nieograniczony
na dokończenie montażu nastawni dla rozdzielni napowietrznej w Bo­

lesławcu, pow. Bolesławiec, woj. Wrocławskie.
Projekt wraz z rysunkami jest do obejrzenia w  wydziale rozdzielni 

ZEODś w Jeleniej Górze, ul. Krawiecka nr 5, gdzie oferenci otrzymają 
nadto bliższe informacje techniczne.

Oferty muszą zawierać dokładny .termin wykonania roboty oraz cenę 
obejmującą wszelkie związane z tą robotą koszty.

Oferty z bezfirmowych. przepisowo zalakowanych kopertach z napi­
sem: „oferta na nastawnię dla Bolesławca“ należy składać w  pokoju 
nr. 24 ZEODś w Jeleniej Górze do dnia 10.I I  b. r. do godz. 12-tej,

Komisyjne otwarcie i rozpatrzenie ofert nastąpi w  tym terminie 
w gabinecie dyrektora technicznego ZEODś.

Zjednoczenie zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, 
zmniejszenie lub zwiększenie zakresu roboty, jej ew. podziału między 
kilku oferentów ora uv.ieważnienie przetargu bez podania przyczyny 
i bez ponoszenia jakiejkolwiek odpowiedzialności za skutki wynikłe 
dla oferentów. Kr. 569-1

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Biuro Konstrukcyjne Odbudowy PFSJ Nr 4 w  Łodzi, ul. Sienkiewi­

cza 47, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie robót malarskich 
i lakierniczych na terenie Państwowej Fabryki Sztucznego Jedwabiu 
Nr 4 w Żydowinie k. Szczecina, a m.:

a) ok. 4.350 m. kw. powierzchni drewnianych;
b) ok. 24.000 m. kw. „ żelaznych.

Ślepe kosztorysy, warunki przetargowe, oraz informacje otrzymać 
można w lokalu Biura w  Łodzi przy ul. Sienkiewicza 47.

Obiekty do malowania wzgl. lakierowania oglądać można w Pań­
stwowej Fabryce Sztucznego Jedwabiu Nr 4 w Żydowinie k. Szczecina.

Oferty w  zalakowanych kopertach bez nadruku firmowego z napi­
sem „Roboty malarskie 28.350 m. kw “ z dowodem wpłaty wadium 
w wysokości \%  oferowanej sumy do BGK Łódź, na konto 1209, składać 
należy w lokalu Biura w Łodzi, ul. Sienkiewicza 47, do dnia 20 lutego, 
godzina 10, gdzie tego samego dnia o godz. 12-ej nastąpi otwarcie ofert.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, względnie podziału 
robót między poszczególnych oferentów, całkowitą lub częściową dosta­
wę materiału, oraz uznania, że przetarg nie dał wyniku, bez ponoszenia 
odszkodowań. K r. 572-1

Ogłoszenie o przetargu
Oddział Budownictwa i Zakwaterowania Korpusu Bezpieczeństwa 

Wewnętrznego ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie robót cen­
tralnego ogrzewania, wodociągów ¡kanalizacji, oraz robót budowlanych 
związanych z kotłownią w  koszarach przy ul. Puławskiej Nr. 4/6.

Ślepe kosztorysy, oraz informacje otrzymać można w Oddzialć Bu­
downictwa i Zakwaterowania (Puławska N r 4/6, Blok Nr 2, pokój 28).

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w Oddziale Bu­
downictwa i Zakwaterowania do dnia 18. lutego .48 r. godz. 11, gdzie 
nastąpi otwarcie pfert.

W ofercie podać termin wykonania robót, oraz dołączyć kw it na 
wpłacone wadium w, wysokości 2% od sumy oferowanej na rachunek 
Nr. 70 Oddziału Finansowego K. B. W. w  I-szym Urzędzie Skarbowym.

Oddział Budownictwa i Zakwaterowania zastrzega sobie prawo wy­
łączenia części robót, unieważnienia przetargu i  dowolnego wyboru ofe­
renta bez podania przyczyn. Kr. 579-1

Przetarg nieograniczony
Centralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego — Biuro Budowy Za­

kładów Włókienniczych w  Łodzi ogłasza przetarg nieograniczony na wy­
konanie instalacji wodociągowo-kanalizacyjnej i centralnego ogrzewania 
w  budynku administracyjnym Państwowej Fabryki Sztucznego Jedwa­
biu Nr. 1 w Tomaszowie Maz. oraz instalacji centralnego ogrzewania 
i wentylacji w kąpielisku tejże fabryki.

Szczegółowe warunki przetargowe, druki ofertowe i informacje moż­
na otrzymać w Biurze Budowy Zakładów Włókienniczych w Łodzi, ul. 
Sienkiewicza 47.

Oferty należy składać lub nadsyłać do Biura Budowy Zakładów Włó­
kienniczych w Łodzi, ul. Sienkiewicza 47, do dnia 16 lutego br. do 
godz. 12-tej.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 lutego 1948 r. o godz. 12-tej min. 15.
Kr. 575-0

n a jn u w s s e g u  iv p u  u w u - ja-*—
.,, niedrogo Stanisław Bieniak, ® j  
11 domierz obok stacji kolej. K r - * ^ ,

Firma krakowska. Kraków, K 
ryiska 81. zakupi w  dobrym 
wąskie krosna angielskie. Kr.

PRACA ZAOFIAROWANA

FitznerowsKa Fabryka Śrub 1 ,4
tów Siemianowice SI., Fabryczny 
Doszukuje od zaraz: inżyniera 
technika na stanowisko 2aS ,5.«-H r
s;.efa produkcji możliwie z Pr  ̂ ct)- 
ką w przemyśle śrubiarskim, 
nika-mechąnika z praktyką na 
nowisko kierownika kontroli 
nicznej. Zgłoszenia w biurze V' n

Kr. 541sonalnym fabryki.

Fabryka Schicbt S. A. Zarząd 
stwowy poszukuje od zaraz 
mera, magistra lub absolwe 
chemii na stanowisko kieroWh ^  
laboratorium. Bliższych danych „  
dzieli Dyrekcja fabryki, ul. SZ 
ka 20 (Praga). Kr.

P R A C A  P O S Z U K IW A N A

Zbożowiec obeznany ze zbożem 
nym, nasionami, mąką i paszą. 
jacy buchalterię, wieloletnia 
tyka na kierowniczych stan.°, .,y 
skach zmieni posadę. Oferty 
wać pod „Zbożowiec“ Impet Si» , 
skiego 42. Kr.

A I I R E S I :  „
A d m in is tra c ja  etńw na: W arszawa. ,, 
D aszyńskieso 16. te l 871 18. 0 ’? $
Osłoszed: D aszyńskieso 16. te l 
! 887-708, O ddzia ły  w k ra ju :  S 1 *  „  79 
Rytom . Stelmacha 16. te l. 531-06. ■ ^ 
— K atow ice . 8 M a ja  12. te l 309-1̂  
W rocław , K ru p n icza  13, te l. 68 — ; j?. 
P io trkow ska 96. Redakcja y
A dm in is tra c ja  te ł. 123 33. —
b r  z e 4 e: G dyn ia . M ściw oja „e j 
222-07. -  Sopot, PI. A rm ii ,1«
74, tel 513-67. -  Szczecin, PI R0 M 
P rnsk łeso  8. — B y d s o s z o *•, 1
Focha 6. -  K r a k 6 w. Wlel.oP«! <
teł 545-60. — L u b l i n ,  3 
teł.

Mai9
25 88. — P o z n a ń. M ars*. 

cha 14, te l. 62-31.

fer

W A R U N K I PRFN1TM ERAt T „ ! o
lesieoznie poc*ta 120 -  *1 7 .„p i:

im na m iejscu 100 — zł. tSs.mow 
rzy jm u ja  D zia ł P renum era ty  "  7 ps 

szyńskieso 16 1 oddzia ły . W plac 1szyńskieso 16 1 oddzia ły . :
knnto PKO I  4692 .R teczpospoio ,f  
O*. Oosp.", zaznaczając na o g *  ffce 
b la n k ie tu  dok ładny adres. 
rozpoczyna sic z dniem 1-iro lun jS- 
każdeso m iesiąca. P re n u m e ra t* ^  -  
srań iczna w ynosi m iesięcznic . ,  

zt. p lus 80 z ł koszta przes?111-
CENN1K OGŁOSZEŃ 

Drobne: 30 zt. za w yraz. pP8* " (n1u® 
nie p racy 15 zl. za w yraz , nu a r * ’i 
!0 slńw, m nzim nm  40. T tns tF  . (*9 
ion% drożej. O g łos i. w ym ia rów
1 mm szer. 1 s z p a lły l:  za f ,  80, 
do 70 mm zt. 60: 71-120 mm * • t< 
121-200 mm. zt. 100 : 201-300 W ™ ,., f 
'20: ponad 300 mm zt. 180: u .  1 lO- 
In 70 mm zł 100: 71-120 mrn t l
121 -200 mm. zt. 175: 1.11 -300 *»'
225: ponad 300 mm zł 300 mle.l- , 0«1 
strzeżone 50% droże j; " e\ l  75.
do 70 mm. zt. 60; 71-120 m «  * 
131-200 mm. zl. 120; 201-300 g0,t
150; ponad 300 mm. zt. 200. " ' j e j .  
i nk ład  tab e la ryczn y  o 1007« . tPc*' 
W m im eranh n i pd z ie lny  oh i 
nvch 30% do p ła ty . Za 
JniTt opłoisreO adrn in tstrac;ia  tij*
powiada N a ip in o i^  za 
Iozv k ie row ać przez P.K 
N r T 717 -  Dzla? Ogłoszeń

O G ŁO SZEN IA  P R Z Y J M U J  Ce«
R in ro  Osdoszień „C z y te ln i\  . t f e f  
i ra la  w W arszaw ie , n i. Daszy 
16. I  p.. te l 857-93 1 R87 08 od" Ą- 
m ie jsk ie : M arsza łkow ska 3(.7. '  ( łtsl* 
ska 38 Prasa u l T a rgow a •{' C*J 
sa rn ia  J e ie w sk ie so ' K s ięgarń  
tę tn ik "  ul. Nowy Ś w ia t 47 *  • ks « 
Szatkowska 62, ul. P uław ska .,* ^ 9 6  
sa rn ia  „W o ln o ść " u l. M arsza'^ in |y 
95: w K r a j u :  w szystk ie  " “ pń 

,( 'z v te ln lk a "  1 B iu ra  O - A —'—  
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1 D Z IE N N IK  G O S P O D AK t 
R E D A K C JA : W arszawa, n l  M Ą / g ir 
knwska .3/5. T e le fo n y : 87-68„  ,T,' pkr'J 
spodarczej: 88-717. S ekre ta rz * .

p rz y jm u je  od 11 do 12' ■ P j 
A l i M i NI STR A C.I A : W arszawy. 
-zvński8go 16, te l. 87-112. , 1>—t 1'*
-t rac ja  czynna w godz. “  

w sobole od godz.
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